Środa, 4 Marca 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwaeh 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plokna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 marca. 


Mowa JE. Pana Ministra wyznań i 
vswiaty br. Gautscha 


wygłoszona w dyskusyi nad etatem 
średnich. 

Punkty styczne między szkołami średnie- 
mi a naszemi szkołami wyższemi, są tak roz- 
liczne, że pan poseł Süss z pewnością miał 
słuszność, wciągając także kwestyę organiza- 
cy. gimnazyów w zakres swoich wywodów. 
Nie będę rozbierał tego, co on mówił o fa- 
cultas artium — o wydziale sztuk wyzwolo- 
nych — i wyrwaniu tego wydziału z żywego 
związku z naukami uniwersyteckiemi w ogóle; 
boć przy innej sposobności będzie można po- 
mówić o tem obszernie. Ale w ogólności je- 
stem i ja tego zdania, że wszelka czynność 
naukowa powinna być natehniona duchem fi- 
lozoficznym. Gdy przeto mowa jest o facultas 
artium, o wydziale filozoficznym i jego zwią- 
zku z trybem studyów na naszych Uniwersyte- 
tach w ogóle, wtedy mam na myśli tę u- 
miejętność, która wydziałowi filozoficznemu 
nadała swą nazwę, t. j. filozofię. Ale pan pos. 
Süss, jak już nadmieniłem, potrącił o organi- 
zacyę naszych gimnazyów i wspomniał nie 
bez niejakiego żalu o dawniejszych kursaćh 
filozoficznych, które były wsunięte między 
gimnazyum a Uniwersytet. Zniesienie tych 
kursów filozoficznych przyjęto zewsząd z za- 
dowoleniem. Doprowadziło ono do utworzenia 
naszych wydziałów filozoficznych i tym spo- 
sobem zwróciło dopiero nam w Austryi uni- 
versttażem litterarum. Cele wydziałów filozofi- 
cznych są tak ważne, że instytncye dawne z 
pewnością nigdy nie mogłyby im wydolać. 
Cele te są dwojakie: raz wykształcenie na- 


szkół 
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„TEATR.“ 
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(Ciąg dalszy). 


_ dstotnio było w niej coś dziecinnego i 
naiwnego. Praktyka życia, ta straszna prukty- 
ka w obozie komedyantów, nie zdeprawowała 
jej. Słyszała o rozmaitych herezyach, patrzała 
na nie, rozumiała, a mimo to została czystą 
w swych myślach, w pragnieniach niepoka- 
laną, szczerą, idącą przez życie drogą prawdy 
i zapału do sztuki... Upadłaby jedynie z gorą- 
cej miłości ulegając woli kochanka, ale duch jej 
„AM czysty, myśli uczciwe. Rozumiałaby, 

© spełnia swoją powinność, sumienie nie 
prześladowałoby jej ani chwili. 


Włos 1, : TPR 
kładały sa A popielato-złociste zwijały się i u 


| ue, a zawsze artystycznie. Nie zaj- 
mowała SI$ nimi. Biała a GH profil wy- 
razisty, prosty, Gienki nos, o nieznacznie od- 
stających nozdrzach, przypominał grecką ka- 
mieę wypieszczoną g ie oi 3 
cia! zę + subtelnościami dziewiętna- 
stego wieku.... Dobra byłu, serdeczna, mało 
praktyczna, szła jedynie za Padam kick 
serca i wrodzonej delikatności o 0 kons 
wencyonalnych prawach morajności nie miała 
pojęcia. Dla spokoju i ciszy w do 8 = 
brych ról na scenie, oddałaby wsz "m a do- 
życia. Matkę kochała, lecz drażniła j c pół 
nowczość i energia, ulegałą i JA JEJ sta- 
chwilowo, lecz w rezultacie i na i ae 1 
głość prowadziła ją wedle własnej SRA 
ścieżkach swych planów, upodobań i pete 
Hipolit z obawy przed mamą i dyrekto- 
rową zaczął udawać obrażonego i nie rozma- 
wiał z Dziunią, lecz ponieważ oboje pisać u- 
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szych sił nauczycielskich dla szkół średnich | względem największą część zadania trzeba po- 


na podstawie ściśle naukowej i dla tego nie 
mniej ważne od wykształcenia duszpasterzy, 
urzędników, lekarzy na innych wydziałach 
uniwersyteckich; a potem należy do wydziałów 
tych troska o rozszerzenie i pomnożenie umie- 
jętności, tudzież o wprowadzenie przynajmniej 
części młodzieży naszej w metody nmiejętne. 
Świetnym rezultatom prac wydziałów filozo- 
ficznych w Austryi w największej części zaw- 
dzięczamy, że dziś prawie we wszystkich dzie- 
dzinach umiejętności możemy wymienić zna- 
komitych reprezentantów i że Austrya posia- 
da literaturę naukową jak nigdy przedtem. 
Mniemam, że im skuteczniej wydziały filozo- 
ficzne wywiązują się z tych zadań i jeszcze 
wywiązywać się będą, tem więcej sam przez 
się wyniknie związek z innymi wydziałami, 
term więcej właśnie najlepsze i najpilniejsze 
żywioły naszej młodzieży uczęszczać będą na 
wydziały filozoficzne, aby i bez prelekcyj o- 
bowiązkowych nabyć na tych wydziałach te- 
go, co pożyteczne ich głębszemu wykształce- 
niu jako teologów, prawników i medyków. 
W tym względzie przeto z pewnością nie ży- 
czylibyśmy sobie zmiany w naszych urządze- 
niach. Jeśli zaś ostoją się, wtedy, co prawda, 
przejście z gimnazymmn do uniwersytetu jest 
obecnie dość nagłe — o którymto fakcie mó- 
wił inny mowca, pan pos. Pfeifer. Na to od- 
powiedziałbym, że przejście to kiedyś ko- 
niecznie trzeba przebyć i że młodzieniec 
16 letni przebywa je wśród okoliczności po- 
myślniejszych, niż gdyby te dzialo się może 
o dwa lata wcześniej. Zresztą nasz student 
g.mnazyalny nie przechodzi tak całkiem na- 
gle i bez wszelkiego przygotowania do szkół 
wyższych. 

Jestem też zdania, że przejście Z suro- 
wej karności szkolnej do nieskrępowanego Zy- 
cia akademickiego powinno odbyć się jaknaj- 
powolniej; a nie braknie naszym szkołom 


U 


średnim przepisów i urządzeń, które to przej- 


zostawić dyrektorom i profesorom, Gdy mto- 
dzieniec idzie na Uniwersytet,4 może nieraz 
zdarzyć się, że, gdzie ma nauczyć się nale- 
żytego skorzystania z wolności, korzysta prze- 
dewszystkiem z jednego z pomiędzy wielu ro- 
dzajów wolności, t. j. z wolności nicuczenia 
się niczego. ( Wesołość). Jeżeliby ktoś sądzi!, 
że zaprowadzenie licznych egzaminów uniwer- 
syteckich byłoby właściwym sposobem dla u- 
chyłenia pewnych niewłaściwości, które po- 
wszechnie są Znane, ja wątpię o tem. Mogło- 
by to oddziałać skutecznie na tego i owego; 
co do większości uczniów nie miałoby skutku 
zgoła żadnego. Ale jedno jest rzeczą pewną : 
szkoły wyższe z podobnemi urządzeniami 
byłyby zupełnie pozbawione swojego chara- 
kteru. 

O wiele więcej pożałowania godną od 
tego przymusu byłaby owa kuratela, na którą 
skarży się pan poseł Hofmann, a w skutek 
której nauczyciele szkół średnich — jak on 
się wyraził — zepchnięci są do rzędu pro- 
styeh maryonetek. Tən przymus byłby nie- 
tylko pożałowania, lecz — mojem zdaniem — 
poprostu potępienia godny, bo musiałby stlu- 
mić w nauczycielu to, co w nim jest najle- 
pszego, po czem spodziewamy się najobfitszych 
owoców nauki, t. j. zamiłowanie do swego po- 


wołania. Można powiedzieć, że nasze kon- 
stytucyjne urządzenia w szkołach  śre- 
dnich nie sawierają nic takiego, coby taki 


stan rzeczy sprowadzać musiało. Zrządzo- 
no, żeby wielką ecęść czynności, odnoszą- 
cych się do Życia szkolnago, podlegała na- 
wadom kolezańskim; a z doświadczenia moje- 
go wiadomo mi, że i obcowanie różnych funk- 
cyonaryuszów na polu szkolnictwa między so- 
bą odbywa się także w formach koleżeńskich. 
Zarząd oświaty mniema tedy, że szczególnie 
na tem polu pan poseł nie mial powodu do 
tej nieco ostrej krytyki. Gdyby zaś miał na 
myśli może mnóstwo instrukcyj i zarządzeń, 


ście czynią stopniowem. Prawda, że pod tym | wtedy pozwoliłbym sobie nadmienić, że za- 


mieli listy przechodziły z rąk do rąk nie- 
dostrzeżone. 

. W ciszy można ładniej wypisać swe U- 
czucia , aniżeli powiedzieć; Dziunia po zamia- 
nie kilkunastu kartek z Hipolitem zrobiła się 
milczącą i rozmarzoną. Jedynie grą na sce- 
me czarowala publiczność, za kulisami matkę 
i Hipolita, doprowadzając dyrektorowę do po- 

wójnie wściekłej zazdrości: o powodzenie i ko- 
chanka. 

— Nienawidzę tej dziewczyny i jej ro- 
boty |... Nie ma w tem za grosz prawdy. Nie 
cierpię robionej słodyczy. Sto razy wolę na- 
szą naiwną; nie jest głupia, ma talent, spryt 
i uczciwa dziewczyna. 

Uwagi te i zwierzenia robiła dyrektoro- 
wa tylko w obee najzaufańszych członków 
swego stronnictwa: reżysera, jego żony Uhru- 
ścielskiej i Leokadyi. 

! eokadya i Chruścielska powoli zmie- 
niały się w szpiegów. Podpatrywały Hipolita 
i Dziunię a oprócz tego donosiły o każdym 
żarcie, lub dowcipie aktorów, stosowanym do 
dyrektorowej.... 

Zapytana przez Leokadyę matka Dziuni 
o uczucią Hipolita do jej córki, odpowiedziała: 

— Niech on pilnuje pieca, z którego je 
chleb, od Dziuni mu wara. 

Leokadya powtórzyła co do słowa dy- 
rektorowej delikatną wersyę mamy. Ogień 
podsycany oliwą znoszoną przez szpiegów pło- 
nął a tymczasem grono stolowników u mamy 
zmniejszało się. Zona reżysera stołowała u 
siebie: dyrektorową , Hipolita i członków jej 
partyi, nazwanych przez resztę towarzystwa 
arystokracyą. 

— Ale jakim sposobem Leokadya nale- 
ży do arystokracyi? — zapytał Werner pod- 
czas obiadu u mamy. 

— Dla tego — odpowiedziała mama — 
że była panną służącą u hrabiny i jej fawo- 
rytką. Pan hrabia jednak zwrócił uwagę na 
wspaniały gors faworytki hrabiny, trudno go 
nie widzieć... i Leokadya zmieniła się z fa- 
worytki hrabiny, na faworytkę hrabiego i nar 


turalną koleją rzeczy wypędzona z pałacu, zo- 
stała artystką ‘dramatyczną i arystokratką, 1o- 
zumiecie ?,,, 

Mimo zmniejszonej liczby stołowników 
wesoło było u mamy. Marki wprawdzie nieco 
spadły, lecz jeszcze utrzymywały się na wy- 
sokości szesćdziesięciu centów. (i, którzy do- 
stawali po eztery marki, nosili w górę głowy, 
pili piwo i w bilard grali. Janek ze strachu 
przed przyszłą nędzą i głodem robit na swo- 
ich dwóch markach oszczędności... 

Wieczorami, w których nie było spekta- 
klu, w mieszkanin mamy Dziunia z Jankiem 
w obec Wernera grywali Hamleta. 

Przed Wernerem stała flaszeczka araku, 
szklanki herbaty zmieniała Dziunia. Cichy 
komik dolewał araku po jednej łyżeczce bar- 
dzo uważnie, aby ani jednej kropli nie prze- 
lać, lecz za to powtarzał tę operacyę często; 
na szklankę herbaty wypadało dziesięć Ïy- 
żeczek. 

Dziunia „robila“ Ofelię. Janek Hamleta. 
Cichy komik po każdej kwestyi zabierał głos, 
poprawiał, tłómaczył, sam pokazywał i kazał 
powtarzać po kilkanaście razy jedną kwestyę. 
Dziunia dostawała wypieków, lecz nie usta- 
wała w pracy, i chociaż ją „cichy“ dręczył 
i drażnił, z rozkoszą zmieniała szklanki her- 
baty. 

Janek był uszczęśliwiony ! grał Ham- 
leta — to dosyć. Wprawdzie często wydoby wał 
głośny śmiech z gardła „cichego“, lecz robił 
Hamleta przed największym znawcą w Bochni, 
najpierwszym w towarzystwie. Znawca ten 
uczył go i żadnej mu nie przepuścił le za- 
granej kwestyi. 

— (o to za frajda, powtarzał w duchu, 
grać Hamleta choćby w pokoju Mamy i choćby 
przed jednym widzem, lecz gdy ten jeden 
mistrz |... . 

Mistrz po pięciu szklankach herbaty 1 
stu łyżeczkach araku, wpadał w ferwor gnie- 
wu i oburzenia. Krzyczał na Janka, nazywał 
go osłem. Dziunię porównywał z początku z 
gąską, później z gęsią i indyczką. 


rząd oświaty, o ile chodzi o zewnętrzną stro 
nę szkoły, w interesie sprawiedliwego i od- 
powiedniego zarządu nie może zrzec się ta- 
kich zarządzeń. Inaczej jednak, gdy chodzi 
o rzecz najważniejszą w zawodzie, o samo 
nauczanie. Nauczanie jest w ogólności sztuką, 
a nauczycielowi powinna być pozostawiona 
niejako swoboda w wykonywaniu tej sztuki. 
Gdy zas nieraz samowola i osobista niewłaści- 
wość tak się objawiają, że przeoczają wypróbo- 
wane doświadczone zasady, a przewrotność 
wychodzi na jaw, wtedy obowiązkiem jest za- 
rządu oświaty wskazać lepsze drogi, t. j. 
wydać instrukcye; a instrukcyj tych nie wy- 
myślono przy zielonym stole lecz sformułowali 
je doskonali i doświadczeni pedagogowie. 
Mniemam, że im więcej postąpimy w peda- 
gogicznem i dydaktycznem wyćwiczeniu i wy- 
kształceniu naszych kandydatów stanu nau- 
czycielskiego, tem mniej zarząd oświaty bę- 
dzie potrzebował wydawać instrukcyj dla nan: 
czycieli, Ale może odnosiły się słowa pana 
posła do czegoś innego, może do wykonywa- 
nia praw poręczonych konstytucyjnie także 
członkom stanu nauczycielskiego. Otóż zdaje 
mi się, że obecność znacznej liczby reprezen- 
tantów tego wielce szanownego stanu w tej 
wys. Izbie najlepszym bedzie dowodem, że 
zarząd oświaty w tym wzgłędzie nie krępuje 
członków stanu nauczycielskiego szkół śre- 
dnich niczem zgoła. 
(Dokończenie nastąpi). 


| RZĘDZIE POWER ORC ZOZ r 


4 Watykanu. 


(Rocznica urodzin Leona XIII. — Uroczystość 
z tego powodu. — Miary Papieskie. — Wiek 
dawnych Papieżów i lata ich rządów. — Pa- 


pieże w Polsce). 


W dniu 20 lutego obchodził Papież 
Leon XIII ośmnastą rocznicę wyboru swego 
na Stolicę Piotrową. W dniu wczorajszym 
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— Gęsi i indyczek dosć mamy na de- 
skach wielkich i małych scen a nam potrzeba 
artystek, któreby rozumiały co mówią, umiały 
się ruszać, chodzić... Ofelia twoja to gęś, 
zmanierowana przez indyczkę. Patrz ty tak 
robisz — i naśladując naprzemian ruchy in- 
dyczki i gęsi, zbliżył się do stołu, wziął pu- 
dalko i zaczął: 

„Mój królewicu szanowny! zbyt dobrze 
wiecie wy o tem, żeście mi je dali*... Po- 
chwycił pudełko i naśladując indyczkę zaniósł 
Je Jankowi. 

Karykatura była wyborna. Janek pierw- 
szy buchnął głośnym śmiechem. Dziunia za 
nim. 

s — Czego się ty błaźnie śmiejesz — zawo- 
łał oburzony komik. — Twój Hamlet podobny 
do kelnera od Hanczla!... Patrz głupcze: 

„Idź do klasztoru!... Pocos ty chciała 
mnożyć grzeszników ? Idź do klasztoru“! .. 

Janek płakał ze śmiechu. Cichy zły, 
dobrze podcięty, przeklinając pólgłosem ucznia 
i uczennicę, wdziewał płaszcz, wychodził i 
trzaskał drzwiami. 

I znowu w dniu, w którem nie było 
przedstawienia -- wieczorem zjawiał, sie uśmie- 
cha? dobrodusznie, wyciągał ręce do Dziuni, 
Jankowi pozwalał się pocałować w ramię, 
siadał na swojem miejscu, wlał do herbaty 
łyżeczkę araku, opowiadał plotki, robił na- 
iwną, dyrektorową i Szczerbea w roli Fran- 
ciszka Moora, zapalał papierosa i zaczynała 
się lekcya. 

Przy lekeyi mówiono o Hamlecie i 
Szekspirze. Po drugiej szklance cichy „robił“ 
Hamleta Królikowskiego, wykrzywiał się, wy- 
ginał i chrapiącym sykiem śmiał sie, chwalił 
Dziunię, klepal po ramieniu Janka... Po trze- 
ciej był w wielkim ferworze do sztuki, sam 
pokazywał. Po czwartej szklance przypominał 
sobie grę Dziuni z ostatniego przedstawienia, 
kry tykował ją, często „robił“ jak grała, wy- 
śmiewał.... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


skończył Ojciec św. 87 rok życia, w dniu 
dzisiejszym jest 18 z rzędu rocznica korona- 
cyi jego na Papieża. Wczoraj przyjmował 
Leon XIII życzenia kolegium kardynalskiego, 
w którego imieniu miał przemawiać kardy- 
nał Monaco la Valetta i odpowiedział alokucyą, 
której tresć przyniosą depesze. Dzisiaj zaś jak 
co roku będzie odprawione uroczyste nabo- 
żeństwo w kaplicy sykstyńskiej, na którem 
zawsze są obecne tłumy pobożnych zwłaszcza 
cudzoziemców. 

Jest to jedyny dzień, w którym Leon 
XIT ukazuje się w tiarze potrójnej, wysadza- 
nej drogimi kamieniami, W XV i XVI wie- 
kach dzieje tiar papieskich związane są ści- 
śle z finansami papieskimi i z historyą. Bo- 
gate tiary służyły nietylko do ceremonii, ale 
były zarazem rezerwą kapitału na chwile 
ciężkich dla Kościoła i duchowieństwa potrzeb. 

I tak n. p. w r. 1456 Papież Kalikst 
III sprzedał wszystkie drogie kamienie z tiar 
na opędzenie kosztów wojny krzyżowej. Me- 
dyceusze i rodzina Chigich mogliby coś o 
tem powiedzieć. Tiara Papieża Eugeniusza IV 
warta była 38.000 florenów złotych, co dzi- 
siaj wynosi około dwóch milionow  lirów. 
Wartość tiar rosła z czasem. Tiara Pawła II 
ceniona była na 6 — 8 milionów i tak była 
ciężka, że podobno przyczyniła się do śmierci 
Papieża, ale nadewszystko była sławna tiara 
Juljusza IJ, wartości 200.000 flor. złotych co 
się równa 12 milionom lirów. Ža jeden ru- 
bin Juliusz II zapłacił raz 3000 florenów. 
Owa tiara była nieraz w zastawie u bankiera 
Cbigi, w pałacyku zwanym dziś Farnesina. 

Jak wspomnieliśmy, Ojciec św. skończył 
w dniu wczorajszym lat 87. Wiek to piękny 
a krzepkie zdrowie i długowieczność rodziny 
Peccich wróży Leonowi XIII. długie jeszcze 
lata pracy dla dobra Kościoła. „Piusowi — 
pisze Gazeta Kościelna w ostatnim nume- 
rze — nie dostawało do wieku Leona XIII. 
około trzech miesięcy. Nestorem wszystkich 
Papieży był niewątpliwie Agaton, wyniesiony 
na stolicę Piotrową r. 678, w 103 roku ży- 
cia ț 682 w 107; Klemens II., Niemiec z 
rodu, biskup bamberski t 1047, obchodził 
50-letni jubileusz kardynalski, przypuszczają 
więc, że najmniej 90 lat dosięgnął; Gelezy 

. przy swyw wyborze r. 1118 miał mieć 

lat około 90, rok tylko Kościołem rządził. Ce- 
lestyn HI. | 1143 w 91 roku życia po 6 la- 
tach pontyfikatu. Grzegorz IX. najbliższy 
był lat Agatona. Miał mieć lat 88, gdy go 
r. 1227 wybrano Papieżem, + 1241 licząc 
lat 97. Grzegorz XII., który rezygnował dla 
ukończenia schizmy zachodniej r. 1416, umarł 
w dwa lata później, około 90 lat przeżywszy. 
W nowszych czasach Klemens XII. wybrany 
r. 1730, umarł w 10 lat później w 90 roku 
życia. 

Co do lat rządów Leon XIII., wybrany 
20 lutego 1878, przekroczywszy lat 18, liczy 
się także do najdłużej sterujących łodzią Pio- 
trową. W szeregu 262 jego poprzedników, 
tylko 15 było przewyższających go latami rzą- 
dów. Po św. Piotrze (lat 25) i Piusie IX. 
(lat 31 i pół) najdłużej Kościołem Bożym 
rządzili: Pius VI. lat 24 miesięcy 8, Sylwe- 
ster I. i Hadryam I., obaj po lat 28, miesię- 
ey 10, Pius VII. łat 23 miesięcy 5, Aleksan- 


der IM. lat 21, m. 11, Leon I. lat 21 m. 1, 
Urban VIII. lat 20 m. 11, Leon III. lat 20 
m. 5, Klemens XT. lat 20 m. 3. Tych co 
krócej panowali, pomijamy. 

Od czasu soboru w Konstancyi nie wy- 
chylali się Papieże z Włoch. Do Trydentu na 
sobór powszeciiny nawet żaden osobiście nie 
przyjechał dlatego, że to miasto leżało w ob- 
rębie rzeszy niemieckiej. Dopiero Pius VI. 
potrzebą znaglony przyjechał do Wiednia, a 
później tak samo jak jego następca Pius VIII. 
więźniem był we Francyi. Tak zwane proro- 
ctwo św. Malachiasza, biskupa z Armagh w 
w [rlandyi, oznaczające przyszłych Papieży 
znanymi symbolicznymi przydomkami, cho- 
ciaż się po formie czasem sprawdzało, nie za- 
sługuje na wiarę, bo przez kilka wieków od 
śmierci mniemanego twórey nikt o niem nie 
wiedział, a potem sprzeciwia się ono wprost 
słowom Zbawiciela, że o końcu świata nikt 
nie wie, nawet aniołowie, a wyliczenie Pa- 
pieży aż do mniemanego Piotra II. w przy- 
bliżeniu termin wskazuje. Zdaje się, że pier- 
wszy z Papieży Pius IX. przepłynął Ocean, 
gdy w młodym wieku do Chili był wysy- 
łany. 

Kraj nasz w charakterze legatów lub 
nuncyuszów apostolskich zwiedzili następujący 
Papieże: Urban IV. r. 1247, jako Jakób Pan- 
taleon, archidyakon leodyjski; Pius I., r. 
1444—1455 jako Eneasz Sylwiusz Piecolomi- 
ni, kardynał, ale jest rzeczą wątpliwą, czy on 
istotnie był w Polsce; Klemens VIII. r. 1588 
jako Hipolit Aldobrandini, kardynał; on to 
zawarł w Będzinie traktat między Dworem 
austryackim a Polską; Klemens X. r. 1657, 
jako Jan Emiliusz Altieri, kardynał, ale po- 
dają to w wątpliwość; Innocenty XII. r 1661 
jako Antoni Pignatelli, nuncyusz ; Innocenty 
XI. 166% jako Benedykt Odescalchi, nuncyusz. 
lub dawał w Polsce Janowi Sobieskiemu z 
Maryą Kazimierą (ks. Fabisza „Wiadomość o 
legatach i nuncyuszach apostolskich w dawnej 
Polsce“). Największą miłość osobiście Pola- 
kom okazywał niezapomnianej nigdy pamięci 
Eius IXa; 


Z caratu. 


(Nie uchylenie, lecz rozszerzenie ograniczeń pra- 
wnych przeciw żydom. — Prawa kobiet w Ros- 
syi. — Dobre wiadomości). 


Wileńskij Wiestnik, wbrew informacyom 
Rusk. Słowa, pochodzącym jakoby „z dobre- 
go źródła”, zaznacza, iż płonnemi są nadzieje 
żydów oczekujących prędkiego zniesienia 0- 
bowiążujących, co do nich, ograniczeń pra- 
wnych. Zdaniem tago oficyaluegs organu, wy- 
dane niedawno polecenie przejrzenia i uzupeł- 
nia przepisów z 3 maja 1882 r. (wzbronienie 
osiadania po za obrębem miast i miasteczek) 
niema ma na celu uchylenia tych przepisów, 
lecz właśnie rozszerzenie zakresu ich na gu- 
bernie Królestwa Polskiego. Tego rodzaju „ilu- 
zye“ zresztą — jak dowodzi Wileńskaj Wie- 


stnik charakterystyczne są nietylko dła 
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inowierców, przebywających głównie na kre- 
sach państwa, powstały natychmiast jaskra- 
we złudzenia co do sposobu myślenia i przy- 
szłej dzialalności nowego dygnitarza, za któ- 
rego rządów, z konieczności jakoby, ulegnie 
zmianie cała polityka i postępowanie wzglę- 
dem nich *.... 

O prawach kobiety w Rossyi zamieszcza 
Juridicz. Gazcta obszerny artykuł, w którym 
powiedziano: „Podług zwyczajowych pojęć 
prawnych ludu rossyjskiego, kobieta, gdy cho- 
dzi o prawa społeczne i majątkowe, nie różni 
się niczem od mężczyzny. Podług zaś praw 
obowiązujących w Rossyi, kobieta, nie należą- 
ca do stanu włościańskiego, samodzielna jest 
tylko w sferze praw majątkowych, ale ogra- 
niezona, gdy chodzi o prawa polityczne. Nie 
korzysta wieć z prawa głosu na zgromadze- 
niach: szlacheckich, miejskich, ziemskich, 
kupieckich i mieszczańskich. Ale kobieta sta- 
nu włościańskiego, który to stan stanowi ją- 
dro główne ludności państwa, korzysta z praw 
politycznych, bowiem ona, jako głowa osady, 
rodziny i gospodarstwa, ma prawo udziału w 
zgromadzeniach gromadzkich i w uchwałach, 
co do spraw, wchodzących w zakres kompe- 
tencyi zgromadzeń wiejskich. Pod tym wzglę- 
dem kobieta z ludu nietylko wyprzedziła ro- 
daczki ze sfery szlachty, kupców, mieszczan i 
rzemieślników, lecz i kobiety w innych pań- 
stwach Europy, które, jak wiadomo, ograni- 
czone są nietylko w prawach politycznych, 
lecz i w większości wypadków w sprawach 
majątkowych. Kobieta Rossyanka może być 
dumną z tych przywilejów, które uznano w 
praktyce ukazem senatu z 13 (25) czerwca 
1878 r., który powołując się na zwyczaje lu- 
du rossyjskiego, nadał art. 47 przepisów o 
włościanach taką interpretacyę, że kobieta, ja- 
ko gospodarz i głowa rodziny, ma prawo do 
władania ziemią, do wywiązywania się z cią- 
żących na niej obowiązków i brania udziału 
z prawem głosu na równi z mężczyznami w 
zgromadzeniach gminnych. 

„Korzystając z tych praw wyjątkowych, 
kobieta z ludu wniosła do życia włościań- 
skiego żywioł specyalny, który też częstokroć 
wychodzi na pożytek ogólny. Rossyjskie gro- 
mady wiejskie nie są po większej Części 
skłonne do ograniczenia hezby szynków. 
przeciwnie, nawet potrzeba pewnego oddzia- 
ływania zewnątrz. żeby zapobiedz uchwale, 
zezwalającej na szynk, a zarazem te same 
gromady nie łatwo dają się nakłaniać do 
uchwał w sprawie otwierania szkół. Wiemy 
n. p. o wypadkach, w których uchwały gmin- 
ne odwlekano rozmyślnie do pory letniej, gdy 
mężezyźni idą na roboty, a na wsiach zostaje 
głownie ludność kobieca. Uchwały zgroma- 
dzeń wiejskich, w których głosy kobiet nie 
giną w przewadze głosów męskich, wypada 
zawsze na korzyść szkół i odrzucają zabiegi 
szynkarzy, ubiegających się o pozwolenie na 
otwarcie szynku“. 

We środę byli na audyencyi u cara po- 
zostający przy dowodzącym wojskami okręgu 
wojennego warszawskiego: generał Mejer, ks. 
Radziwiłł i baron Ginsburg. 

W tym dniu ambasador niemiecki dał 


żydów: „Wystarcza najmniejsza zmiana w sfe- | na cześć generała Werdera, który przybył do 
rach rządzących, aby wśród tych lub owych | Petersburga z własnoręcznym listem cesarza 


Wiłhelma do cara, obiad galowy, na którym 
obeeni byli: w. książę Włodzimierz Aleksan- 
drowicz i w. księżna Marya Pawłówna, am- 
basadorowie i posłowie: franeuski, austro-wę- 
gierski, włoski, hiszpański, szwedzko-norweski 
i duński, kilku dostojników dworskich i ezłon- 
kowie poselstwa niemieckiego. 

Z Petersburga donoszą, że mianowanie 
generała Surowcewa gubernatorem lifandzkim 
jest kwestyą zdecydowaną. 

Według Birż. Wied. w tych dniach w 
radzie państwa rozstrząsane być mają wnioski 
komisyi co do środków, mających na celu 
podtrzymanie własności ziemskiej szlacheckiej 
w Rossyi. 

Z Odessy donoszą, że rząd rossyjski roz- 
począł w Sewastopolu budowę doków, które 
mają być tych rozmiarów, aby mogły służyć 
do naprawy pancerników. 


Zatarg o Kubę. 


. Od samego początku obecnego powsta- 
nia na Kubie wystąpiły objawy długo już 
przedtem nurtującej rywalizacyi o „perłę An- 
tyłów* pomiędzy dotychczasową właścicielką 
bogatej wyspy, Hiszpanią, a Stanami Zjedno- 
ezonymi Ameryki północnej. Wiedziano o tem 
dobrze, że bogaci przemysłowcy amerykańscy, 
którym zależało na chwilowem przynajmniej 
zniszczeniu produkcyi cukru i tytoniu na Ku- 
bie, aby tem lepiej mógł iść ich własny in- 
teres, nie tylko wspomagają po kryjomu po- 
wstańców, lecz usiłują także zjednać w Ame- 
ryce umysły dla zupełnego wydarcia wyspy 
Hiszpanom i użyczenia w tym celu pomocy 
powstańcom jako stronie wojującej. Zrazu 
czyniono to jednak ostrożnie; zwołna coraz 
głośniej a wreszcie poruszono tę myśl na- 
przód lękliwie, następnie zaś także otwarcie w 
Kongresie północno-amerykańskim; — i wte- 
dy jednak nie odważono się jeszcze czynić 
formalnych wniosków o uznanie powstańców 
za regularną armię, której przysługiwalyby 
wszystkie przywileje, prawami narodów stro- 
nie wojującej przyznane. Prezydent Unii, Ule- 
veland, uczuł się nawet spowodowanym za- 
pewnić Hiszpanię w orędziu do senatu o lo- 
jalności Ameryki północnej a równocześnie 
zaprzeczyć wszystkim pogłoskom o zamysłach 
co do interwencyi Unii w sprawie Kuby. 

Tymczasem jednak powstanie się wzmo- 
gło. Martinez Campos, przedstawiciel polityki 
kompromisów, reform i ustępstw dla Kubań- 
czyków odwołany ze stanowiska powrócił do 
Hiszpaniii, a miejsce jego jako gubernatora wy- 
spy 1-naczelnego wodza zajął. gonorał-Weyler, 
„rzeżnik* jak go nazwał jeden z senatorów 
północno amerykańskich, reprezentant polity- 
ki bewzględnej surowości, nowożytny Alba. 

Agitacyga w Stanach Zjednoczonych, 
wstrzemięźliwa dopóty, dopóki była nadzieja, 
że powstanie weźmie górę nad pokojową po- 
lityką Martineza Camposa, przeląkłszy się e- 
nergii i srogości Weylera oraz nowych posil- 
ków, wysłanych z Hiszpanii na Kubę, — 
uznała, że teraz nadszedł czas stanowczej akcyi 
na rzecz Kuby. Chociaż więc rząd Stanów 
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Nigdy jeszcze Hania nie widziała Woj- 
ciechowej w podobnym stanie. Przerażenie 
mowę jej odebrało, nie miała już sił ani krzy- 
czeć, ani czołgać Się.... na szczęście Zośka do- 
padła drzwi i wyleciała na dwór. Maciek u- 
łatwił jej tę ucieczkę, otwierając je w sa- 
mą porę. 

Wojciechowa wypuściła narzędzie kary 
z dźoni i usiadła zmęczona na zydlu, ociera- 
jąc pot z czoła. Hania zaczołgała się do swe- 
go kącika, przykuenęła i płakała cichutko... 
Scena ta niezatarte wrażenie pozostawiła w jej 
duszy. 

Z podwórza dochodziły przeraźliwe wrza- 
ski Zośki, która skarżyła się, że mama ją ka- 
towała.... Sąsiadki zaciekawione zaglądały 
po jednej do izby, chcąc się dowiedzieć, co 
się stało. Rozpoczęło się opowiadanie, przery- 
wane jęczeniem i narzekaniem. Klapa bezpie- 
czeństwa się otworzyła; złość Wojciechowej 
wylała się na zewnątrz w słowach pełnych go- 
ryczy, narzekania i żalu. Lepiej jej się zrobi- 
ło. Z lżejszem sercem zabrała się do zwykłej 
roboty. 

Hania popłakiwała ciągle w kąciku. Nie 
zdawała sobie sprawy co jej jest; była w naj- 
wyższym stopniu zdenerwowana biedna mała... 
Nie wyszła dziś ani na spacer, ani na- 
wet na podwórze ; nic jej się nie chciało, 
była tak zmęczona, że o niczem myśleć nie 
mogła. 


Nachmurzona, zadąsana, z twarzą na- 
puchniętą i zasmarowaną z rozwichrzonymi 
włosami, ukazała się Zośka w godzinę posil- 
ku; głód ją zwabił. 

Szła przez całą izbę, skradając się jak 
pies zbity, z ręką w gębie, patrząc z podełba 
na matkę, 

— Ha!.. przyszłaś? — syknęła Woj- 
ciechowa, której humor wcale się nie popra- 
wi? przez tych kilka godzin. — Na!.. żryj! 

Rzuciła jej jedzenie na stół, nie patrząc 
wcale na dziecko. 

Zośce nawinęła się Hania, przesuwająca 
się do swego kącika. 

— Psia krew !... — szepnęła Zośka — 
nie zapomnę ja ci tego |... 

Uszczypnęła ją w ramię na zadatek; Ha- 
nia skuliła się, otworzyła usta z bolu, ale ani 
pisnęła, obawiając się, żeby Wojciechowa nie 
usłyszała. 

Rzeczywiście Zośka nie zapomniała; 
gdzie tylko mogła skubnęła Hanię, dokucza- 
jąc jej na każdym kroku, ale skrycie, podstę- 
pem. To kułe jej schowała, że biedne dzie- 
eko stąpić kroku nie mogło, to sukienkę roz- 
darła, mlekiem lub rosołem oblała, a zawsze 
tak, żeby nikt się nie domyślał, że ona to 
zrobiła. 

Dla Hani podobne postępowanie niewy- 
tłómaczonem, niezrozumiałem było. .. Dla cze- 
go Zośka to robiła, kiedy Hania ją broniła 
przed matką? dla czego? przecież Zośka mu- 
siała wiedzieć, że Hania skłamać nie mogła... 
Taka to sprawiedliwość na świecie ?... h 

Ciężkie życie rozpoczęło się dla Hani, 
w ciągłej obawie przed zemsią złej dziewczy- 
ny, która przez kilka tygodni z rzędu prawie 
dnia nie opuściła, aby nie dakuczyć. Naste- 
pnie, gdy Hania dostawała łajanie od Woj- 
ciechowej za splamioną lub podartą sukienkę, 
Zośka nacieszyć się nie mogła. 

To też, ile razy tylko sposobność się na- 
darzyła, Hania uciekała z domu w pole i sie- 


działa tam całymi dniami, o głodzie, a nieraz 
i o chłodzie, bo choć było jeszcze lato, cza- 
sami deszcze padały, zimno było przejmujące, 
szczególnie siedząc na gołej ziemi, tak jak 
Hania, w jednej wytartej perkalowej sukien- 
czynie. 

Jaskółkami nie mogła się teraz tak zaj- 
mować jak pierwej, w obawie, że Zośka ją 
podpatrzy. Nie wątpiła wcale, że gdyby ta 
ostatnia zobaczyła, z jaką przyjemnością ona 
śledzi życie ptaszków, jak bardzo je lubi, na- 
tychmiast by im coś złego zrobiła. W tera- 
źniejszem usposobienia Zośki trzeba było 
wszystkiego się wystrzegać, wszystkiego się 
obawiać. Co dnia, wstając rano, Hania się 
zapewniala tylko czy jaskółki nie odleciały; co 
dnia cieszyła się biedactwo, że jedyna jej po- 
ciecha jeszcze jej nie puściła. 

Pewnego dnia, Zoska była od samego 
rana w nadzwyczajnem usposobieniu; broiła 
ciągle siląe się na dowcip, każdemu jakąś 
łatkę przypiela, zajmowała sobą wszystkich, 
tańczyła, spiewala. słowem była taka doku- 
czliwa, że aż ojciec tlegmatycznie, ale dosa- 
dnemi słowy, napominał ją kilka razy, nie 
przestając roboty. 

Zośka nie wiele sobie robiła z tego na- 
pominania! „Napadło' ją dzisiaj, jak się oj- 
ciec wyraził... Hania usuwała się w najcia- 
śniejszy kącik, ale Zośka wszędzie ją wynaj- 
dywala, w izbie i na podwórzu, więc wybra- 
la się biedna sierota na swoją zwykłą wędró- 
wkę — w pole, niepostrzeżona przez nikogo, 
wyrzekając się na dziś posiłku, byle miała 
spokój. 

Pogoda była, ale chłodno. Chmnry prze 
latywały po niebie, zakrywające słońce, ziemia 
po wczorajszym deszezu wilgotna, oślizła miej- 
scami tak, że Hania czasem z trudnością 
utrzymać się mogła w równowadze. A, niech 
tam! woli ślizgać się tutaj, woli, że wiatr 
chłodny włosy jej rozwiewa, jak żeby miała 


siedzieć tam, przy Zośce, narażać się na jej 
boleśne żarty, drwiny i psoty. 

Siedziała długo nad rowem, rwała dro- 
bne stokrocie w trawie, układała z nich wia- 
nuszki, przypatrywała się, jak wiatr pędził 
chmury po niebie, drzemała trochę a raczej 
marzyła zwinięta w kłębek, aż niebo zasnuło 
się gęstą, szarą zasłoną, ściemniło się i dro- 
bny deszezyk jak mgła padać zaczął. Hania 
zerwała się do powrotu. Trudno jej szło, tru- 
dmiej jak rano, bo mrok zapadał i ziemia je- 
szcze więcej oślizła. Od czasu do czasu za: 
trzymywała się w drodze; dreszcz ją przeni- 
kał, a w chwilę potem kroplisty pot oblewał. 
Wlokło się biedactwo wzdychając ciężko... 
malutki cień istoty ludzkiej przesuwał się 
taki nikły, marny, wśród szerokiej przestrzeni, 
jak drobny atom, ńiewidoczny prawie.... 

Dobiła się nareszcie do zagrody. Zdy- 
szana, błotem zwalana, z obmokniętymi wło- 
sami, opadającymi z dwóch stron twarzy na 
oczy i na czoło, z czerwonemi od zimna no- 
gami i rękami zbliżyła się do drzwi. 

Na okapie pod domem siedziała babka 
Gertruda, odmawiając półgłosem różaniec, 
który w palcach obracała. Drzwi od sieni by- 
ły zamknięte. 

— A ty zkąd? — pytała babka, prze- 
rywając pacierze, niemiłym swoim odstrasza- 
jącym głosem. 

"la... |aSZEpola = 

— Patrzcie! z pola na taką szarugę! a 
to mi się wybrała! kt» ci pozwolił ? 

Ja... ja... sama poszła... 

— Durna! nie mogłaś siedzieć w cha- 
tupie? 

Hania nie myślała wdawać się w roz- 
mowę z babką, która tylko łajać lubiła. Zęby 
jej szczękały z zimna, spieszno jej było ogrzać 
się w izbie. Uniosła się na palcach, chcąc do- 
stać do klamki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


M. N. 
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nie uważa obecnie za usprawiedliwione uzna- 
nie powstańców za stronę wojującą 1 radby 
to odłożyć przynajmniej do nadejścia pory de- 
szczowej na Kubie, aby Hiszpani mogli tym- 
czasem okazać, czy zdołają powstanie stłumić : 
w senacie kongresu wniósł mimo sę p. A 
rezolucyg w duchu uznania nod Plieów u- 
bańskich, a senat uchwalić rezolucyę przewa- 
żającą większością głosów Z poprawką sena- 
tora Camerona, zawierającą prośbę do prezy: 
denta, aby interweniował wobec rządu hisz- 
pańskiego na rzecz niepodległości wyspy Ku- 
by. W ciągu dyskusyi oświadczył senator Lind- 
say, tok stan rzeczy na Kubie uzasadnia 
czynną interwencyę Stanów Zjednoczonych. 
Senator Sherman żądał przyłączenia Kuby do 
Meksyku, „aby położyć kres zbrodniczemu po- 
stępowaniu Hiszpanów, którzy ludzkiego mar- 
szałka Camposa zastąpili rzeźnikiem Weyle- 
rem“. Senator Lodge zapewniał, że cały cy- 
wilizowany świat da aprobatę uchwale senatu. 
Przeciw rezolucyi przemawiał tylko senator 
Caffery. Jak dzisiejsze depesze donoszą, Izba 
reprezentantów kongresu uchwahla również 
znaczną większością głosów podobną rezolu- 
eyę — a w skutek tego rząd Stanów Zjedno- 
czonych będzie się musiał liczyć z tem żąda- 
niem, chociaż czuje jego bezpodstawność. 

W Hiszpanii tymczasem wiadomość o 
tych uchwałach kongresu północno-amery kań- 
skiego wywołała ogromne oburzenie. Depesze 
donoszą o tłumnych manifestacysch w Ma- 
drycie i Barcelonie. Kilkunasto-tysięczne po- 
chody przeciągają miasta. Studenci urządzają 
demonstracye na własną rękę. Wśród okrzy- 
ków: „Precz z Yankesami!* tłumy rozbijają 
szyby w oknach konsulatów amerykańskich i 
zwieważają kupione w sklepach sztandary Sta- 
nów. Policya i żandarmerya musiały obsadzić 
gmachy konsulatów, aby nie dopuścić do znie- 
ważenia ich. Może się zatem rozwinąć cieka- 
wy zatarg między Hiszpanią a Ameryką pół 
nocną. a zatarg taki siłą faktu musi wywołać 
zainteresowanie mocarstw. 

„ W całej Hiszpanii panuje zupełna jedno- 
myślność pod tym względem, że chociaż kraj 
Jest już wyczerpany finansowo, chociaż calą 
armię wysłano jnż na Kubę, mimo to dla du- 
my narodowej i dla rzeczywiste] wartości 
„perte Antylów* — jakkolwiek ta wartość 
wskutek niszczącego powstania jest w chwili 
obecnej bardzo problematyczną — nie ma dość 
wielkiej ofiary, byle tylko wyspę obronić i 
dla korony hiszpańskiej zachować. 

Madryeka Agencya Fabra podaje inter. 
viewy z rozmaitymi hiszpańskimi mężami sta- 
nu w sprawie kubańskiej. Prezes gabinetu 
Canovas oświadczył, że prezydent Cleveland 
postępował dotychczas bardzo poprawnie. Sa- 
gasta zaznaczył, że Hiszpania musi teraz dzia- 
łać z wielką energią i z wielką przezornością, 
a nadto wyraził obawę, że uznanie powstań- 
ców przez Stany Zjednoczone ze stronę wo- 
jającą. może stanowić zły przykład. — Mo- 
ret mniema, że Hiszpania znajduje się w prze- 
dedniu klęski, — Castelar podniósł, że sytu- 
acya jest bardzo trudna, nie należy więc przy- 
czyniać się do jej dalszego zawikłania. — Pi- 
dal wzywa do zachowania zimnej krwi. Stany 
Zjednoczone nie mają nawet pozoru racyi do 
tego, aby prawdziwym bandytom i anarchi- 
stom przyznać prawa strony wojującej. 

Agencya Fabra donosi dalej, że poli- 
tycy rozmaitych stronnictw wyrazili gotowość 
popierania rządu wobec Stanów Zjednoczo- 
nych. Rada ministrów uchwaliła działać z 
wielką energią i gotowością na wszelkie ewen- 
tualności, a 

. Dziennik ministeryalny Zpoca pisze: 
Nie obawiamy się żadnego naruszenia przez 
zagraniczne wpływy naszych praw na Kubie, 
rząd jednak poczynił wszystkie potrzebne za- 
rządzenia dla praw tyci zawarowania. 
Hiszpania stanie w obronie swoich praw i 
stłumi powstanie, nie troszcząc się o nieza- 
dowolenie przyjaciół buntowników. — Heraldo 
donosi, że wzburzenie z powodu wotum se- 
natu amerykańskiego wciąż wzrasta. Jest 
mowa o tem, aby zorganizować w Hiszpanii 
wielkie manifestacye ludowe. 


KRONIKA 
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Lwów, 3 marca. 


A Dyplom weterynarski otrzymali w 
mapa „oSA weterynaryi pp.: Mieezy- 
sław Teodor  Dalkiewicz, rodem z Vigny we 
Francyi. Jakób Silberman akon 1 Kore 
stanty Zelechowski z Bomróla. Donosi o tem 
0 o E terunarskiego 2 
d. 1 b. m. y M 


— Przedstawienia; 
a sotni 
łacu hr. Potockich, odbędą O 


sobotę. Biletów na te przedstawien:; 

dostać można między 12 a 8 w Sci 5 uł. 
łacu; we czwartek odbędzie się próba p i pa- 
na którą cena biletów wynosi Ż zł, * neralna, 


= Towarzystwo weterynarskie od- 
bedzie walne zgromadzenie w niedziele, dnja 22 
b. m. w sali fizyologieznej e. k. Szkoły wetery- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 


3 


naryi we Lwowie. Początek posiedzenia o godz- 
10 przed południem. 

— Qdezyt p. profesora dr. Bronisława 
Dembińskiego o „Stanowisku mocarstw wobec kon- 
stytucyi 8 Maja*, odbędzie się dnia 8 b. m. w 
niedzielę o godzinie 4 po południu w sali ratu- 
szowej. Bilety nabywać można w cukierni p. Bie- 
nieckiego i przy kasie w dzień wykładu. Czy- 
sty dochód z odezytu przeznaczony na cel do- 
broczynny a mianowicie na zakład „Dzieciątka 
Jezus“ we Lwowie. 


— Fundacya im. Kościuszki. Pełne 
posiedzenie komitetu fundacyi pod przewodni- 
ctwem ks. J. Czartoryskiego, w którem wzięli 
udział: JE. Marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni, jako wiceprezes komitetu, oraz pp. dr. 
Asnyk, dr. Małecki, Zima, dr. Małachowski, 
Bratkowski, Romanowicz, dr. Goldmann, Sta- 
dnieki Stanisław, Męciński, Dembowski i Go- 
rayski odbyło się w niedzielę. Przedmiotem 
obrad była kwestya przeznaczeniafnnduszów ze- 
branych na pewien specyalny cel. Przyjęto wnio- 
ski pp. Skałkowskiego i Zimy tej treści: 7 ze- 
branego kapitału w kwocie 48.400 zł. przezna- 
cza się 5.000 zł. na gimnazyum w Cieszynie. 
15.000 zł. na budowę szkoły polskiej w Białej. 
a 20.000 zł. na fundacyę imienia Kościuszki na 
cele wydawnictw ludowych. Fundacya ta będzie 
pod zarządem Macierzy polskiej i pod kontrolą 
Wydziału i Marszałka krajowego Uważaną bę 
dzie jako fundusz obrotowy przeznaczony na druk 
książek, zapewniających stopniowy zwrot wylo- 
żonych funduszów. Nietylko dla włościańskich 
klas, ule i dla ludności po miastach zamieszka- 
łej mają być z tego fnoduszu wydawane popu- 
larne, pouczające i przystępne tanie dziełka. $n- 
ma 5.000 zł. wypłaconą będzie Macierzy szlą- 
skiej, 15.000 zł. Towarzystwu szkoły ludowej 
w Krakowie zajmującemu się budową szkoły 
polskiej w Białej, za odpowiedniem zabezpiecze- 
Fiem. że ten kapitał tylko i zawsze na ten cel 
może być użyty w formie obmyślanej w poro- 
zumieniu z Towarzystwem szkoły ludowej w 
Krakowie. Kapitał fundacyjny 20.000 zł. złożo- 
ny bedzie w kasie Wydziału krajowego — re- 
szta dotad już zebranych i jeszeze zebrać się 
mających funduszów, przeznaczoną być ma jo- 
dynie i wyłącznie na subwencyonowanie szkół 
polskich w zachodniej części kraju i na Szląsku. 


— W Kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 b. m. koncert kapeli wojsko- 
wej w połączeniu z tombolą. Lista będzie otwartą 
we Środę, d. 4 b. m. o godzinie © popołudniu. 


7 działalności Tow. „Szkoły lu- 
dowej*. Na posiedzeniu wydziału Koła pań we 
Lwowie z dniu 2| lutego b. r., zapadła uchwała. 
aby w najkrótszym ozasie przystąpić do budowy 
szkoły w Łukowcu Wiśniowskim, w pow. roha- 
tyńgkim. W tym celu uchwalono wysłać drugą 
ratą subweneyi, w kwocie 500 zł. na ręce ks. 
Zaremby, proboszcza w Bukaczowcach, dla zwie- 
zienia materyałów i rozpoczęcia budowy z wiosną 
b. r. Koszt całej budowy, przekraczający FURL 
2000 zł., wzięło lwowskie Koło pań na siebie. 
Z Towarzystwa prawniczego 
iwowskiego. We czwartek, dnia 5 b. m. 0 
godzinie pół do 7 wieczorem w sali rozpraw 
e. k. sądu krajowego cywilnego dalszy ciąg re- 
feratu radcy Prokuratoryi skarbu dr. Karola 
Engla: „O instytucyi sądów polubownych wobec 
nowych ustaw procesowych i projektu postępo- 
wania egzekucyjnego”, 

— Roekolekcye wielkopostne dla pań w 
kaplicy SS. Nazaretanek (ul. Kościuszki), rozpo- 
czną się a. © b. m. o godzinie 5 popołudniu i 
trwać będą do 13 b. m. Nauki miewać będzie 
O. Adamski, T. J. 


— Walne zgromadzenie członków 
okręgu lwowskiego Stowarzyszenia dyetarynszów 
i urzędników, odbędzie się dnia 14 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczór, ewentualnie dnia 15 b. m. 0 
godzinie 4 popołudniu w lokalu Stowarzyszenia. 
Porządek dzienny, oraz zamknięcie rachunków 
przeglądać można w kancelaryi Stowarzyszenia. 


— Składki na Wawel. Dnia 1 b. m. 
odbyło się w mieszkaniu pani Seferowiczowęj 
otwarcie puszek ze składkami centowemi, na od- 
nowienie Wawelu. Nadesłali pp.: dr. Barzycki, 
Bieniecki, Bodnar Jan, Chojecka, Deymowa, Dy- 
dyńska (3 puszki), Frenklowa M., dr. Głowiń- 
ski z Sokala, Herz restaurator w Nowym Tar- 
gu, Hollitscher, Jabłonowska, A. Kxrechowiecki, 
Łozińska Zofia, z Kuńkowiec, Ludwig Mikołaj, 
Józefa Maszkowska, hr. Felicya Mierowa, Mu- 
siałowiez, Obtułowiczowa, Paparowa, Tadeuszo- 
wa Pilatowa, Przanowska Emilia, Ruprecht Ste- 
fania, Puchalski, Seferowiczowa, Franciszek 
Soja, Sudlitz z Nowego Targu, Switalska z Droho- 
bycza, Töpfer, 'Torosiewiezowa Henryka, Wie- 
czyńska, Karolina Winiarzowa, Bank galic., pu- 
szki kolejowe, kolejowe biuro informacyjne, kole- 
jowa kregielnia, urzędnicy poczłowi na zebranin 
kasa teatralna, trafika specyalna Wernera, Kółko 
Mickiewiczowskie, prezydyum magistratu przez 
p. Nowickiego, za pośrednictwem Dziennika 
Polskiego Szaflarski z Granu, za pośrednictwem 
Gazety Narodowej Leopoldyna i Longin Łobo- 
sowie, Majewski z Tarnowa, Stankiewicz z Tro- 
ściańca, Stecki ze Srodopolea, Botenheim z Roz- 
dołu, Gołębscy ze Szumlan, za pośrednictwem 
Przeglądu Br. i W. Rozwadowscy, Juliusz To- 
bis z Podhorzee, Jastrzębski z Wojniłowa na ze- 
braniu towarzyskiem, Br. Kahikiewicz na zebra- 
mu towarzyskiem, Mrozowicki, za pośrednictwem 


marca 1896. 


Słowa Polskiego Sattler}; razem zebrano 231 zł. 
Sl., ct, które wraz z procentami za r. 1895 
w kwocie 129 zł. 78 ct. złożono na książeczkę 
gal. Kasy oszczędności nr. 60.267. — Obecny 
stan składek wynosi 4193 zł. 81, ct. 


— Zupy rumfordzkiej rozdano od 23 
lutego do 1 b. m. 1856 porcyj zupy i chleba; 
na koszt magistratu 1400 porcyj zupy i tyleż 
chleba. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Juliusz de Betta. e. i k. major w pensji, 
kawaler wielu orderów, w 74 roku życia. Po- 
grzeb odbędzie się z Domu inwalidów. 

Kornel Rewakowicz, urzędnik magistratu. 

Dr. Edwin Herschman, zastępca dyrektora 
Banku bipotesznego, członek Rady miejskiej, 
„mart nagle na udar sercowy. Wczoraj przed 
południem był w biurze, zkąd udał się do sądu 
karnego, powołany na sędziego przysięgłego do 
rozprawy. Uwolniwszy się od zasiadania na ła- 
wie przysięgłych, powrócił do biura w Banku, 
gdzie o godzinie 11 uczuł się chorym i skarżył 
na serce. Odprowadzony przez wicedyrektora p. 
Bielańskiego do domu, tutaj około godziny 2 
zakończył życie. Zmarły liczył lat 49. W szero- 
kich kołach cieszył się sympatyą i szacunkiem. 

W Rzeszowie, Piotr Filarski, emer. inspe- 
ktor lasów w dobrach hr. Potockich w Król. 
Polskiem, przeżywszy lat 91. k. 

W Krakowie, Marya Emilia z Heldów 
Kostecka, żona obywatela m. Lwowa, ur. w r. 


1689. ; 
W Podgórzu, dr. Eugeniusz Skakalski, 
długoletni lekarz miejski, przeżywszy lat 41. 


— Pogrzeb ś.p. Józefa Sienkiewi- 
cza. Z Warszawy donoszą: W piątek około go- 
dziny 4 popołudniu, Z kościoła pokarmeliekiego 
na Lesznie, nader liczny orszak żałobny, złożo- 
ny z krewnych, powinowatych i przyjaciół rodzi- 
ny Sienkiewiczów, Cieciszowskich i Roztworow- 
skich, oraz z przedstawicieli świata literackiego 
i w ogóle inteligencji warszawskiej, odprowadził 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Jó- 
zefa Sienkiewicza. Złożono je w grobie rodzin- 
nym, na Powązkach, obok zwłok przedwcześnie 
zgasłej w r. 1885 ś. p. Maryi z Szetkiewiczów 
Sienkiewiczowej, nieodźałowanej pamięci małżon- 
ki Henryka. i 

Autor „Potopu“ na pogrzeb ojca przyje- 
chać nie mógł; przebywa on obecnie w Nizzy, 
dla zdrowia dzieci, których tak daleko bez opic- 
ki pozostawić nie mógł. 


— Z Obserwatorynim c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 marca 1896. 
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Najwyższa temperatura od 9 wieczorem 
dnia 1 marca do 9 wieszorem dnia 2 marca 
b. r. była 4-1:800., najniższa — 9 0°0. 

Opad, śnieg 2:5 mm. 

Barometr idzie w górę. 

Prognoza: Powolne ale stałe wznoszenie 
się barometru w górę wskazuje na wypogodze- 
nie się; temperatura podniesie się ale na krótki 
czas. 


*) Poranne stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
070. Ohcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n 11 
mm. odjąć, 

==) 0 Pogodnie; 

10 całkiem zachmurzono. 


— 0 promieniach Röntgena będzie 
miał odczyt p. Zygmunt Korosteński, redaktor 
przemysłowo handlowej Dźwigm, we wtorek, 
dnia 10 marca b. r. w sali kasyna miejskiego 
przy ulicy Akademickiej. Cały czysty dochód prze- 
znacza prelegent na fundusz wydawnictwa dziełek 
fachowych dla kupców i przemysłowców, a zwła- 
azeza młodzieży przemysłowej i handlowej, a pe- 
wną część na przyrządy fizykalne dla gimna- 
zyum cieszyńskiego. Wykład połączony będzie z 
demonstracyami. 


— Nieoczekiwany spadek. W tych 
dniach pochowano w Warszawie na cmentarzu 
św. Wincentego (na Brudnie), niejaką Karolinę 
Sobczyńską, która od łat kilkunastu żebrała. 
Widocznie był to korzystny proceder, kiedy 
spadkobiercy, w osobach dwóch siostrzeńców że- 
braczki, znaleźli dokument, świadczący, że nie: 
boszczka jest właścicielką sumy hipotecznej 5600 
rubli, lokowanej na nieruchomości na Pradze. 

— Dlugi wiek. W Szemasze, na Kau- 
kazie, zmarła przeżywszy 120 lat, nauczycielka 
szkoły ludowej dla dziewcząt, Mołła Nissa. Jako 
nauczycielka pracowała przez 98 lat. Staruszka 
życie zakończyła podczas wykładu Ask 
przynajmniej donoszą dzienniki petersburskie. 

— W sprawie pożaru w Poznaniu w 
sklepie Ottomańskiego — 0 czem donosiliśmy — 


piszą dzienniki poznańskie, że pożar ten, w któ- 
rym cała rodzina straciła życie, był umyślnie 
wywołany. Właściciel kamienicy wypowiedział 
Ottomańskiemu z dniem 1 kwietnia mieszkanie, 
za co pragnąl się zemścić a przygotował sie na- 
leżyciae, gdyż w pobliżu schodów znaleziono 
bańkę z naftą. Przy przesłuchaniu wyparł się 
wszystkiego. Dom spalił się doszczętnie, o ra- 
tunku nieruchomości nie było mowy. 


— Koncert polski w Paryżu odbył 
się z powodzeniem w sali Towarzystwa rolni- 
czego. Dochód z wieczoru przeznaczono na rzecz 
kasy pożyczkowej miejscowego stowarzyszenia 
studentów-Polaków „Spójnia“. Panna Strassern 
dała się na nim słyszeć, wykonywując z prawdzi- 
wym artyzmem pieśni z „Halki“ i „Strasznego 
dworu“. Pani Jadwiga Iwanowska-Zaleska, przed 
wyjazdam do Berlina na występy, przyczyniła 
się też swoim udziałem do powodzenia koncertu 
studenckiego. Swietna gra na skrzypcach znane- 
go wirtuoza, p. Władysława Górskiego, dopel- 
niła programu tego wieczoru. P. Górski grał 
kompozycye Wieniawskiego, Paganini'ego, Svent- 
sena. Artyści przyjmowani byli owacyjnie. 

— Na zjeździe lekarzy sądowych w 
New-Yorku, dr. Forbes Winslow zakomunikował, 
Że sławny Jack Rozprówacz został znaleziony; 
byłto młody student, medyk, cierpiący na nieu- 
leczalne zboczenie umysłowe i znajdujący się 
obecnie w domu dla obłąkanych. 


— Na pokładzie parowca „Fram*, wio- 
zącego Nansena z towarzyszami w niezbadane 
dotąd strefy, znalazł się i Polak. Według do- 
niesienia warszawskiego Wieku, jest nim p. 
Leon Kaleciński z zawodu farmaceuta, b. wy- 
chowaniec kursów farmaceutycznych warszawskie- 
go Uniwersytetu. Jako krewny przez matkę ka- 
pitana Sverdrup a, dowodzącego załogą „Frama“, 
już od lat blizko dziesięciu przebywał on w 
Chrystyanii. Wspomniany kapitan ulegając gorą- 
oym prośbom krewniaka, wyjednał u Nansona 
zaliczenie p. Kalecińskiego do uczestników wy- 
prawy. Ostatni list, jaki rodzina od amatora wy- 
praw morskich miała otrzymać, datowany jest 
dnia 17 lipca 1698 r., wówczas gdy „Fram“ 
przepływał do cieśniny Jugarskiej, prowadzącej 
do morza północno-syberyjskiego. 


a O R ZĘ O 


Naiąlki Heracko-artystyCZne. 


Z teatru. Panna Marya de Nunzio wy- 
stapi jutro w najpiękniejszej swojej partyi, San- 
tuzy w „Oawałerii rusticanie*. Partyę Turida 
odspiewa p. Roland. 

W piątek po raz trzeci „Sprawa kobiet* 
Bałuekiego. 


Koncerta. IV koncert Towarzystwa mu- 
zycznego, miał zupełnie odrębną cechę, niż zwy- 
kłe, tak z powodu programu, jako też i wyko- 
nawców. Orkiestra Towarzystwa odegrała sama 
tylko pierwszy ustęp programu: „uwerturę do 
Meistersingerów* Wagnera. Z trudnego zadania 
tego wywiązała się orkiestra nad wszelkie spo- 
dziewanie dobrze; wystąpiły tu tylko bardziej 
rażąco braki w obsadzie instrumentów smyczko- 
wych w stosunku do dętych, a niektóre bardzo 
ważne szczegóły, jak n.p. kwintole w I skrzyp- 
cach, wskutek tego zupełnie były zagłuszone 
hukiem trąb, całość jednak mimo to, tak ze 
względu na rytmikę jak i zgodność zasługuje na 
uznanie. 

W p. Radio poznaliśmy pianistkę o 
bardzo poważnych dążnościach, z któremi jednak 
nie zrównała się jeszcze umiejętność, szezególnie 
techniczna. Jeśli też wielka technika nie powinna 
być alfą iomegą artysty, to jednak jest ona dla 
koncertanta koniecznym środkiem, którym winien 
zupełnie zawładnąć. Trudny ze wszech miar kon- 
cert Griega a-mol grała pani Radio z wielkiem 
zrozumieniem, tu jednak akompaniament orkie- 
stry pozostawiał wiele do życzenia. 

Część wokalną koncertu reprezentowała 
uroczą primadonna naszej opery panna de Nun- 
zio. Spiewała romans z „Cavalerii“ i aryę „Una 
voce poco fa" z Cyrulika, obie rzeczy nie bardzo 
dla estrady koncertowej stosowne. Tu też więcej 
niż w operze występowała pewna maniera w 
spiewie panny Nunzio. szczególnie w romansie; 
natomiast okazała panna Nunzio waryi z „Cy- 
rulika* piękną i jak na głos tak wybitnie dra- 
matyczny, niezwykle lekką koloraturę, którą pu- 
bliczność zachwyciła. 

W niedzielę odbył się także koncert na 
cele dobroczynne. w którym pani Dąbrowska 
bardzo pięknem odspiewaniem kilku pieśni dowio- 
dła, że jest wyborną spiewaczką koncertową. Obok 
niej pan Pollak za odegranie swojej fantazyi z 
„Carmen“, zasłużonyii cieszył się oklaskami. 

Br. 

Kolonia lwowskich artystów, malarzy 
i rzeźbiarzy, przygotowuje naszej stolicy festyn, 
jakiego dotąd nigdy nie miała, a mianowicie 
wielki wieczór pod nazwą: „Jarmark w staro- 
żytnym Lwowie“. Będzie to rodzaj feeryi i rautu 
zarazeni — zabawa pełna malowniczości i ory- 
ginalnego charakteru. Sale Kasyna miejskiego 
zmienią się w łudzący widok Lwowa z XVII 
wieku, z domami patrycyuszów, które już pozni- 
kały, z godłami i rzeźbami, po których już tylko 
okruchy oglądać dziś możemy, z kramami t. zw. 


ubogimi i bogatymi i t. p., a na tem tle archi- | Przybywa tedy kuzynek Bolek, tak dzielny 
tektonicznem, pełnem malowniczego archaizmu, | porucznik ułański, o jakim marzy w sennem 


rysować się będą kostiumowe postacie, które 
składać się mają na ów różnobarwny. między- 
narodowy obraz, jaki Leopolis Tripplex przed- 
stawiał zawsze, a najbardziej w czasie głośnego 
na całą Europę jarmarku św. Agnieszki. Będą 
więc Lewantyńcy i Wenecyanie, i Szkoci i Or- 
mianie, i Turcy i Niemcy — poważni patry- 
cyusze i słynne z urody i bogactwa stroju mie- 
szczanki lwowskie, owe wesołe Nety i Grety, i 
panowie szlachta i żołnierze, i żaki i lwowskie 
mendyczki z katedralnej szkoły. Na jarmarku 
wszystkiego dostaó będzie można, a wszystko to 
wyjdzie z pod dłoni artystów, i będzie miało 
cechę wesołej inwencyi. Aromataryusze sprzeda- 
wać będą dryakew, elixiry i najrozmaitsze ar- 
kana, o których dzisiejsza medycyna już zapo- 
mniała, Ormianie pyszne złotolite kobierce, Szkoci 
towar drobny; będą i marcypany, i wyszynk 
małmazyi i alikantu, będzie i „libraryja”, z któ- 
rej sypać się będą albumy z rysunkami, szkicami, 
karykaturami ete. Jednym z najzabawniejszych 
epizodów będzie zapewne improwizacya drama- 
tyczna, w której wezmą udział najlepsza siły 
naszego teatru. Że to ma być wieczór kostiu- 
mowy, więc jak słyszymy, wiele pań już dziś 
przygotowuje kostiumy z XVII w., w czem po- 
mocy i informacyj udzielają artyści, którzy oczy- 
wiście sami, jako gospodarze, wystąpią w malo- 
wniczych i charakterystycznych kostiumach. 
Lwów XVII w. był miastem prawdziwie kosmo- 
politycznem, tem łatwiej więc o kostiumy: mogą 
być polskie, włoskie, szkockie, greckie, niemie- 
ckie i t. p. 

Czysty dochód z rautu-feeryi przeznaczony 
na budowę gmachu sztuki we Lwowie, pod który 
gmina miasta Liwowa zamierza ofiarować grunt 
bezpłatnie. 


O Matejce szereg odczytów będzie miał 
w Krakowie hr. Stanisław Tarnowski. Odczyty 
mają się rozpocząć w niedzielę, 6 b. m. 


W „Gaulois“ znajduje się artykuł Sta- 
nisława hr. Rzewuskiego o powieści Sewera „Zy- 
zma“. Ocena jest bardzo pochlebna; poprzedza ją 
kilka uwag ogólnych o naszej współczesnej lito- 
raturza powieściowej. 


Z TEATRU 


(„Sprawa Kobiet,“ komedya w 4 aktach ze spie- 

wami i tańcami Michała Bałuckiego, przedsta- 

wiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia | 
b. m.). 


Mam przedewszystkiem pretensyę do ty- 
tułu. Tytuł jest stanowczo za ogólny a w sto- 
sunku do treści za wiele obiecujący; kome- 
dya bowiem takzw. „sprawy kobiet“ nie roz- 
strzyga w niczem. Rzecz cała ogranicza się 
na tem, że stara panna, imieniem Flora, sio- 
stra właściciela ziemskiego p. Jacka, korespon- 
duje z feministkami zagranicznemi , odczytuje 
szumne i daleko idące ich postulaty i wybie- 
ra się na kongres kobiet emaneypowanych do 
Paryża. Jest śmieszna i ograniezona, więc też 
wpływ jej i znaczenie są równie ograniczone. 
W czasie pobytu swego w domu brata zdo- 
łała tylko zbałamucić córkę jego, młodziutką 
Jadwigę i ekonoma Skwarka, którego mia- 
nuje sekretarzem prywatnym stowarzyszenia 
działalności kobiet. Dzięki temu wpływowi, 
piękna i dobra Jadwinia zapomina o wszyst- 
kiem co się w domu dzieje i oddaje się le- 
kturze — Brandesa, w towarzystwie p. Kazi- 
mierza Punickiego, niby uczonego, który jak 
się w końcu dowiadujemy jest dziennikarzem, 
współpracownikiem radykalnego pisma, zamie- 
rzającego „taranem wiedzy* zburzyć świat 
stary. Ten p. Punicki zostaje oczywiście na- 
rzeczonym Jadwini, mais pour le bon motif... 
jedynie dla podziału myśli uczonych , właści- 
wie niedouczonych, i odczytywania mów słyn- 
nych amerykańskich feministek. 

Z drugiej strony p. Skwarek tyle sko- 
rzystał z nauk p. Flory, że obowiązki eko- 
nomskie całkowicie zaniedbał a oddał się wy- 
łącznie komponowaniu — wierszy. 

Ekspozycya w pierwszym akcie tak nam 
rzecz przedstawia. Trzymając się obietnicy ty- 
tułu widz spodziewa się ciągle, że sprawa ko- 


biet wejdzie raz na realniejsze tory, — spo- 
dziewa się tezy a znajduje... bardzo dobrą 
farsę. 


Nagle stan rzeczy się zmienia. Przyby- 
wa do p. Jacka szwagier jego p. Wesołowski 
z córeczką Zosią. Ta Zosia, chociaż z miasta 
przyjeżdża i w mieście wychowana, jest za- 
wołaną gosposią, mówi tylko o cielątkach i 
kokoszkach; jest naiwna okrutnie, chociaż pen- 
syę skończyła, a przypomina na każdym kroku 
typ zwykły „wiejskiej gąski.* Role z Jadwi- 
nią stanowczo zamieniane. Bierze się też 
od razu energicznie do zaniedbanego go- 
spodarstwa domowego p. Jacka i przetwarza 
nietylko rzeczy ale i ludzi. 

Aby jednak sytuacyę zupełnie zmie- 
nić i zażartą feministkę pannę Florę po- 
zostawić w odosobnieniu, musi ktoś nowy 
przybyć pod goscinny dach p. Jacka. 


marzeniu niejedna — Hanusia. Jadwinia od 
razu zapomina o Spencerze, Tainie, Brande- 
sie (zestawienie nie moje, tylko autora) a z 
uniesieniem patrzy jak dzielny Bolek na ró- 
wnie dzielnym kasztanku bierze przeszkody! 
Porucznik zapędził od razu w kąt p. Puni- 
ckiego wraz z jego „taranem wiedzy....* I w 
oczach elewki mądrej Flory, urasta nagle w 
bohatera, gdyż dzielnie bierze przeszkody i 
w noe ulewną jedzie po siodło damskie dla 
Jadwini. Tym ostatnim bohaterskim czynem 
zdobywa sytuacyę: odtąd Jadwinia jest stra- 
cona dla sprawy emancypacyi niewieściej, dla 
Flory i Kazimierza Punickiego. 

Ale i ten pan „uczony“ nie zasypia 
sprawy. Widząc zwycięstwo Bolka, chee on 
najprzód z nim współzawodniczyć i dosiada 
również kasztanka. Dosiada go jednak z „pra- 
wej strony,* a potem rozdziela się z kasztan- 
kiem Kasztanek leci za bramę a „taran wie- 
dzy“ w pokrzywy, skąd go potłuczonego wno- 
szą do domu. Tu się dopiero objawia wdzięk 
naiwnej Zosi. — Jadwinia opuszcza narzeczo- 
nego, który siebie i ją ośmieszył, a Zosia robi 
mu okłady z zimnej wody i chce nawet no- 
gę zwichniętą prostować, jak — psu Burko- 
wi. Wynika z tego, że „taran wiedzy“ staje 
się trzciną, która odtąd skłania się stale w 
stronę Zosi, zapominając o burzeniu „starego 
świata“, albowiem świat bardzo młody i uro- 
czy uśmiecha się ku Punickiemu przez naiwno 
zalotne oczki Zosi. 

I w tym dworku szlacheckim zaczy- 
nają dziać się horrenda! Narzeczony Ja- 
dwini, Punicki, całuje się z Zosią, a dziel- 
ny ułan Bolek wyściskuja na zabój na- 
rzeczonę Puniekiego. Tę zaś drażliwą sytua- 
cyę rozstrzyga i bierze na własne sumienie 
jowialny Wesołowski, który sobie i innym po- 
wiada, że to „całowanie krzyżowe* nikomu 
szkody nie czyni i jest w zupełnym porząd- 
ku. Poczem na imieniny p. Jacka urządza 
wielkie dorzynki , w ciągu których Bolek za- 
ręcza się z Jadwinią, a Zosia z Puniekim. 
I następuje błogosławieństwo „hurtem!“ 

Ta Zosia, to filutka. Zdobyła sobie Pu- 
niekiego okładami zimnymi, a jego kolegę 
Dzika, bardzo radykalnego dziennikarza, przy- 
bywającego, aby wyrwać Puniekiego z tej 
Kapuy, w której niewieścieje, — podbija w 
pięć minut — pierożkami z mięsem... Jużto 
stałością zasad i przekonań bohaterowie tej 
sztuki pochlubić się chyba nie mogą! -— Dzik 
tak się przyswaja, że tańczy oberka na dorzyn- 
kach i na seryo chce się żenić z Zosią. Wy- 
brał się biedaczysko zapóźno! 

Syłuacya fatalna dla puny Flory, któ- 
ra ciągle jeszcze marzy o kongresie femini- 
stek. w Paryżu. Ostateczny cias zadaje jej — 
Skwarek. Podochociwszy sobie, p. ekonom chce 
awansować. Z sekretarza prywatnego stowa- 
rzyszenia działalności kobiet, chciałby zostać 
czynnym działaczem — jako mąż panny Flo- 
ry—ibez ogródek jej to oświadcza. Następuje 
oburzenie panny Flory i wyrzucenie za drzwi 
pijanego Skwarka, który zataczając się wycho- 
dzi, klnąc „strupieszałych arystokratów“. Zroz- 
paczona p. Flora odwołuje się do Jadwini, 
wzywa ją na kongres, ale Jadwinia wsparta 
na ramieniu dzielnego Bolka, uznaje w nim 
swego władcę i pana, — i na kongres nie po- 


jedzie! Nie pojedzie też Punicki, bo uczoność 
jego na kolanach przed naiwnością Zosi... 


Komedya się kończy — mazurem, w którym 
tylko jedna Flora nie bierze udziału. Bierze 
w mim jednak udział publiczność, która pod 
wrażeniem wesołości na scenie, opuszcza teatr, 
mówiąc sobie: przecie ten Bałucki ma talent! 

Niech tylko nikt do tej komedyi nie 
przykłada tej miary, jaką zapowiada tytuł, a 
znajdzie w niej humor prawdziwy, sytuacye 
seenicznie doskonałe, postacie żywe, czasem 
nieco skarykaturowane, dyalog pełen werwy 
i dowcipu. To są warunki, które nie tylko 
publiczność, lecz i zgryźliwych krytyków za- 
dowolić mogą — to warunki, które zapewnia- 


ją „Sprawie kobiet" jako farsie, trwały byt na 


scenie. 

Są jednak — sprawiedliwość każe mi 
to wyznać pewne rozwlekłości w tej sztu- 
ce, które należałoby koniecznie usunąć. Wi- 
docznie autor był w niepewności, co stwo- 
rzyć: koimedyę wyższą, une pièce à thèse, — 
czy też zwykłą krotochwilę. Ztąd ekspozycja 
aktu pierwszego grzeszy rozwlekłością, tyrady 
Flory we wszystkich aktach są za długie, — 
odczytywanie obszernych postulatów femini- 
stycznych stanowczo zbyteczne; wystarczyłyby 
trzy lub cztery najdrastyczniejsze. Zmiana W 
tym kierunku wzmogłaby z jednej strony ży- 
wość akcgi, a z drugiej obniżyłaby wymagania 
krytyki, która w komedyi wyższej musi karcić 
różne nagle przejścia w charakterach Jadwini 
i Puniekiego i domagać się głębszego umoty- 
wowania uczuć pierwszej dla dzielnego, lecz 
dość głupiego Bolka, „który uczyć się nie 
chciał“ 1 miłości „uczonego“ Kazimierza 
dla gąski Zosi, która jest wprawdzie dobra i 
czuła, lecz potrafi mówić chyba o kokoszkach 
i cielątkach. 

W obecnym stanie sceny naszej o po- 
prawnej całości i należytem przygotowaniu 
sztuki chyba mowy być nie może. Wczoraj- 
sze przedstawienie bylo wiernym obrazem 
wewnętrznej dezorganizacyi. Sztuka była sta- 


nowcezo nieprzygotowana a przedstawienie czy- 
niło chwilami wrażenie próby, która się nie 
udała i na której reżyser powinien był po- 
stanowić inną obsadę oraz nakazać lepsze 
obmyślenie i pamięciowe opanowanie ról. Na 
artystów nie możemy w tym wypadku zwa- 
lać winy, dlatego też wymieniamy tych tyl- 
ko, którzy w tej niekształtnej całości odzna- 
czyli się. Na pierwszem miejscu idą: p. Cza- 
plińska i p. Feldman. Pierwsza jako Zosia 
była wyborna. Doskonała jej gra, pełna 
wdzięku i lekkości, zacierała skutecznie tro- 
chę nienaturalną naiwność tej dziewczynki, 
wychowanej w mieście a mówiącej jak „wiej- 
ska gaska*. P. Feldman w roli Skwarka 
stworzył typ par excellence komiczny, w któ- 
rym indywidualność i praca artysty przyszła 
skutecznie w pomoc inwencji autora. Mała 
Sabińcia Zielińska, jako popsuty a zabawny 
synek p. Jacka, nazwiskiem Wis, była tak 
doskonała, że aż strach zbierał. To rzeczywi- 
ście „cudowne dziecko“, — które oby wyro- 
sło w wielki talent sceniczny! Lękam się 
trochę tej przedwczesnej dojrzałości. Najtru- 
dniejsze zadanie miała p. Bednarzewska w 
bardzo niekonsekwentnej roli Jadwigi. Wy- 
brnęła z niego — przyznać trzeba — zwycię- 
sko. Słabsze chwile przejścia z roli sawantki 
do roli zakochanej w dzielnym Bolku, wyna- 
gradzała niemałym wdziękiem postaci i ru- 
chów zawsze poprawnych a okazywała w ca- 
łej wczorajszej grze dobre pojęcie roli i świa- 
domość jej niebezpieczeństw — eo już zna- 
czy wiele. 

„Z mniejszych ról jeśli wymienimy p. 
Rybieką, która w roli Magdy grała z werwą 
i utrzymała się w charakterze właściwym, to 
z pochwałami skończyliśmy; — całość była 
fałszywa, a inni artyści jeśli grali nawet po- 
prawnie, to obracali się w granicach sza- 
blonu. — Ap 


meena 


C. k. gal. Tow. gospodarskie. 


ZJ, 
Lwów, 3 marca. 


Drugie posiedzenie XXXI. Rady ogól- 
nej pod przewodnictwem JE. ks. Adama Sa- 
piehy rozpoczęło się od interpelacyi del. od- 
działu przemyskiego p. Nanowskiego, który za- 
interpelował Komitet co uczyniono z wnio- 
skiem zeszłorocznym oddziału przemyskiego w 
sprawie reformy czasopisma Rolnik. Następnie 
interpelant poruszył sprawę stacyi doświad- 
czalnych, i oświadczył się za utrzymaniem i 
rozszerzeniem jednej tylko stacyi w Dabla- 
nach, gdzie są nmajodpowiedniejsze wa'unki 
co do ziemi i siły fachowe.  Wreszcie-nrowca 
domagał się, ażeby zebrania Rady ogólne: od- 
bywały się dwa razy do roku. 

W obronie Rolnika, który uległ surowej 
krytyce interpelanta stanął imieniem Komiie- 
tu p. Adam Wiesiołowski. Mowca przyznał, 
że dział informacyjay w sprawach bieżących 
rolniczych (Kronika) mógłby być rozszerzony, 
co już poruszono na ostatniem zgromadzeniu 
prezesów oddziałów. Rolnik cierpi jednak na 
brak poparcia w szerszych kołach rolników i 
dlatego podniesiono też myśl dawania go bez- 
płatnie tym członkom Towarzystwa, którzy 
opłacają wkładkę roczną 5 zł. 

P. Fedorowicz jako członek ogólnego 
Zgromadzenia bronił Rolnika przez delegata 
przemyskiego w czambuł potępionego. W o- 
statnich czasach zamieścił Rolnik szereg bar- 
dzo interesujących artykułów, jak n. p. „O 
giełdzie zbożowej“, „O monometaliźmie* it. d. 

Wiceprezes komitetu dr. Pilat w obro- 
nie Rolmika nadmienił jeszcze, iż dawniej ze 
sfer rolniczych nadsyłano częściej artykuły fa- 
chowe w sprawach bieżących, obeenie jest to 
coraz rzadszym objawem. 

,. Profesor szkoły dublańskiej, p. Szyszy- 
łowicz stanął w obronie zaprowadzonych przez 
komitet doświadczalnych stacyj rolniczych, 
które p. Nanowskiemu nie podobały się, bo 
twierdził że „nam nie potrzeba takich stacyj, 
które nam mówią że nasze ziarno nie nie 
warte". Owóż kontrola w kraju koniecznie 
jest potrzebna, bo ona prowadzi do ulepszenia 
produkcyj i postępu. 

P. Nanowski modyfikując swe za- 
rzuty przyznać, że obecnie Rolnik nieco się 
poprawił, ale prenumerowanie jego jest „mar- 
nowaniem grosza* bo go nikt nie czyta. 

Wiceprezes dr. Pilat zwraca uwagę, że 
tradno tym kołom które Rolnika nie czytają — 
wydać sąd o nim. (Brawa). 

Wreszcie przemówił dr. Kornel Paygert 
także odpierając ataki na Rolnika wymierzone. 
Zaznaczył tylko, iż byłoby do życzenia ażeby 
formą zewnętrzna tego pisma była nieco 
ulepszona. 

Na interpelacyę w sprawie zwoływania 
walnych zgromadzeń oprócz Rady ogólnej od- 
powiedział JE. ks. Prezes, wykazując, że Ko- 
mitet zastanawiał się nad tem bardzo często, 
ale równie często przychodził do przekonania, 
„że trudno rolników zgromadzić — a jeszcze 
trudniej w kupie utrzymać" ( Wesołość). Spra- 
wy bieżące traktowane są bardzo dokładnie 
przez sekcye Komitetu wzmocnione przez 
kooptacyę. Zresztą Komitet jeżeli jakaś nad- 
zwyczaj ważna sprawa stanie na porządku 


dziennym, nie omieszka w myśl statutu, zwo- 
łać walnego zgromadzenia. 

Następnie p. Karol Lange imieniem ko- 
mitetu przedłożył sprawozdanie o stacyach do- 
świadczalnych a zarazem odpowiedział na in- 
terpelacyę p. Nanowskiego w tej mierze. Spra- 
wozdawca przedstawił bardzo szczegółowo i 
obszerne cyfrowe przedstawienie o działalności 
przeszło 30 stacyj doświadczalnych, które 
w stosunkowo krótkim czasie wydały już 
takie rezultaty, że na nich pewne wnioski, 
szczególnie w kierunku uprawy jęczmienia i 
owsa, oprzeć można. Referent dodał, że pro- 
fesor szkoły dubiańskiej p. Pomorski oświad- 
czył gotowość udzielania osobiście informacyj 
i wyjaśnień na zgromadzeniach oddziałów. 

W roku bieżącym komitet zamierza po- 
nowić próby nawożenia superfosfatu, saletry i 
kainitu pod owies i jęczmień, oraz rozszerzyć 
je na zboże ozime. 

W rozprawie nad tym przedmiotem br. 
Brunieki podniósł znaczenie wapna jako środ- 
ka nawozowego i żadał zbadania jeszcze nie- 
znanych pokładów jego w kraju oraz ocenie- 
nia ich pod względem chemicznego składu w 
stacyi dublańskiej. 

Prof. Pańkowski żąda zmniejszenia pó- 
lek (t. zw. poletek) doświadczalnych z 1/, mor- 
ga na 500 metr. kwadr. 

P. Nanowski modyfikując swe uwagi o 
stacyach doświadczalnych przyznaje ich wielką 
doniosłość, a żąda speeyalnie rozszerzenia sta- 
cyi dublańskiej. 

P. Krzysztofowicz wnosi : Poleca się ko- 
mitetowi aby urządził w mareu r. 1897 we 
Lwowie na wzór odczytów jakie w roku bie- 
żącym w Krakowie będą miały miejsce — 
wykłady z dziedziny rolnictwa, odnoszące się 
do kwestyj mogących zainteresować rolników 
ze względu na swą aktualność. 

Dalej wnosi mowca: Zgromadzenie po- 
leca komitetowi, aby wziął pod rozwagę ewen- 
tualne zainicyowanie założenia towarzystwa 
ku robieniu prób i doświadczeń z nawozami 
sztucznymi i rozmaitemi odmianami zbóż i ro- 
ślin gospodarskich. 

Następnie prof. Pomorski w obszernym 
wykładzie podniósł i wyjaśnił znaczenie i po- 
trzebę stacyj doświadczalnych w kraju naszym. 

Po odpowiedzi referenta p. Langego, w 
głosowaniu wniosek p. Pankowskiego upadł, 
wnioski p. Krzysztofowicza odesłano do komi- 
tetu a wnioski br. Bruniekiego uchwalono 
4 poprawką wiceprezesa p  Brykcezyńskiego 
w tym kierunku, ażeby polecono komitetowi, 
iżby poczynił u Sejmu krajowego starania w 
celu wyjednania zarządzeń co do badania wa- 
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pna, gdyż Wydział krajowy. ma- wszełkie éro- = m. 


dki ku temu. 

Rada ogólna uchwaliła dalej bez roz- 
prawy wniosek komitetu, przedłożony przez 
dr. Skałkowskiego, ażeby upoważnić komitet 
do zawarcia z Wydziałem krajowym układu 
co do zmiany uchwały sejmowej, ustanawia- 
jącej skład kuratoryi szkół dublańskich. Cho- 
dzi o wprowadzenie 2 członków komitetu do 
stałej sekcyi (z 6 członków złożonej) w kra- 


jowej komisyi rolniczej a ustanowionej dla 


nadzoru szkół rolniczych w ogóle. 

Następnie uchwalono bez rozprawy, omó- 
wiony na wczorajszem posiedzeniu poufnem 
wniosek oddziału podolskiego, brzmiący: „Ko- 
mitet weźmie pod rozwagę organizacyę han- 
dlu produktami rolniczymi (a kooptując ad 
hoc członków Towarzystwa) zbada organizacyę 
handlu w innych krajach państwa i zagrani- 
cą, i przedłoży projekt takiej organizacji, ja- 
ką za najwłaściwszą uzna — najbliższemu 
zgromadzeniu Rady ogólnej. Podstawą takiej 
organizacyi ma być spółka, zajmująca się ban- 
dlem komisowym produktów rolniczych człon- 
ków tej spółki i udzielaniem zaliczek“. 

Przyszły z kolei na porządek dzienny 
wnioski oddziałów. 

P. Fedorowicz imieniem oddziału tarno- 
polskiego przedstawił w długim wywodzie po- 
trzeby rolnictwa krajowego ze względu na 
odnowienie ugody austro-węgierskiej. Mowca 
zakończył wnioskami domagającymi się od ko- 
mitetu, ażeby wypracował meinoryał, któryby 
wykazał stan rolnictwa w kraju, Monarchii i 
zagranicą w ogóle, jego ogólne przee ążenie, 
upadek cen produktów i t. d., następnie, aby 
wykazał potrzebę podźwignięcia stanu rolni- 
czego, zapomocą: zniżenia eeł ochronnych w 
Austryi i w całej Europie, obniżenia podatku 
gruntowego, obniżenia taryf kolejowych, zwro- 
tu ku bimetalizmowi, ograniczenia zgubnej dzią- 
łalności grełd zbożowych, opodatkowania wzma- 
gającego się kapitału i zapomocą wreszcie in- 
westycyj w gospodarstwie rolnem. 

Obszerne to przedstawienie, które inte- 
resowane koła znajdą w Holniku, nagrodzili 
zebrani rzęsistymi oklaskami. 

P. hr. Stanisław Dzieduszycki poparł 
postawiony wniosek i również omawiał upa- 
dek rolnictwa, wskazując jako przyczyny : cię- 
żary podatkowe, brak kredytu rolniczego, ni- 
ską cenę produktów rolniczych i wreszcie wy- 
sokość taryf kolejowych. Mowca zaleca wresz- 
cie komitetowi Towarzystwa, ażeby wszedl w 
ścisły kontakt z mającym się utworzyć w 
Wydziale krajowym osobnym departamentem 
dla spraw rolniczych. 

Bar. Brunicki wniósł, aby Rada ogólna 
wyraziła przez powstanie z miejse uznanie 
dla autora znakomitego memoryału Komitetu 


. Suk 


do Koła polskiego z listopada r. z. Uchwalo- 
no wśród oklasków. Obecny na zgromadzeniu 
prof. Ochenkowski „podziękował Za wyraz nad- 
zwyczajnego uznania, które uważa za zachętę 
do dalszych prac w usługach Towarzystwa. 

Imieniem Komitetu zabrał głos wieepre- 
zes dr. Pilat, który wykazywał, że sprawy 
przez referenta poruszone były wyłuszczone 
już we wspomnianym listopadowym memo- 
ryale Komitetu, który nadto w każdej z tych 
spraw bronił interesów rolników wówczas, 
kiedy sprawa stała na porządku dziennym w 
dyskusji parlamentów, jak n. p. sprawa ceł, 
sprawa taryf kolejowych i t. d. Mowea o- 
świadczył się za odesłaniem wniosków p. Fe- 
dorowiecza do Komitetu, który jak dotąd, tak 
i nadal spraw rolników bronić będzie w chwili 
stosownej. Memoryał, któryby obejmował 
wszystkie postulata stanu rolniczego miałby 
charakter akademicki i możeby nie odniósł 
skutku takiego, jak poparcie każdej sprawy 
z osobna. e. | 

Z powodu spóźnionej pory (godzina 2 
w południe) i ze względu, że zapisało się je- 
szcze kilka mowców, odroczył ks. Prezes o- 
brady do godziny 6 wieczorem. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Pierwszą wystawę krajową drobiu 
królików i ptactwa dzikiego, urządza Towa- 
rzystwo ornitologiczne w Jarosławiu w dniach 
23, 24 i 25 maja Na żądanie wysyła Towa- 
rzystwo programy i deklaracye, oraz przyj. 
muja zgłoszenia wystawców najdalej do 1 maja 
1896 r. 


`. Targ zbożowy. 


ma POOR 


Lwów, 2go marca: pszenica 7:30 do 
7:80 zł, żyto 6:25 do 6:50, jęczmień peak 
warny 5 — do 6—, jęczmień pastewny 4:50 
| 5. owies 5-80 do 5-80, rzepak 8-20 do 


875, groch 6— do 8'—, wyka 450 do 


5-—, nasienie lniane —— do —' —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób --*— do 
—-—, bobik 425 do 4:75, hreczką — — 
do ——, koniczyna czerwona galie. 25:— 
do 82-—, szwedzka 30'-— do 40—, biała 
45:— do 65—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —— 
do —:—, nowa 5*— do 5'50, chmiel —*— 
do ——, spirytus gotowy —— do —— 
na termin —— do ——, Waranty —'— 


-~ 


0 ——. 
Usposobienie mdłe. 


Wiedeń, 3 marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro- 
gatego na rzeź ogółem 5132 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 959, z Bukowiny. 106 
sztuk. 

Przebieg targu był ospały. 

Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi spadły o 50 ct. do 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
67 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprze- 
dano: 266 sztuk po 88 do 35 zł., 258 sztuk 
po 80 do 32 zł., 152 sztuk po 26 do 29 zł., 
— sztuk po — do — zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podiuczone 
bez różniey pochodzenia kupowano po 24 do 

l zł; krowy podtuczone po 21 do 27 zł; 
bydło chude dla masarzy po 16 do 24 zł. 
zł. także za centnar metryczny żywej wagi. 
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OSTATNIA POCZTA 


„Najd. Arcyksiążę Kugeniusz, który w 0- 
statnich czasach bawił w gościnie u Siostry 
Swej królowej-regentki hiszpańskiej Krysty- 
ny, powrócił do Ołomuńcu. 


P Koło polskie odbyło posiedzenie — jak 
już donieślismy — w niedzielę. Na posiedze- 
niu tem, odrzucając wszystkie wnioski, przy- 
jeto w rozprawie szezegółowej pierwszy pro- 
jekt ustawy o reformie wyborczej i rozpoczę- 
to obrady nad projektem drugim. Co do pier- 
wszego projektu uchwalono tylko. — na pod- 
stawie apa pa Sokołows > 
wką posła Potockiego — nolecić Ja 

członkom komisyi wyborczej, i ra 
się stanowczo prawa bezpośrednich Fo 
rów dla miasta Krakowa w kuryi y wraz 

okręgiem, mającym się ustanowić, i 


kiego z popra- 


Poseł do Rady państwa z praskiej Į 
hańdlowej, dr. Forzt, Młodoczech, toż wić 
dat. Dr. Forzt miał być z klubu mřodoczo- 
skiego desygnowanym do komisyi kwotowej ; 
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w rzeczywistości jednak desygnowano posła 
Jandę. 


Berliński Reichsanzeiger ogłasza rozpo 
rzędzenie cesarskie, mocą którego kanclerz 
otrzymał upoważnienie do wydawania dyspo- 
zycyj w sprawie sądownictwa w afrykańskich 
koloniach niemieckich. Na mocy tego rozpo- 
rządził kanclerz, że w postępowaniu z krajo- 
wcami nie wolno wydobywać przyznań i ze- 
znań innymi sposobami, jak tylko tymi, które 
niemiecka procedura karna dopuszcza. Zara- 
zem zakazano kar nadzwyczajnych, zwłaszcza 
kar na podejrzeniu opartych. | 

Według Köln. Ztg. cesarz Wilhelm u- 
dzielił sankeyi projektowi reorganizacyi czwar- 
tych batalionów. Prace organizacyjne już s% 
ukończone, tylko uregulowanie kwestyj co do 
ulokowania nowych pułków zabierze jeszcze 
trochę czasu i z tego powodu nie jest jeszcze 
rzeczą pewną, czy rząd już teraz wystąpi w 
parlamencie z żądaniem kredytu. Zapewniają, 
że nowa oryanizacya przyczyni się bardzo do 
uzupełnienia straży granicznej na wschodnich 
kresach Prus. 


Bliższe szczegóły podróży króla włoskie- 
go Humberta do Neapolu są następujące: 
Król przybył do Neapolu w sobotę w towa- 
rzystwie ministra wojny ; powitał go Orispi i 
wszystkie władze. Z pałacu udał się król na 
plac plebiscytu, gdzie odbył przegląd batalio- 
nów, odkomenderowanych do Afryki, poczem 
do zebranych wojsk przemówił w te słowa: 
„Oficerowie, podoficerowie, żołnierze! Chcia- 
łem wam osobiście złożyć pozdrowienie oj- 
czyzny i moje pozdrowienie żołnierskie. Kraj, 
naznaczony krwią naszych braci, do którego 
się udajecie, nie jest dla was już obcym. 
Znajdziecie tam żywe echo naszych zwycięstw 
i wspomnienia enoty żołnierskiej, waleczności 
i ofiarności. Waszym obowiązkiem jest naśla- 
dować pełne chwały przykłady. Żołnierze! 
Złóżcie towarzyszom broni życzenia Włoch, 
których wszyscy synowie jednoczą się w 0- 
bronie ojczystego sztandaru“. Król udał się 
po poludniu do arsenału i był obecnym przy 
wsiadaniu wojsk na okręt. Przyjmowano króla 
z entuzyazmem. 


Prezydent Faure odbywa podług pro- 
gramu swego podróż po południowych depar- 
tamentach Francyi; wszędzie ludność wita go 
z zapałem, jak to zresztą można było przewi- 
dzieć. Zdaje się, że anarchiści nie próżnują, 
bo depesze prywatne z Valence donoszą: Po- 
licya aresztowała 4 obcokrajowców, mianowi- 
cie trzech Hiszpanów i Włocha, nazwiskiem 
Lorenzo Camusso, przy którym znaleziono 
sztylet i brzytwę. Aresztowani zeznali, że chcą 
udać się do Lugdunu, aby wziąć udział w 
przyjęciu prezydenta aurea, oświadczając 
przy tem, że są dostatecznie zaopatrzeni w 
pieniądze, które zebrali dla nich przyjaciele 
w Marsylii. Sprawa ta zdaje się nie mieć ża- 
dnego znaczenia. 

Na wielkiem zgromadzeniu, zwołanem 
przez syndykat urzędników kolejowych, zało- 
żono protest przeciw uchwalonej przez senat 
tak zwanej ustawie koalicyjnej, przyczem Wy- 
głoszono gwałtowne mowy przeciw senatowi i 
odczytano oświadczenie, iż gdyby podczas 
strejku wybuchnąć miała wojna, wówczas 
wszyscy urzędnicy kolejowi na pierwsze We- 
zwanie rządu podejmą znowu pracę. Oświad- 
czenie to przyjęto hucznymi oklaskami. Uchwa- 
lono następnie porządek dzienny, zawierajacy 
obelgi przeciw senatowi, a wyrażający zaufa- 
nie do Izby deputowanych, iż przyzna ona 
e» ograniczenia prawo urządzania strejku 
wszystkim robotnikom. 


., W lebie greckiej postawił prezydent mi- 
nistrów Delyanis kwestyę zaufania z powodu 
interpelacyj w sprawie wydania byłego reda- 
ktora Kreutz Zig. barona Hammersteina. Izba 
uchwaliła wotum zaufania dla gabinetu 115 
głosami przeciwko 18. 


Depesza z Konstantynopola donosi zno- 
wu o krwawych wypadkach na Krecie, które 
dają miarę jak silnie zagrożony jest tam po- 
rządek i bezpieczeństwo publiczne. Depesza 
mówi nie tylko o gwałtownych starciach po- 
między chrześcianami i mahometanami, lecz 
0 blokowaniu całych wsi muzułmańskich przez 
uzbrojoną ludność chrześciańską i odwrotnie. 
Słychać, iż żandarmerya od piętnastu miesię- 
cy nie otrzymuje żołdu i z tego powodu na 
wielkie napotyka trudności przywrócenie po- 
rządku i projektowane przez rząd rozbrojenie 
ludności. Liczni agenci uwijają się po wyspie 
i podtrzymują ogólne wzburzenie. Wedle de- 
peszy urzędowej ze stolicy tureckiej, hasło do 
ostatnich krwawych scen dali chrześciania 
napadając na wysłanego dla odbycia inspekcyi 
pułkownika żandarmeryi z Selma eo w wyso- 
kim stopniu rozjątrzyło ludność muzułmań- 
ską i popehnęło ją do odwetu. Stanowisko 
generał-gubernatora Karatheodorego baszy sta- 
ło się niemożliwem. Stan finansowy na wy- 
spie ma być okropny. Urzędnicy od dłuż- 
szego czasu nie otrzymują pensyi, a nauczy- 
ciele mrąc z głodu, już przed dwoma tygo- 
dniami porzucili swoje zajęcia. 


MI 


FELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3go lutego. Wiener Zig. 
donosi: Zarządca lasów i dóbr skarbowych 
Wiktor Heyn, mianowany lustratorem lasów 
w obrębie lwowskiej Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych. © 

Wiedeń, 3 marca. Żałoba dworska z 
powodu śmierci $. p. Najd. Areyksięcia Al- 
brechta Salvatora trwać ma począwszy od 
4 b. m. przez dni dwanaście. 

Bozen, 3 marca. Wczoraj popołudniu, 
wśród tłumnego udziału ludności, odbyło się 
przewiezienie zwłok ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta Salwatora z willi Gries na dworzec 
kolei żelaznej. Za trumną postępowali Najd. 
Arcyksiążęta Franciszek Salwator i Leopołd 
Salwator, Namiestnik, władze, stowarzyszenia 
i korporacye. 

Wiedeń, 8 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby dep. interpelował dep. Moscon 
Prezydenta Ministrów w sprawie umieszczo- 
nego na księgach asekuracyjnych Stowarzy- 
szenia asekuracyjnego „Slavia“ herbu, w któ- 
rym znajduje się skombinowany herb Kroacyi, 
Slawonii i Dalmacji. 

Dep. Krzepek i Bauer stawiają wniosek 
w sprawie zmiany ustawy o markach ochron- 
nych w kierunku rozszerzenia ustawy również 
na falszywe oznaczenie miejsca pochodzenia 
produktów rolnych. 

W dalszym ciągu dyskusyj nad etatem 
Ministerstwa oświaty, omawiał dep. ks. dr. 
Chotkowski przy tytule „szkoły ludowe“ ko- 
nieczność moralnego i religijnego wychowa- 
nia w szkole ludowej. Nauka religii jest naj- 
ważniejszą podstawą wychowania. Mowca 
przytacza zażalenia, podniesione na przeszło- 
rocznym wiecu katechetów w Krakowie, uska- 
rzą się NA brak nauki religii w szkołach fa- 
chowych i przemysłowych i wyraża ubolewa- 
nie, iż komisya Naj mu dolno-austryackiego od- 
rzuciła przedłożenie rządowe o zaprowadzenie 
nauki religii w wyższych szkołach realnych. 
Mowca przemawia wreszcie za powiększeniem 
liczby godzin dla nauki religii w szkołach 
ludowych. P: 

P. Minister wyznań i oświaty br. Gautsch 
uznaje potrzebę utworzenia nowych semina- 
ryów nauczycielskich szczególnie w Galieyi. 
P. Minister oświadcza, iż Zarząd oświaty u- 
czyni wszystko co jest w jego siłach, aby 
wzmocnić religijne 1 moralna wychowanie 
zwłaszcza w . szkołach ludowych. Zarząd ten 
stara się przedewszystkiem zapobiedz brakowi 
sił nauczycielskich dla nauki religi. P. Mi- 
nister kładzie nacisk na potrzebę urządzania 
nowych seminaryów nauczycielskich, zwłaszcza 
w Galieyi, zajmuje sympatyczne stanowisko 
wobec myśli zakładania jak najwięcej inter- 
natów i poświęca baczną uwagę  kwestyi 
kształcenia nauczycieli, zwłaszcza wiejskich w 
przedmiotach mających związek z rolnictwem 
i gospodarstwem wiejskiem. 

To też Zarząd oświaty wziął pod rozwa- 
gẹ, czy nienależałoby udzielać nauki rolnictwa 
w seminaryach nauczycielskich przez facho- 
wych nauczycieli. P. Minister wykazuje, że 
w dalmackich seminaryach nauczycielskich 
uprawę tytoniu wprowadzono jako przedmiot 
wykładu i że nauki tej udzielają urzędnicy 
administracyi tytoniowej. Omawiając kwestyę 
nadzoru szkolnego oświadczył się P. Minister za 
stabilizowaniem szkolnych inspektorów okrę- 
gowych. (Huczne oklaski). 

Po przemówieniach dep. Kronawettera, 
F'unkego, Scheichera i Doberinga przerwano 
obrady nad budżetem Ministerstwa oświaty. 

„ Dep. Pernerstorfer przedkłada i uzasa- 
dnia zapowiedziany nagły wniosek domagają- 
cy się oznaczenia ścistych terminów dla wy- 
płaty zarobku w przedsiębiorstwach  górni- 
czych. 

Pan Minister rolnictwa hr. Ledebur o- 
świadcza, iż Rząd przewidział potrzebę refor- 
my stosunków istniejących pod względem wy- 
płacania zarobków w przedsiębiorstwach gór- 
niczych a niedostatecznie uregulowanych w o- 
gólnej ustawie górniczej. Wypracowane przez 
poprzedni Rząd przedłożenie oczekuje parla- 
mentarnego załatwienia. P. Minister nie sprze- 
ciwia się bynajmniej nagłemu wnioskowi. 
(Brawo). 

, Izba przyjmuje wniosek i przekazuje go 
komisyi gózniczej z poleceniem złożenia spra- 
wozdania w przeciągu 48 godzin. 

Prezydent baron Chlumecky zapowiada 
najbliższe posiedzenie na wieczór. 

Wiedeń, 3 marca. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby deputowanych po 
mowach pp. Kluna, Zurkana i mowców gene- 
ralnych Szamaneka (przeciw) i Fourniera (za) 
przyjęto tytuł „szkoły ludowe.* Dzisiaj odby- 
wa się posiedzenie. 3 

Wiedeń, 3 marca. Wynik wezorajszych 
wyborów do tutejszej Rady miejskiej w dru- 
giem ciele wyborezem jest zupełnie taki sam 
jaki był 23 września 1895. Liberalni, jak 
wówczas tak i teraz zwyciężyli tylko w 8 o- 
kręgach, a to: w śródmieściu (7 mandatów), 
na Leopoldstadt (4 mandaty) i na Alsergrund 
(8 mandaty), zdobyli tedy ogółem 14 manda- 
tów. W pozostałych zaś 16 okręgach, rozpo- 
rządzających 8% mandatami, zwyciężyli anty- 


semiei. Niezmiernie ożywioną była walka wy- 
borcza w śródmieściu, na Leopoldstadt, Al- 
sergrund, na Wideniu i Doebling. W ciągu 
wyborów nie zaszło nie godnego uwagi. 

Czerniowce, 8 marca. Tutejsza Izba 
handlowo-przemysłowa w wyborze uzupełnia- 
jącym do Rady państwa, wybrała kandydata 
niemiecko-liberalnego Tittingera. 

Karwin, 3 marca. Ogólne położenie w 
rewirze kopalń węgla, w którym górnicy za- 
wiesili prace, znacznie się poprawiło, a w 
przeważnej cześci szybów robotnicy w zwykłej 
liczbie stawili się do pracy. 

Karwin, 3 marca. Stosunki w ostraw- 
sko-karwińskim rewirze węglowym znacznie 
się poprawiły. Dzisiaj rano prawie we wszyst- 
kich szybach robotnicy w większej lub mniej- 
szej liczbie stanęli do pracy. Zaszły tylko 
dwa wypadki nieznacznych zresztą przekro- 
czeń. 

Berlin, 3 marca. W toku wczorajszych 
obrad w Izbie deputowanych Sejmu pruskiego 
nad budżetem oświaty, minister Bosse pole- 
mizując z wywodami ks. dr. Jażdżewskiego 
oświadczył, że ma zaprowadzenie nauki języka 
polskiego, rząd bezwarunkowo się nie zgodzi, 
taka bowiem nauka torowałaby tylko drogi 
agitacyi polskiej. 

Sofia, 8 marca. Wybory uzupełniające 
do sobrania odbyły się wszędzie wśród zupeł- 
nego spokoju. Wybrano kandydatów rządowych 
oraz Cankowa. Po ukończeniu aktu wyborcze- 
go około 100 wyborców urządziło przed mie- 
szkaniami Cankowa, Radosławowa i Karawe- 
łowa owacye. 

Sofia, 3 marca. Serbski agent dyploma- 
tyczny Danie, wręczył wczoraj, jako pierwszy 
z agentów państw obcych, księciu bułgarskie- 
mu swe listy uwierzytelniające. Osobisty adju- 
tant księcia, pułkownik Markow odwiózł Da- 
nica uroczyście do pałacu. Danie wręczył księ- 
ciu nader serdeczne pismo króla serbskiego, 
w którem król wyraża życzenie, ażeby stosun- 
ki obu sąsiednich państw ułożyły się jeszcze 
przyjaźniej aniżeli dotychczas. Przemowa Da- 
nica była trzymama w tonie nader serde- 
cznym. Książę Ferdynand odpowiedział, dzię- 
kując królowi serbskiemu:i wyrażając także 
ze swej strony gorące życzenie, aby stosunki 
sąsiedzkie pomiędzy obu tak bliskimi sobie 
narodami, były serdeczne. We czwartek odbę- 
dzie się na cześć Danica obiad [galowy w 
pałacu książęcym. 

Rzym, 3 marca. Papież przyjmował 
wczoraj kolegium kardynalskie, które składało 
mu życzenia z powodu 18-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron. 

Odpowiadając na przemowę, powiedział 
Ojciec św., że chociaż trudy pontyfikatu budzą 
wnim pragnienie złożenia głowy do wiecznego 
spoczynku, nie ustanie w pracy około chwały 
Bożej i prowadzić będzie nadal sprawy, które 
uważa za pożyteczne dla Kościoła. Papież 
wspominając o tem, iż miał nadzieję rychłego 
urzeczywistnienia myśli zjednoczenia katoli- 
ckiego, wyraził głęboki żal z powodu postępku 
ks. Ferdynanda bułgarskiego, który niepomny 
słów Ewangelii, zatracił dla względów poli- 
tyki światowej zbawienie swojej duszy i du- 
szy swego syna. 

Papież wygląda wybornie. 

Rzym, 38 marca. Generał Baratieri u- 
derzył wczoraj z całą swoją armią na Szoań- 
czyków, w obec liczebnej jednak przewagi 
przeciwnika musiał się cofnąć. Straty, jakie 
armia włoska przy tem poniosła, nie są je- 
szcze znane. 

Waszyngton, 3 marca. Izba reprezen- 
tantów przyjęła 263 głosami przeciw 16 taką 
samą rezolucyę w sprawie Kuby, jak poprze- 
dnio senat kongresu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3go marca 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85:30, Węgierskie akcye kredytowe 41450, 
Akcye anglo-austryackie 173'25, Akcye ban- 
ku Union 811'—, Akcye kolei południowej 
99-—, Losy tureckie 59:50, Akcye kolei 
państwowej 369-—, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 293:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:45, 
Akcye tytoniowe 18%*—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97—, Akcye kolei 
Elbetal 28275, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 250'—, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12225, Akcye banku związkowego 
14675, Rubel papierowy 1:28-25, Węgierska 
renta papierowa 99—, Kredytowe ziemskie 
470:—, Kredyty 37663, Rimamurania 244-—. 
Usposobienie spokojnie. 

Telegramy zbożowe z dnia 2 marca 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1480 do 149) złr. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 679 do 680 
zł. Berlin: przenica na wrzesień 158:25 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


6 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895, j 
(czas šrodkowo-europejski). Specyalista w chorobach żołądka 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierow 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w itosioku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 


5 


Pociągi 
osobowe 


Poeci i 
sai - | Ze Lwowa odchodzą 
o Krakowa rocławia, 
Wiedmaa«.*0,. .JE 
| DodWwarszawa otea T 2 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(od */ do włącznie *'/,) 


Do Lwowa przychodzą 
Z Berlina | . 


Z E Wiednia | Wrocławia 
Z Warszawy . BTY 20, WA 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 

od Ïe do włącznie */,). . 


„pospieszne qali 


KG 5.3 2 


[e] 
i „Ś 
© 


Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów] 840) — 10 rano i ed 3 do 5 po południn. 1118 
lub Rzeszów (od */e do włącz- Do Chabówki przez Tarnów —| — AZ a 
nie 15 40, Olać Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — | — ) g 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów =| = W t NA M 7700 
nej przez Tarnów . . . Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840 ys BU À 3:4 |TYASZE 
— | 250 ży 


Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol- 
cza) przez Przemyśl . a - 
| N. Zagórza przez Przemyśl 
| i i Do Chabówki przez Przemyśl . 

E Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Munkacza, 
GRA Pesztu) moa AGE 
Hrebenowa (od 1h do °% 
Skolego i Stryja . ABB: 
Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Chyrowa przez Stryj, . . . 
Suczawy, Husiatyna, Woronienki, f 
Peczeniżyna, Berkomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas | 


— Nienstejąca wystawi z 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
przy placu św. Ducha l 20, I. pietro, 
ctwarta codzionnis od gođziny 10 rame 


Z Rawy ruskiej przez Jarosław . | 
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskolcza)]| 
przez Przemyśl. . . . . 

Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Zagórza przez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . | 
Z ławocznego (Pesztu, Miskoleza. 
Niumkaczdw aa 2 a 
Z Hrebenowa (od Yj do */;) . 
Ze Skolego i Stryja ` 
Z Chyrowa i Stanisławowa 

Stryj. - APA. £ 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas . „oł - 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
karesztu «m009. wm. 1 
Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku), 
IWSODOWAWIW= * ... „a 
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu wę dz 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 
Z Bełzca . . 
Z Podwołoczysk 
Z Podzamcze NACE ai 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
łówny . TE 
do 10 


Do 


isl JB 
ASI 
© 


Miskol- 


Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


CG Ti 
PII 


przez 


R A | otwarte codziennia (z wyjątkiem poniedziai- 
MBAPOSZEU . « « 6 « 2 , i s i ( Har 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- | ków) od 9 rano do 3 po południu (w ni 

OE octu (co poniedział- | dzielę i święta od godziny 10 da 1). Bibio- 

u) Radowiee . . « «. . . . , Ę ; amoa 
De Śuczawy, Ozortkowa, Kałusza. teka. muzealna otwarta codziennie od g! izimy 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
t 


Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu . . . ido 1. Wstęp w dnie powszednie 20 e 


Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza jii = r 
Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu- i niedzielę wolny. 


karesztu „ao: WO :. | o 
Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę | — Zakład narodowy im. QOssoliń- 
tuskag 9. E « i skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
Do Belzca soas EOS. Ma E Mle 18: EW 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw. kaz” 9 do 2 z wyjatkiem niedziel j swisi 
Podzamcze . ... . . . 2 roczystych. Gabinet monet i medali polskich 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw. ków SE" p „sia 
łównego. otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
Do Brzuchowie (od “ls do 2h) w | w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
dnie powszednie . . . . . r : x ee 
Do Brzuchowie aa do 1%.) 'eol i piątki także od godziny 3 do 5 pupołudaie. 
niedzieli i święta Pa — Muzenm imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dis pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny i0 
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 


Do Janowa 

A d południem, we środy i sobot: 

Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 13:36 podług | do 11 przed p R = środy i. sopii 
zegara lwowskiego. |od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


Y 


i Brodów na dwf 


g AE ZM 

Z Brzuchowie (od 12 maja 
września włącznie) 
Janowa . .... 


V r 
Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 
W biurze informaoyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 
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YES W E E 


„skiego adw. w Ozortkowie. 
0. k. Sąd powiatowy. 


EAT WA 
~ którymby uchwał» niniejsza względem do-|nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
Licytacye zwolenia licytacyi z jakiegokolwisk powodu į rzeć można w aktach tus. registratury. 
~ Qzortków, dnia 27 listopada 1895. oi e być n'e mogła, został ustanowio- Zabłotów, 30 grudnia 1895. 
L. 21164 (1528 3—3) | | ny już poprzednio kuratorem ad actum p. s 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10, L. 152% (1412 3 -3) | adw. dr. Horowitz a p. adw. dr. Weisstein | L. 712 i _ (1075 2-3) 
rano w dniu 26 marca 1896 powyżej ceny C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- zastępcą tegoż. WwW tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
szacunkowej, zaś w dniu 80 kwietnia 1896 daje do wiadomości, że w celu s*iągnięcia Tarnopol, dnia 1 lutego 1896. rano w dniu 28 kwietnia 1896 powyżej ce- 


nawet poniżej takowej licyiacya realności; sumy 5216 zł. 20 et aw. z pn na rzecz (ny szacunkowej, zaś w dniu 2 czerwca 1896 
według wyk bip. 481, 526, 561, 576, 579,. austro - węgierskiego Banxu odbędzie się | nawet niżej takowej, lieytacya połowy real- 


L. 11888 (1405 8--8)| rości pod lk. 28 według wyk. bip. 1. 17 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o | wyk. hip. l. 17 ks. gr. gm. Brzozów Ozyasza 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności | vel Szyji Herszberga własnej na rzecz po- 
Mosesa Tillingera i tow. przeciw Mikołajo- ; wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo- 
«i 'omezuk o 315 zł. odbędzie się dnia 14 i zowie pto 100 zł. aw. z pn. 
kwietnia i 20 maja 1896 zawsze o godz 10| Cena wywołania 250 zł. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- Wadyum 25 zł. 
ka Mikołaja Tomezuka własnych, a to a) Resztę warunków, akt oszacowania i 
whl. 354 b) 4/6 części whl. 352 e) 1[3 czę- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
ści whl. 858 gm. Rudniki objętych. registraturze. 
Cena wywołania ad a (80 zł. ad b); Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
80 zł. i ad e) 50 zł. | bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
Wadyum ad a) 8 zł. ad b) 8 zł. ad kuratorem adw. dr. Wincentego Danca z 
e) 5 zł. Brzozowa. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- Brzozów, dnia 19 Stycznia 1696. 


586, 589 ks. gr. gm. Swidowa, Tymka Re- | dnia 9 kwietnia 1896 i 7 maja 1896 o godz. 
wakowskiego, Kseńki Rawakowskiej, Chaima 9 przedpoł. w biurze nr. 6 egzekucyjna 
Kocha, Berla Kuttnera, Schabsy Langa, Szym- ! srzedaż realności Jakóba Wolfa Żinkesa pod 
szona Hessinga, Feigi Hessing na rzeczilkons. 28 i 25 w Tanopolu położonej, 
Banku krajowego dla Galicpi i Lodomeryi | Cena wywołania poniżej której realność 
pto 16 zł. 84 et., 81 zł. 55 ct., 81 zł. 47 ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
ct., 81 zł. 89 ct, 81 zł. 31 et. i 347 zł. 56, dzie wynosi 20000 zł., sprzedaż na drugim 
ct. a. W. Z pn. i | terminie nastąpi także poniżej tej ceny jedna- 

Cena wywołania 1250 zł. kowoż nie niżej 14000 zł. 

Wądyum 125 zł. Wadyum 2000 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. protokół opisania przynależytości przejrzeć 
registraturze. "można w registraturze Sądu. 

Dla nieznanych wierzycieli hipoteez- ` Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 
nych ustanawia się kuratorem dr. Grzybow- stycznia 1896 prawa zastawu uzyskali lub 


1 th A 


L. 1644 (1118 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, 4° na zaspo- 
mA nrs sądowych 40 zl. 44 ct. aw. 
z pn. przymusowa sprzedaż 8/6 części real- 
ności wyk. bip. l. 644 Es. gr. gm. katastral- 
nej Karów objętej dłużników Semra, Hor- 
pyny i Maryi Ostaszewskich własnej w tut. 
c. k Sądzie w drodze publicznej licytacy! 
na rzecz Abrahama Schrekenhammera dma 
9 kwietnia i 8 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołud. przedsięwziętą zostanie. 
Cenę wywołania stanowi suma 287 zł 
50 ct. w. a. 
Wadyum wynosi 28 zł, 75 et. W. A. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiody e k. notaryusz Julian 
Celewicz. l 
Resztę warunków lieytacyinych akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Uhnów, 20 września 1895. 


L. 6742 RARE 

O. k. Sąd powiatowy w Podbużu za- 
wiadamia, że ajęa 15 kwietnia 1896 i dnia 
20 maja 1896 każdym razem o gedzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie celem 
zaspokojenia resztującego kapitału w kwocie 
25 zł. aw. z 7 pre. odsetkami i 3 pre. od- 
setkami zwłoki od dnia 6 listopada 1893 
liczyć się majązemi, jakoteż kosztów egze- 
kucyi poniżej wykazanych przymusowa sprze- 
daż połowy realności objętej wyk. hip. l. 202 
ks. gr. gm. Uroż, dłużnika Ilk» Seńkiewicza 
własnej, całej realności objętej wyk. hip. 1 
203 ks. gruntowej gminy Uroż tego samego 
dłużnika własnej, dalej całej realności obję 
tej wyk. hip 1. 286 ks. gruntowej gminy 
Uroż. przedtem Hersch Baekenrotha, obe- 
enia Hleryt Sawulak własnej, nareszcie poło- 
wy realności objętej wyk. bip. l. 306 księgi 
gruntowej gminy Uroż, Józefa Bandrowskiego 
Syna Filipa własnej na rzecz Kasy pożyczko- 
wej powiatowej w Drohobyczu. 

Ceną wywołania wszystkich realności 
Suma 314 zł. 

Wadyum 31 zł. 40 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Petro Ohar wójt z Uroża. 

Podbuż, 81 grudnia 1895. 


I. 2565 , (1340 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Źmigrodzie po- 

daje do wiadomości, że dnia 16 kwietnia 
30 kwieinia 1896 każdym razem o godz. 
10'rano w tutejszym sądzie odbędzie się e- 


gzekucyjna publiczna sprzedaż całej realno- : 


sci |. wyk. hip. 25, połowy reals:ości 1. wyk. 
hip. 26, 8/192 części realności lwh. 27 i 
wreszcie całej realności lwh. 324 ksiąg gr. 
dla gm. Cieklina objętych na własność Ję- 
drzeja Biesiady, Józefa i Franciszki Stani- 
szewskich zajntabulowanych celem zaspoko- 
jenia pretensyj e, k. uprzywil. zakładu kre- 
dytowego włość. w likwid. w kwocie 267 
Zł. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 649 zł. 
24 ct. 

Wadyum kwota 65 zł. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dałsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 


Żmigród, 29 września 1895. 


L. 7790 (1389 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Macieja Hujsaka w kwocie 150 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1896 i dnia 
26 maja 1896 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudow niu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Grzegorza Hnata własnej tj. 2/3 
części wyk. hip. 1. 575 gm. kat. Bukowsko 
objętej, 
Wadyum 51 zł. 

„ Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

„ Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
mu wyciągu tabularnego tj. po dniu 22 listo- 
ada 18:5 prawa zastawu uzyskali, lub tych, 
tórymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
P Wydana z jakiegokolwiek powodu 
ich kos jjić nie mogły, ustanawia się na 
ich «osat | niebezpieczeństwo kuratorem ad 
e. | Eugeniusza Kowalskiego. 

uxowsko, dnia 25 listopada 1895 


L. 1748 eo o —— 

C. k. Bąd powiatow ież<owicach 
podaje do wiadomości, j; A 
wierzytelności Majera Hirscha Degena w 
kwocie 24% zł. 38 et. z przynal odrędzie 
się w tutejszym sądzie licytącyą polowy re- 
alności pod nr. 83 w Ostruszy położonej w 
82 księgi gruntowej dla tejże gminy E tej. 
dłużników Jana i Katarzyny Kloców En: 
w dwóch terminach mianowicie w dniu J 
kwietnia i w dmu 8 maja 1896 każdym ra- 
zəm o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość S7ą- 
cunkowa 3600 zł. 

Wadyum wynosi 360 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania I wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tut. sądowej registraturze. 


(1243 3—3) 


7 


| Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca stała egzekucyjna sprzedaż 3[6 części real- nowiącej 4/16 części posiadłości lwh. 857 i 
pobytu niewiadomych, oraz tych, którzyby ; ności lwh. 141, 3/12 części realnoścj lwh. całą posiadłość lwh. 862 ks. gr. Nowy Targ 
uzyskali prawo zastawu na pomienicnej re- | 432, 6 48 części realności lwh. 468, połowy objętej, na 330 zł. oszaconanej celem za- 
alności po dniu 5 maja 1895 ustanawia się | realności Iwb. 484 i ealej realności lwh. 485 | spokojenia wierzytelności Joachima Sulber- 
kuratorem Stanisław Sredniawę z C:ężkowic. | księgi gruntowej gminy Zabłocie, Reginy lolringa w kwocie 40 zł. z pn. 
Ciężkowice, 5 maja 1895. | Staehurowej, 20 Białkowej, Anieli, Maryi, Cena wywołania 330 zł. aw. 
Józefa 1 Wiktoryi Stachurów własnych, da- i Wadyum 33 zł. 
L. 2150 (1359 3—3) | lej całej realności lwh. 627 tejże księgi Jó- Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
G. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- ; zefa i Agnieszki Kramarczyków własnej, wre- | Marcin Kozłeeki adw. w Nowym Targu. 
„sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu | szeie całej realności iwhb. 628 tejże księgi Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. | Anieli, Maryanny, Józefa i Wiktoryi Stachu- warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
2 w Oskrzesińcach wedle wyk. bipot. l. 81i rów własnej, na dzień 16 kwietnia 1896 iji gistraturze sądowej. 
tejże gm. dłużnika Pańka Kurpity syna Pań- | na dzień 20 maja 1896 każdym razem o 10 C. k. Sąd powiatowy. 
ka własnej, na zaspokojenie ao DŃOSĄ rano. i Nowy Targ, dnia 3 lutego 1896. 
Banku krajowego we Lwowie w kwocie 64 Wadyum 34 zł. | 
zł. 25 et. dnia 9 kwietnia 1896 i dnia 20 | Cena szacunkowa i wywołania 340 zł. į L. 18759 (1387 3—3) 
maja 1896 o godz. 10 rano, na pierwszym | 3 ct. aw. M b C. k. Sad powiatowy w Brodach w 
terminie za lub wyżej ceny wywołan!a 2400 Kuatorem niswiadomych wierzycieli t sprawie egzekucyjnej Atanazego  Gorbala 
zł aw., pa drugim zaś i poniżej nie niżej | ustanowiony adw. dr. Bogdani W Żyweu.. i przeciw Jędrzejowi. Czyż i Marceli Czyż u- 
jednak jedn-j trzeciej części takowej. . Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | rodzonej Grabowskiej o 100 zł. w. a. z pn. 
Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- Up, j aj > można d Sa e 16 kwietnia 1896 i u 
rzejrzeć w tut sąd. registraturze. maja sażdym razem o godzinie 
> "wie, dnia 12 grudnia 1895, rano 7 biurze n. 2 odbędzie ię. na rzecz 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. | Atanazego Gorbala przymusowa publiczna 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | L. a. m y 24 l | JE 4 porą * tm NAK Oyi 
- powiatowy w Aywcu ogła-|ji Marceli Czyż urodz, Grabowskiej ciała hi- 
| sza, że w See egzekucyjnej kasy szyć poterznego Fyk. hip. 76 ks gr. dla gminy 
dności miasta Żywca przeciw Franciszkowi Wołochy i połowy ciała hipotecznego wyk. 
L. 6037 (1047 3—3)|i Maryannie Sanetrom pto 61 koron 60 gr.| hip. 201 księgi gruntowej dla gminy Poni- 
Dnia 10 kwietnia za cerę szacunkową | z pn. rozpisaną została egzekueyjna sprzedaż | kwa wielka objętych z tem, że na pierw- 
lub powyżej, zaś dnia 15 maja 1896 nawet | 12/24 części realności dłużników Franciszka | szym terminie sprzedaż ta nastąpi tylko 2a 
poniżej takowej każdym razem o godz. 10 zj i Marysnny Sanetrów własnej pod nk. 117 lub wyżej ceny wywołania, na dru im zaś 
rana odbędzie się w tutejszym sądzie egze | w Zabłociu położonej lwh. 117 ks. wr. gm, f terminie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej 
kucyjna publiczna lieytacya realności nr. 18 | Zabłocie OZ na dzień 16 kwitma | een wywołania. 
w Kwapińce położonej. lwh. 39 objętej Ja- | 1896 i na dzień 20 maja 1896 każdym ra- | Cenę wywołania stanowią ceny szacun- 
kóba Łaszczyka własnej na pokrycie preten- | zem E r E a mi dla Dn Z KE 
adyum i. mości w kwocie zł. wa., dla drugiej za 
OE szacunkowa i wywołania 1642 | nieruchomości w kwocie 250 zł. mia ; 
Cena wywołania wynosi 2346 zł., zaś | zł. 20 et. "11 h „Al Zakład wynosi 10 procent tych cen 
wadyum 234 zł, I Kuratorem niewiadomych wierzycieli | wywołania. yt | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | ustanowiony adw. dr. Junger w Zywcu. EE _ Reszta warunków lieytacyi, akt ocenie- 
miejscowy zas'ępca e. k. notaryusza.  — | Resztę warunków licytaesjnych, wyciąg į nia i wyciąg hipoteczny mogą być przejrza- 
Resztę warunków można przejrzeć w | bipoteczny NA na. m (M al a 4. 
rzejrzeć w tut. $ BISLra . a wierzycieli hipotecznye órzyby 
i r. dnia 21 grudnia 1595, na sprzedać a, mk ehen omereaih 
po daiu 27 marca 1895 jako dniu wydania 
| ! 9. 13890 (1339 3—3) | wyciągu hipotecznego, jakiekolwiek prawa 
(1505 3 3)! Mloeruckih u. £ GSĄ% nos'krosnń ; hipoteczne nabyli, lub którymby dla jakie- 
Mosciski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, | ORB'kuja6 po HA 3ACIIOKCEHE R'kpurean | gobądź powodu innego uchwały sądowe do- 
„że na zaspokojenie dłużnej rzym. kat. Kościo- | gseru ©  Minyafina OanuiaNnckoro Ba! ręczone być nie mogły, mianuje się kurato- 
"łowi w Mościskach sumy 50 zł. aw. Z pn.|kRoT'k 15 3ap. 6 kp. 4 E 3 Nu OAESĄCTA | rem ces. król. notaryusza Janiszewskiego w 
odbędzie się tamże w dniach a to: 5 marca | ca Tamxe Rh AuAYt 17 Ilekrua 1896 H | Brodach. , : 
1896 i 16 kwietnia 1896 o godz. 10 rano|15 Maa 1996 e roąunt 10 pano ersek8- Brody, dnia 20 stycznia 1896. 
egzeżucyjna lieytacya realności dłużników | nińna auuurania peaannccru llerna Gafika 
Jana, Józefa, Adama Krolikiewiczów i Anto- | gukazowa unoTa 600 rpomaąn Grapaga! L. 24154 (1245 3—3) 
niego Wiącka wyk. hip 354 i 248 gminy|osnaToro C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
Lacka wola objętej. 2: . | Na nepunmh TepwkH'k OCTAHETK pe- | sza, że celem zaspokojenia sumy 126 zł 17 
Na pierwszym terminie zostanie real; AANNOCTk TAA CHQOĄANA TÓAŁKO 34 WENS et. odbędzie się na rzecz powiatowej kasy 
| ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania | gukaukana 1080 3ag. aR MAKI EÓAMIIE, Ha | OsZczędn. w Kałuszu w tutejszym sądzie 
1249 zł. lub wyżej niej na drugim 1 niżej BRO H KUBLIE "rOHKE. 266 PAW AE WA eat gm. „ad 
Siga, MWh R CHT% 3ag. Aa. R- | objęte użników Nastuni, Wasyla i Orynki 
k PALIT A aka M BHTAFK M E Dar własnej na dniu 18 kwietnia 1896 
MOKNA NEfELAAHSTH BK CSAK- i 15 maja 1896 każdym razem o godzinie 
CE aa piero aw. d wynosi 56 zł. 50 et 
adyum wyn zł. . 
L. 73401 (1501 F Wydąz hipoteczny, akt ocenienia i re- 
C. k. Sąd powiatowy w Dye Ta Ee E a można przejrzeć w registra- 
szą, że na zasņokojenie sum zł. odbę- | turze sądowej. 
dzie się w tik. aizi Me sprzedaż | Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
przez publiczną lieytacyę powyższej wierzyt. | dr. Wittlin w Kałuszu. 
za hipotekę służących realności na rzecz Kałusz, dnia 3 lutego 1896. 
Tow. zal. w Dubieeku a mianowicie I. 1/4 czę- 
ści realności lwh. 67 gm. kat. Laskówka ; L. 6666 (1514 3—38) 
objętej, Katarzyny z Gajdów Geruli rk C. k. Sąd powiat. w Uhnowie podaje 
II. całej rea!ności lwh. 121 gm. kat. Las wj do publicznej wiadomości, że przymusowa 
A MAS a A a a A 
30 marca i wietni: f 3 . gr. gm. 
o godz. 10 przed południem. ; | Salamona Sehrekenhammera, Jana Wroblew- 
Realności te sprzedane będą w pierw- | skiego, Maryi Król, Tekli Wróblewskiej i 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy-, małol. Franciszka, Pawła i Maryi Wróblew- 
wołania a mianowicie ad I. w kwocie %'8 skich własnej w skutek zniesienia spółwł. 
zł., ad II. w kworie 499 zł, w drugim ter-j tejże realności w tut. e. k. sądzie w drodze 
minie i niżej tej ceny z MM i pab, teci "i roi: = 
pisów ustawy z 10 czerwca -| hammera dnia 15 kwietma i na dniu 
praw p- y EA 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
akład wynosi 10 proe. ceny wywo- ; drzedsięwziętą zostanie. 
łania. 4 „dk Ceng wywołania stanowi suma 380 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | wal. austr. 
p" p. Józef Narajewski c. k. notaryusz w ARE waei 38 wk T 
nowie. uratorem dia niewia - 
; Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny | cieli ustanowiony Julian Celewicz e. k. not. 
M (zwią atie ea A PSE arunków licytacyjnych, akt 
registraturze, esztę w a , 
; Dynów, dnia 31 grudnia 1895. Ls Ż i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusąd. registraturze, 
L. 1646 (1475 3-3) 


= Uhnów, 20 wrześma 1895. 

Kałuski e. k. Sąd powiatowy nwiada- 
mia, że celem EE ea sumy 315 „zł. L. 12967 q” (1507 3—3) 
odbędzie się na rzecz dr. Bernarda Wittlina | Dua 14 kwietnia 1896 i dnia 20 maja 
w tut. sądzie sprzedaż posiadłości wbl. 921 , 1896 każdym razem 0 godz. 10 przed połud. 
Kałusz, Fiszla | Frydryka Steinów własnej j odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy- 
na dnia 14 kwietnia i 15 maja 1896 każ-( musowa licyta ya realności według whl. 52 
dym razem od godz. 10 rano. j ES. gr. gm. Rozdół, Kazimierza Ostrowicza 

Wadyum wynosi 492 zł. s. | własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
nowano adw. dr. J. Fruchtmana w Droho- Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 1 re- Altera Griiuschlaga W kwocie 110 zł. 
byczu. sztę warunkow można przejrzeć w registra- | Cena wywułunia 229 zł 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg į turze sądowej. , Wadyum 22 zł. 95 et.) h 
tabularny i akt oszacowania można w tus. Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. į Na pierwszym terminie realeość ta 
| registraturze przejrzeć. dr Stanecki z Kałnsza DE zostanie tylko za ceng wywołania 
| Kałusz, dnia 14 lutego 1896. i lub wyżej, na drugim zaś terminie także 

í i niżej takovej. 

L. 596 (1452 3—3) Í ,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Dnia 7 kwietnia 1896 i dnia 8 maja, hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy- 
1896 o godz. 10 z rana odbywać się będzie , dłowskiego z Rozdołu. 
w tutejszym sądzie w biurze nr. „3 egzeku- , „ C. k. Sąd powiatowy. 
cyjna sprzedaż re: lności Wawrzyńca Nelsło- ; Mikołajów, 17 stycznia 1896. 
wicza Nr. 0 nk. 212 w Nowym Targu, sta- z 


wołania. ; i 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 


ustanowiony p. Kazimierz Abgarowiez. 
Rohatyn, dnia 18 lutego 1896. 


syi powiatowej Kasy Oszezędności w Wie- 
liczce z pożyczki w kwocie 840 zł aw. 


tut. registraturze. 
C. k Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 3 stycznia 1896. 


Wadyum wynosi 124 zł. 90 ct. ; 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

Mościska, dnia 80 czerwca 1895. 


55 (1513 3—3) 
Celem zaspokojenia zaległych rat amor- 
tyzacyjnych gal Zakładu kred. ziems we 
Lwowie po 50 zł. wa. od dnia 1 stycznia 
| 1893 z sumy pożyczkowej 1000 zł. cdbędzie 
j Się w sądzie tutejszym w dniach 24 marca 
,1 28 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 
i 10 z rana publiczna przymusowa sprzedaż 
realności lk. 227 w Sokołowie objętej lwh 
: 676 tejże gminy, Izaaka Weinmanna i Pes- 
i sli Zanger zam. Weinman w jednej połowie 
a Uschera i Estery Weinmannów w drugiej 
połowie własnej. 
Cena wywołania 3500 zł. wa. 
Wadyum 250 zł. S 
, Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
,rzeć można w tus. registraturze. 
| Sokołów, dnia 31 grudnia 1895. 


L. 28458 (1502 8—3) 
0: k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że nazaspo- 
kojenie sumy 1500 zł. z pn. po strąceniu 
1200 zł. odbędzie się w sądzie tut. przymu- 
sowa Sprzedaż przez publiczną licytacyę po- 
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej 
| objętej whl. 272 ks. gr. gm kat. Borysławia 
Chany Bruneng iber własnej na rsecz Cha- 
ima Joel: Ludmerera w dniach 24 marca 
1896 i 28 kwietnia 1896 każdym razem 0 
| godz. 10 przed południem. 
| Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 3380 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przep. ust. 
z 10 czerwca 1887 |]. 74 dz. u. p. | 
Zaklad wynosi 10%/, ceny wywołania. j 
Kuratoremm nieznanych wierzycieli mia- į 
l 
| 
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0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 8 stycznia 1896. 


L. 10455 (1403 3—3) 

Q. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogla- 
"za, że w sprawie egzekucyjnej Franciszka 
Zyzaka przeciw spadkotiercom śp Marcina 
Stachury pto 20 zł. wa. z pn. rozpisaną Zo- 


Gazeta Lwowska Nr. 52 z dnia 4 marca 1896. 
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L. 9212 (1541 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Izraela Majera 
Schera w kwocie 50 zł. aw. z pn. dnia 26 
marca i 28 kwietnia 1896 zawsze o godz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod 1. d. 66 w Berezówce położonej 
wyk. hip. l. 179 ks. gr. tejże gminy obję- 
tej, Jana Nowiekiego własnej, która na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 110 zł, na drugim zaś 
terminie nawet niżej tej ceny sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynosi 11 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, dnia 13 listopada 1895. 


L. 11784 (1534 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ga- 
bryela Lauba w kwocie 106 zł. aw. odbę- 
dzie się w tut. sądzie w dniach 9 kwietnia 
1896 i 15 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano publiczna licytacya realności nr. 64 
gm. Ostrów szlachecki, wyk. hip. n. 64 obję- 
tej Marcina i Maryi Kotowiczów własnej. 

Cena wywołania 150 zł. aw. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Bochnia, 15 stycznia 1696. 


L. 5057 (1532 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Tow. 
zal. w Bochni w kwocie 87 zł. 50 et. odbę- 
dzie się w tut. sądzie w dniach 16 kwietnia 
1896 i 20 maja 1896 każdym razem o gd. 
10 rano publiczna lieytacya połowy realno- 
ści wyk. hip. n. 38 gm. Mikluszowice, da- 
wniej Katarzyny Skoczek a obecnie Józefa 
Skoczka własnej. 

Cena wywołania 2120 zł. 

Wadyum 218 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 80 grudnia 1895. 


L. 10179 (1533 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności bo- 
cheńskiej kasy miejskiej vszez. w kwocie 
30 zł. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
16 kwietnia 1896 i 20 maja 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytacya 
połowy realnośi wyk. hip. n. 13 gm. Rze- 
zawa, Jana Poradowskiego własnej. 

Cena wywołania 661 zł. 50 ct. 

Wadyum 66 zł, 5 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Bochnia, 27 grudnia 1895. 


L. 13555 (1260 2—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Nu- 
sima Trauma w kwocie 1000 zł. aw. odbę- 
dzie się w tut. sądzie w dniach 20 kwietnia 
1896 i 20 maja 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna licytacya realności wyk. 
hip. nr. 136, 144 i 824 gm. Bochnia obję- 
tych, Debory Leifer własnych. 

Cena wywołania dla realności lwh. 186 
550 zł., dla realności lwh. 144, 12571 zł. 
dla realności lwh. 824, 868 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie przejrzeć. 

Bochnia, 13 listopada 1895. 


L. 14736 (1274 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Antoniego Hoffmana przeciw Abrahamowi 
Fizykowi Rosenhek pto 1000 zł. i 3000 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 21 kwietnia 1896 i 
dnia 27 maja 1896 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Abrahama Kizyka Rosenheka własnych a to 
a) całej wyk. hip. 721, b) połowy wyk. hip. 
378, c) 1|4 części wyk. hip. 840, d) 189, 
e) 261, f) 466 oraz g) 1,8 części wyk. hip. 
148 ks. gr. Dżurowa objętych. 

Cena wywołania a to ad a) w kwocie 
5260 zł, ad b) w kwocie 40 zł, ad e) w 
kwocie 85 zł. wa., ad d) w kwocie 100 zł., 
ad e) w kwocie 120 zł., ad f) w kwocie 60 
zł, ad g) w kwocie 35 zł. 

Wadyum to jest ad a) kwotę 526 zł., 
ad b) kwotę 4 zł, ad c) kwotę 3 zł. 50 ct., 
ad d) kwotę 10 zł., ad e) kwotę 12 zł., ad 
f) kwotę 6 zł, ad g) kwotę 3 zł. 50 et. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 1 lutego 1896. 


L. 21975 (1357 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 109 zł. 86 
ct. odbędzie się na rzecz Zakładu kred. wł. 
w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
sprzedaż jednej szóstej części posiadłości whl. 
175 gminy Berłehy objętej, dłużnika Mykie- 
ty Murczyczyn własnej na dniu 18 kwietnia 


1896 i 15 maja 1896 każdym razem o godz. į lipca 1895 prawa 
i któryraby 


10 rano. 


8 


Wadyum wynosi 1 zł. 84 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki w Kaluszu. 

Kałusz, duia 31 stycznia 1896. 


L. 15791 (1548 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Zakładu włość. w lkwidacyi we Lwowie 
przeciw Jurkowi Radysz Petra pto 13 zł. 99 
et. z pn. odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1896 i dnia 27 maja 1896 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Jurka Radysza własnej whl. 297 gm. 
Ruznowa objętej. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 2 lutego 1896. 


L. 9168 „ (1216 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Żywen ogłasza, 
że w sprawie Salamoma Feliksa przeciw 
Mateuszowi Podgórskiemu pto. 158 zł. 8 ct. 
rozpisaną została relicytacya połowy realno- 
ści dłużnika Mateusza Podgórskiego własnej 
pod lk. 306/6 w Żywcu położonej lwh. 519 
ks. gr. gm. m. Żywca objętej na dzień 16 
kwietnis 1896 o godz. 10 rano. 

Wadyum 70 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 700 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sądowej Registraturze. 

Żywiec, dnia 6 grudnia 1895. 


L. 10611 (1385 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Sejwla 
Beera kwoty 110 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 479 ks. gr. gm. Bwirz objętej 
do spadkobierców Jana Wrzeszcza należącej 
na 400 zł. ocenionej na dniu 20 kwietnia 
i 26 maja 1896 każdym razem o 10 godz. 
z rana z tem że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun- 
kową, na drugim także poniżej takowej 


EA | 
adyum wynosi 10,/° ceny szacunkowej. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Hyrasiewicz w Przemyślanach. 
: C. k. Sąd powiatowy. 
P:zemyślany, 80 sierpnia 1895. 


L. 7159 (1506 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości,* że w 
dniu 13 kwietnia i 26 maja 1896 o godz. 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 134 w 
Jaworniku położonej według whl. 41 ks. gr 
tejże gminy objętej, Józefa Brasia własnej 
na rzecz Anny Braś o 41 zł, 50 ct. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 700 zł. 18 ct. wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy 
Myślenice, dnia 28 listupada 1895. 


L. 1173 (1450 ,2—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 366 zł, od- 
będzie się na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl 258 
gm. Śliwki objętej dłużnika Seliga Horowitza 
własnej na dniu 20 kwietnia i 21 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 122 zł. 50 et. 

Wyciąg hipcteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków m«źna przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. | 
dr. Staneckiego w Kałuszu 

Kałusz, 14 lutego 1896. 


L. 1815 (1413 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1114 zł. 32 ct z pn. na rzecz e. k. 
uprzyw. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 20 kwietnia i 20 maja 
1896 o godz. 10 przedpołudniem w biurze 
nr. 14 egzekueyjna sprzedaż realności dłuż- 
ników Nattałego i Ryfxi Race 2im. Berko- 
wiczów w Tarnopolu położonej wyk hip. 
1. 768 ks. gr. gm. m. Tarnopola objętej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie- 
będzie wynosi 2800 zł. 

Wadyum 280 zł. 
„ Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
uchwała 


niniejsza względem 


du doręczoną być nie mogła ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 


\ dozwolenia licytacyi z jakiego kolwiek powo- żników Wojciecha i Anny Chowańców pó 
' połowie własnych w dwóch terminach mia- 


nowicie dnia 10 marca 1896 i dnia 13 kwie- 


ad actum p. adw. dr. Sygalla a p. adw. dr. | tnia 1896 każdym razem o 10 rano. 


Parnassa zastępcą tegoż. 
Tarnopol, 1 lutego 1896. 


L. 158357 (1549 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o: 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Maryi z Sonyków Makowij- 
czuk i tow. pto 16 rat po 6 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 21 kwietnia i 27 maja 
1896 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Maryi Jurka, 
Ernestyny, Zofii i Pałabny Makowijezuków 
własnych whl. a) 617 i b) 762 gminy Trój- 
ca objętych. 

Cena wywołania ad a) 300 zł. ad b) 
625 zł. aw. 

Wadyum ad a) 80 zł. ad b) 62 zł. 50 et. 

Wyciąg tabularny protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów 1 lutego 1896. 


L. 12575 (1550 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacji 
we Lwowie przeciw Michałowi Radysz o 
86 zł. 76 ct. wa, z pn. odbędzie się dnia 
21 kwietnia i 27 maja 1896 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłuż- 
nika Miebała Radysz Fedora własnych a to 
a) całego whl. 10 b) połowy whl. 12 i 
e) 8/12 części whi. 14 w Roznowie. 

Cena wywołania ad a) 450 zł. ad b) 
40 zł. i ad e) 46 zł. 

Wadyum ad a) 45 zł. ad b) 4 zł. i 
ad c) 4 zł. 50 et. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratuy. 

Zabłotów, 30 grudnia 1895. 


L. 5864 (1454 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 20 
kwietnia i 18 maja 1896 zawsze o godz. 10 
rano celem zaspokojenia wierzytelności po- 
wiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
w kwocie 550 zł, publiczaą licytacyę poło- 
wy realności Jana Matyasa własnej lwh. 31 
gm. kat. Spytkowice objętej. 

Cena wywołania 1387 zł. 80 ct. 

Wadyum 140 zł. 

Protokół oszacowania i resztę warun- 
ków licytacyjnch przejrzeć można w registra- 
turze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 19 stycznia 1896. 


I. 1197 (1499 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 23 kwietnia 1896 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1896 na- 
wet poniżej takowej licytacya 2-go i 4go 
ciała bipot. objętego wyk. bip. 1. 643 gm. 
Wołoska wieś, własnych niewiadomej z miej- 
sea pobytu Tekli Onysków i Józefa Babuki 
na rzecz Robertyny Neumann pto 66 zł. 90 
ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 370 i 80 zł. 

Wadyum 37 i 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 

Dla nieznany'h z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Wilhelma Petry w Bo- 
lechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolecków, dnia 9 lutego 1896. 


L. 6667 (1515 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 20 zł a. w. z pn przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 70 w Korezminie 
połużonej, wyk. hip. l. 188 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Korczmin objętej, dłużni- 


|ka Iwana Tymoszejka własnej w tutejszym 


c. k. Sądzie w dr dze publicznej licytacyi 
na rzecz Gabryela Zankiewicza dnia 23 kwie- 
tnia i dnia 28 maja 1696 każdym razem o 
godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

(enę wywołania stanowi suma 395 zł. 
wal. austr. 

Wadyum wynosi 39 zł. 50 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony e. k. nołaryusz p. Julian 
Celewiez. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania 1 wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

Uhnów, 27 września 1895. 


L. 9515 (1599 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
18 zł. 91'/, ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jędrzeja Janowicza i spóln. w tut. sądzie 


zastawu uzyskali lub | przymusowa sprzedaż 4/6 części posiadłości 
| wyk. bip. 1. 148 gm. Stryszów objętej, dłu- 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Fórster adwokat w Kal- 
waryi. 

(ena kupna wynosi 129 zł. 60 et. a 
wadyum 13 zł, 

Kalwarya, 28 grudnia 1895. 


L. 252 (1595 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności firmy 
Teltscher et Glattauer w kwocie 170 zł. 5 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1086 
ks. gr. gm. kat. Czortków Wygnanka obję- 
tej, dłużnika Abrahama Ohrensteina własnej 
dnia 12 marca 1896 powyżej lub za cenę 
wywołania 8000 zł. a dnia 16 kwietnia 1896 
nawet poniżej takowej zawsze o godzinie 10 
rano. 

Wadyum 800 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 19 marca 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające uchwały z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone nie zo:tały 
niniejszym edyktem tudzież do rąk ustano- 
wionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Czaczkowskiego w Ozortkowie. 

C. k. Sąd pon iatowy. 

Czortków, 8 stycznia 1896. 


L. 11711 (1572 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ja- 
na Perełki w kwocie 22 zł. z pa. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy posiadłości whl. 
66 gm. Kierna objętej, Zofii z Zielonków 
Bobrowej własnej, na dniu 24 marca i 21 
kwietnia 1896 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 40 zł. 


Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. „A 
Stary Sącz, 31 stycznia 1896. 
L. 11710 (1571 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem zniesienia współwłasno- 
ści realności Iwh. 269 ks. gr. gm. kat. Sta- 
ry Sącz objętej, Antoniny Glińskiej i spóln. 
własnej, publiczną sprzedaż tej realneści na 
dniu 24 marca i 21 kwietnia 1896 o godz. 
10 rano. 

Cena wywołania 1054 zł. aw. 

Wadyum 200 zł. wa. 

Resztę aktow przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 28 stycznia 1896. 


L. 10890 (1560 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Husiatynie w kwocie 191 zł. 25 et. wa, 
z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1896 i d. 
30 kwietnia 1896 o godz. 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużnika Godla Günsbərga wyk. hip. 
l. 667 gm. kat. Liczkowce objętej pod lk. 
160 położonej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 595 zł. aw. sprze- 
daną zostanie. 

Zakład wynosi 59 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Konstanty Rudnieki c. k. notaryusz 
w Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 16 grudnia 1895. 


L. 2650 ! (1557 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że celem znie- 
sienia współwłasności realności lwh. 289 
gm. Skrzyszów objętego dozwoloną została 
sprz-daż przez publiczną  lieytacyę tegoż 
gospodarstwa do Tekli Barnaś w jednej po- 
łowie a do Jędrzeja Barnasia w drugiej po- 
łowie należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w Sądzie tut. w dwóch terminach 
26 marca i 80 kwietnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 258% zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć sią ma- 
jące wynosi 180 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. tut. Sądu. 

Tarnów, dnia 31 stycznia 1896. 


4_w Husiatynie. 


(1578 1—3) B) Na posadę nauczycieli, względnie 
C. k. Sąd obwodowy W Kołomyi podaje nauczycielek młodszych przy szkołach dwu- 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. k. klasowych 1 w Magierowie, 2. Potyliczu, 3. 
Prokuratoryi skarbu imien. król. Węgrsk.| Wasylowie a 4. Wulce mazowieckiej, z ro- 
Skarbu Państwa dozwoloną została w celu; czną płacą 300 zł. a w Magierowie i Poty- 
ściągnięcia kwoty 02 zł. 72 et. wa z pn.; liczu takża 10 pre. dodatku na mieszkanie. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ma- | 0) Na posady nauczycieli, względnie 
jera Senensieba w Kołomyi pod nr. 38 poło-, nauczycielek samoistnych przy jednoklaso- 
żonej wyk. hip. l 270,l objętej w dwóch; wych szkołach z roczną płacą 300 zł. i wol- 
na dzień 24 marca i 28 kwietnia 1896, każ- | nem mieszkaniem 1. w Bełzcu, 2. Brucken- 
dym razem na godz. 10 rano wyznaczonych | thalu, 3. Domaszowie, 4. Dziewięcierzu, 5. 
terminach, że pomieniona realność na pierw- Hrebennem, 6. Kamionce Pulce, 7. Korczo- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny | wie, 8. Lubyczy kniazie, 9. Lubyczy wsi, 10. 
szacunkowej w kwocie 4713 zł. 93*/, et. wa. Ławrykowie, 11 Rzyczkach, 12. Smolinie, 13. 
która słażyć będzie oraz z cenę wywołania, na | Werchracie, 14. Wierzbiey, 15. Ulicku se- 
drugim terminie zaś także poniżej takowej | redkiewicz pa. = 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia Przytem nadmienia się, że w szkołach 
mający obowiązanym będzie kwotę 471 zł.|w Rawie, Magierowie i B-łzeu, jest język 
39 ct. wa. do rąk komisyi licytacy nej zło- | wykładowy polski, w Bruekenthalu niemiec- 
żyć, że dla wszystkich tych którymby u-|ki w Rzzczkach polsko - ruski, we wszystkich 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, į innych szkołach ruski. i i 
lub którzyby na rzeczoną realność później Za dochód z pola, potrąca się z piacy 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w „osobie | nauczyciela w Bruckenthalu 82 zł. 85 ct., 
adw. dr. Milgroma został ustanowionym, | Hrebennem 8 zł. 61 ct., Kamience Pulce 1 
wreszcie, ja w mowie bę-|zł. 77 et., Werchracie 6 zł. 98 et. 


k aGowani le | i } ; 
dącej wici date? bliższe warunki licy- Kandydaci, względnie kandydatki, u- 


L. 18724 


j istraturze mogą być | biegający się o pomienione posady, winni 
DAG ua © 5 wnieść podania A o apt 
myj i tycznia 1896 zaopatrzone tabelą kwalifikacyjną i wykazem 
Kołowyie, dnie lat Od: za pośrednictwem swej władzy 

L. 14923 (1566 1—3) | przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 


okręgowej w nieprzekraczalnym terminie do 
10 kwietnia 1896. | 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Rawa, 15 lutego 1896. 


W sprawie egzekucjjnej pow. Kasy 
eana w Krakowie pko Adolfowi 
Maubmanowi i Leopoldowi Taubmanowi pto 
1500 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 23 marca i 24 kwiet- 
nia 1896 zawsze o godz. 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności Iwh. 137 w Płaszowie 


A szacunkowa wynosi 4012 zł. 


Wadyum 401 zł. | 
Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w "sądzie. a / „A 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Peiper w Podgórzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dma 20 grudnia 1895. 


L. 9 


5 (1603) 
Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada drogomistrza dla 
drogi powiatowej Ustrzycko - Liutowis- 
skiej z roczną płacą 440 zł. prowizo- 
rycznie do obsadzenia. 3 

Kandydaci na tę posadę winni 
własnoręcznie napisane, szczegółowy o0- 
pis życia obejmujące podania wnieść 
do Wydziału powiatowego w Lisku do 
L. 9916 (1561 1—3)|26 marca 1896 i wykazać wiarogo- 

G. k. Sąd powiatowy w Husiatynie a dnemi świadectwami, że potrzebne u- 
głasza, że w eelu zaspokojenia wierzytelności | zdolnienie do wykonywania służby dro- 
Pinkasa Horowitza w kwocie 400 zł. wa. z | gomistrza posiadają. 


pn. odbędzie się dnia 26 marca i 30 kwiet- > ' osada dro- 
nia 1896 o godz. 1V rano w sądowem zabu- Prowizorycznie nadana posa 


dowaniu przymusowa sprzedaż realności | gomistrza może być po roku zadawal- 
dłunika wyk. hip. 359 ks. gr. gm kat. | niającej służby stabilizowaną. 


Husiatyn objętej, która przy drugim terminie Liskó, 26 lutego 1896. 
„ i niżej ceny szacunkowej 700 zł. wa. sprze- 
L. 759 (1554 2—3) 


daną zostanie. 
ace wynosi 70 K a ai W celu nadania 2 opróia 
» uratorem niewiadomych w1 dacyi gminy miasta 
tyńskich wyznania Ohrześciańskiego W 
rocznej kwocie po 100 zł. i które 0 
dnia 1 marca 1896 w półrocznych ra- 
tach z dołu tj. 1 września i 1 marca 
każdego roku wypłacane będą, ogłasza 
się niniejszem konkurs z terminem do 
25 marca b. r. 

Ubiegający się o uzyskanie sty- 
pendyum winien przedłożyć: 

1. Swiadectwo ubóstwa. 

2. Dowód uczęszczania do jadnego 
z publicznych zakładów naukowych w 
kraju tj szkół realnych, gimnazyalnych 
lub szkół wyższych. 

2. Swiadectwo z ostatniego kursu 
szkolnego stwierdzające dobre obycza- 
je, i celujący postęp w naukach kan- 
dydatów. 

Należycie w powyższe dowody za- 
opatrzone prośby, mają być do dnia 
25 marca b. r. wniesione do Zarządu 
Miasta Sniatyna. 

Śniatyn, 21 lutego 1896. 


Husiatyn, dnia 20 grudnia 1895. 


Konkursa. 
L. 862 (1602 1—3) 


Celem obsadzenia jednej posady c. k. 
Starosty Z systemizowany mi „poborami VII 
klasy rangi, względnie jednej posady e. k. 
Sekretarza Namiestnictwa Z Systemizowany- 
mi poborami VIII klasy rangi rozpisuje Q 
niniejszem konkurs z terminem do 
marca 1896. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podanie zaopatrzone W 
dowody kwalifikacyi oraz znajomości języ- 
ków krajowych w powyższym terminie i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 28 lutego 18:6 


L. 1655 (1622 1—3) 
W celu obsadzenia opróżnionej; posady 
c. k. Radcy rachunkowego w VIII, wzglę- 
dnie posady rewidenta rachunkowego w IX, 
oficyała rachunkowego w X, w końcu posady 
asystenta rachunkowego w XI klasie rangi, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 25 marca b. r. 
„Kandydaci ubiega ey się o powyższe 
posady, mają swə podania, zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyj i znajomości języków 
krajowych, wnieść w terminie konkursowym 
do Prezydyum e. k. Namiestnietwa 


Prezydyum e. k, Namiestnictwa. 
Lwów, 28 lutego 1896. 


L. 467 (1489 3—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Doli- 
nie ogłasza niniejszem konkurs celem stałe- 
go obsadzenia posad nauczycielskich; | 

a) Przy szkole 5 klasowej żeńskiej w 
Dolinie posada starszej nauczycielki z płacą 
roczną 450 zł. i 10 pre. na pomieszkanie, 

b) Przy szkole 6 klasowej męskiej w 
Dolinie na posadę młodszego nauczyciela. Z 
płacą roczną 300 zł. i 10 pre. na pomie- 
gzkanie, 

c Przy szkole 4 klasowej mięszanej w 
Rożniatowie na posadę starszego nauczyciela 
(ki) z płacą roczną 450 zł. i 10 pre. na po- 
mieszkanie, . 

à) Przy szkołach jednaklasowych w 
Czołhanach, Huziejowie, Kalnej, Pacykowie, 
Rachiniu, Rakowie, Spasie, Trościańcu, Wi- 
twicy, Kniażołuce i Woli zaderewackiej 2 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Przy szkołach pod a) b) e) jest język 
wykładowy polski, a pod d) język ruski. 

Kandydatki ubiegające o posady wy- 
mienione pod a) mają się wykazać egzami- 
nem wydziałowym z II grupy. 


mna ANIĄ 


L 312 ą 1574 
Celem stałego obsadzenia sock śe. 


czycielskich w okręgu rawski ad nau 
em konkurs. a to: im rozpisuje się 
A) Na posadę osobnego nauczyciela re- 
ligii obrządku gr. kat. przy 5 klasow a ko 
le męskiej w Rawie z płacą SRA 250 i 
10 pre. dodatkiem na mieszkanie, 
kiem udzielania nauki religii w 4 klasowej 
szkole żeńskiej, ewentualnie w myś] "wilk: 
nowień $ 1 ust. z dnia 1 stycznia 1889 
dz. ust. kr. Nr. 71. | , 
O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
nicznie ordynowani kapłani. 
Posady tej nie można zajmować równo- 
częśnie z posadą duszpasterską. 


Z obowiąz- 


kano 


9 


Fodania należycieudokumentowane wno- 
sić należy za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej, zaopatrzone w tabelę kwalifika- 
cyjną i wykaz l:t służby lub dekret wymia- 
ru wkładek emerytalnych i wszystkie doku- 
menta służbowe najdalej do 30 marca b. r. 

Dolina, 14 lutego 1896. 


Upadłości. 


L 3642 (1492 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Wiktora Sedlaczka protokołowanego kupca 
w Kołomyi i że do kierowania tym konkur- 
sem, ustanowionym został jako komisarz 
konkursowy e. k. radca sądu krajowego Za- 
jączkowski, zaś jako tymezasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat krajowy Dr. Kraśnicki 
w Kołomyi. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 23 kwietnia 1896 wedle 
przepisów ustawy konkursowej i pod za- 
grożeniem podanych tamże następstw pra- 
wnych w tutejszym sądzie zgłosili, i ab 
na terminie na dzień 22 maja 1896 przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali. i 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy 1 wydziału, 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
24 kwietnia 1896 godzinę 9 przed połud., na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso- 
wego zgłosić się mają. | | m 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 


innych 


po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, | 
aby mieszksjącego w Kołomyi zastępcą do | 


odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebue się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* ogłaszane. 


Kołomyja, dnia 24 lutego 1896 


L. 13009 (1520 2—38) 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera  niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w xtórych obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr.1 Dz. p.p., położony majątek Pawła 
Langnera nieprotokołowanego kupca pizy ul. 
Halickiej 1. 16 wa Lwowie. i 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Radcy sądu kraj Przyłuskiemu jako ko- 
misarzowi konkursowemu , zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana ad- 


zarazem wierzycieli, aby po przedłeżeniu 
dokumentów , służących do wykazania ich 


wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 


na godzinę 10 przed południem w tusą- 
dowej sali rozpraw. y , 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 


rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 80 kwietnia 
1896 I podać ją na terminie na dzień 28 
maja 1896 na godzinę 10 przed południem w 
tus. sali rozpraw wyznaczonym do uznania 


chociażby nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą SIĘ Ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy musy, zastępcy onego I członków 


jące ich zaufanie. 


być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $. 68. ust. konkursowej 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- 
wskiej.* 
7 e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 27 lutego 18%6 


wokata dr. Diamanda we Lwowie, wzywając | 


pretensyi, poczynili swe wnioski CO do : 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego ; 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór ' 


znacza sią termin na dzień 12 marca 18%6, 


ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym : 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- ` 


płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, : 


wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada , 


Na terminie, wyznaczonym do wykaza- ; 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma . 


L. 7662 (1490 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za- 
sadzie $. 191, 198 ord. konk. zezwolił na otwar- 
cie konkursu na majątek Leopolda Fadena 
właściciela handlu ubiorów i strojów dam- 
skich pod firmą „J. Faden* w Krakowie a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Radcę sądu krsjowego dr. Sarego 
w Krakowie a tymczasowym zarządcą masy 
pana adwok. dr. Jana Szafła'skiego z sub- 
stytucyą pana adw. Dra Samuela Winklera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 11 marca 1896 o godzinie 
10 przed południem przed komisarzem wy- 
znaczonym za  przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia inne- 
go, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1 maja 
1896 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 20 maja 1896 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso- 
wego pod l. 18 oznaczonym  uwierzytelnili 
i swoje wnioski co dooznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
| dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 26 lutego 1896. 


m 


|. 141 (1582 1—3) 
| Celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
| rzycieli co do sprzedaży dóbr Horeezko z 
: wolnej ręki, tudzież sprzedaży praw licyta- 
„eyjpych i spadkowych do dóbr Koliniee 
względnie Hryniowiee w masie rozbiorowej 
Józefa Br. Bronickiego wyznacza się termin 
„na 7 marca 1896 o godz. 9 rano, na który 
(wzywa się wszystkich wierzycieli. 

! Stanisławów, 28 lutego 1896. 

: Komisarz konkursowy. 


| Kuratele. 


, L. 1102 (1480 3—8) 
Iwana Podgórnego z Ostrowa uznano 
 marnotrawcą i ustanowiono dlań Michała 
Czornija z Ostrowa kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Szezerzec, dnia 12 lutego 1896. 


ER (1509 3—3) 


fuąpsy Mlaną3ak 3 Bucrpnui 83Na- 
HHH MAQfNOTPARNKKOM. s 

Í Ero ksparcpom e [lagao Ilanik 3 
Bucmpnu! 

i JĄ. k- Gsą nosirosuh 

Iiąssx, 5 ciuwa 1896. 


L. 342 (1535 2—38) 
Zawiadamia się, że Fedor vel Mateusz 
Kuzan z Grabowea uznany został marnatra- 
wey a kuratorem jego jest Antoni Knihini- 
cki z Grabowca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 25 stycznia 1896. 


L. 3759 (1536 2—3) 
Jan Wąsik z Podzameczka uznany zo- 
stał marnotrawcę. ; 
Kuratorem ustanowi 
z Podzameczka. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 26 lutego 1896. 


ono Michała Wilka 
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L 30 (1546 2—3) 

Wasyl Konyk Fedorów z Wołosianki 

uznany obłąkanym, kuratorem dlań ustano- 

wiono Michała Dobrowolskiego z Wołosianki. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Skole, 13 stycznia 1896. 


L. 1658 


(1542 2—3) L. 7338 


Uchwała c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 9 marca 1895 1. 2996 któ- 
rą Jana Jacyka gospodarza z Mikołajowa 
marnotrawcą uznano, została uchwałą z dnia 


4 stycznia 1896 l. 17608 cofniętą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 24 lutego 1896. 


L. 5215 
Kasia Zabłocka ze Strzelbie uznana 
marnotrawczynią, kuratorem jej Iwan Zabło- 
cki w Strzelbicach. 
0. k Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 15 sierpnia 1895. 


L. 10409 (1558 1—8) 
Podaje się do wiadomości, że Kazimierz 
Kozik z Delastowie został uznany obłąkanym, 
kuratorem ustanowiony Antoni Kozik z De- 
lastowie. 
0. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 7 lutego 1896. 


L. 9964 (1564 1—3) 
Jadwiga Wojciechowska uznana umy- 
słowo niedołężną, kuratorem ustanowiono 
Władysława Wojciechowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 28 sierpnia 1895. 


L. 16300 (1569 1—3) 
Piotr Starczyk z Kwidwanowa uznany 
marnotrawnym, Stanisław Liszka ustanowio- 
ny dla niego kuratorem 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 2 stycznia 1896. 


L. 28642 (1588 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi wskutek uchwały e. k. Sądu obwo- 

dowego w Kołomyi z dnia 3 listopada 1894 

1 16994 uznaje Katarzynę Prokopów za u- 

mysłowo niedołężną i ustanawia dla niej ku- 

ratorem Wasyla Prokopowa z Lisek. 
Kałomyja, 23 grudnia 1894. 


L. 2937 (1589 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ogłasza, iż Jan Stadniczeńko, lat 

81, tkacz z Diatkowiec, uznany został za 

głupkowatego, a kuratorem tegoż zamiano- 

wany Fedor Słobodzian z Diatkowiec. 
Kołomyja, 7 lutego 1895. 


L. 43 (1604 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 
we Lwowie wiadomo czyni, że Demko Szpik 
z Dublan z powodu marnotrawstwa wzięty 
został w kuratelę a kuratorem jego jest Jó- 
zef Daleeki. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2331 (1325 3—3) 

Das k. k. Kreisgericht in Kolomea hat 
in der Wechselsache der Escompte und Credit 
Bank in Kolomea gegen Leib Leiser et Cons. 
pto 270 fl. sammt N. G. für den dem Wohn- 
orte nach unbekannten Leib Leiser, einen 
Curator absentis in der Person des Hin. 
Advokat Dr Schuster bestellt und hat diesem 
den heute erlassenen Zahlungs-Auftrag zuge- 
stellt. 

Kolomea, den 8 Februar 1896. 


L 8144 (1881 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Henryki z hr. 
Łączyńskich hr. Platerowej-Sieberg przeciw 
Michałowi hr. Plater-Sieberg pto 500 rubli 
wzywamy niewiadomego z m'ejsca pobytu 
Michała hr. Platera Sieberga, aby z usta- 
nowionym dla niego kuratorem adwok. dr. 
Dornbachem ze Lwowa porozumiał się lub 
też sądowi tut. doniósł o miejscu swego po- 
bytu i wskazał ewentualnie swego pełnomoc- 
nika, inaczej złe skutki z zaniechania tego 
sam sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu obwodowego 
Sanok, 31 grudnia 1895. 


L. 1976 (1374 3—8) 

C. k. Sąd krajowy zawiadamia niniej- 
szem Spółkę wyrobów ślusarskich, nożowni- 
czych, pilnikarskich i rusznikarskich w Kra- 
kowie, której Dyrekcya jest niewiadoma , że 
w sprawie egzekucyjnej Antoniego Zaracho- 
wieza przeciwko niej pto 900 zł. ustanowiono 
dla tejże spółki kuratora w osobie adw. dr. 
Smolarskiego z substytucją adw. dr. Bobi- 
lewicza i że wydaną w tej sprawie tut. sąd, 
tabelę płatniczą z dnia 29 listopada 1895 ,. 
24507 pierwszemu z nich imieniem tejże 
spółki doręczono. 

Wzywamy przeto Spółkę wyrobów ślu- 
sarskicb, nożowniczych, pilnikarskich i ru- 
sznikarskieh, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacji udzieliła, lub sobie in- 
nego pełnomocnika obrała i o tem tut. sąd 
zawiadomiła, gdyż wszelkie z zaniedbania 
wynikłe złe skutki sama sobie przypisze. 

Kraków, dnia 24 stycznia 1896. 
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(1304 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Parańkę Łyszak zam Mazierowską, że u- 
chwała tab. z 12 stycznia 1895 1 430 mocą 


| której Józef Dworzanin wykaz hipoteczny 1. 
| 220 gminy Sokołów na własność nabył, ku- 


(1545 2—3) | 
i L. 2402 


pa a a a 


ratorowi Hnatowi Jakimów doręczoną została. 
Kamionka str., dnia 19 lipca 1895. 


(1425 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 
do wiadomości, iż dnia 29 października 1894 
zmarła w Mochnaczee niźniej Ewa Bojko bez 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nieznając pobytu Maksyma Bojka 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
w sądzie i wniósł deklaracyę spadkową, W 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony ze spadkobiereami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Afianem Rusynem dla 
niego ustanowionym. 

Muszyna, dnia 30 grudnia 1895. 


L. 1318 (1422 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Wania Kuliga, że w sporze Mirli 
Keilowej przeciw niemu pto 45 zł. 50 et. 
Aleksander Krynicki dla niego ustanowionym 
został kuratorem i że temuż rezolucra z dnia 
29 grudnia 1895 1. 8351 którą rozpisano 
lieytacyę jego realności Iwh. 29 i 2% w Sto- 
twinach doręczoną została. 
O. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 15 lutego 1896. 


L. 5868 (1873 3—8) 
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- | 


uchwałę dozwalającą na licytacyę ruchomości 
e k. 
sądu powiatowego w Wojniłowie do 1.6379|92 
i doręczono tę uchwałę ustanowionemu dla 


dnia dzisiejszego zajętych protokołem 


niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Krobiekiemu z 


mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 30 listopada 1895. 


L. 2313 (1383 3—3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Antoniego Hołyńskiego , Stani- 
sława Hołyńskiego, Agnieszkę Krajewską i 
Wojciecha Drohomireckiego, że tusądową u- 
chwałą z 21 października 1894 1. 14955 zo- 
stali zaintabulowani za właścicieli części dóbr 
Ladzkie whl. 310 i 311 objętych i że tę u- 
chwałę doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi ad actum adwokatowi dr. S. Blau- 
steinowi, przyczem wzywamy ich, by rze- 
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebną informacyę udzielili lub in- 
nego zastępcę sądowi przedstawili. 
Stanisławów, 9 marca 1895. 


L. 7026 (1390 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Bełze ogłasza 
niniejszem, że do spadku po Iwanie Cisiuku 
zmarłym 29 stycznia 1898 w Liwczu bez 
rozporządzenia ostatniej woli, powołanym 
jest między innymi brat tegoż Lewko Cisiuk. 
Ponieważ jednak miejsce pobytu Lewka 
Cisiuka jest tut. Sądowi nieznanem, przeto 
wzywa się go, aby się w ciągu roku w tut. 


zastępstwem tutejszego ad- 
wokata dr. Buczyńskiego z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionamu 
kuratorowi potrzebną informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy- 


mych z miejsca pobytu Natana Goldschnei- | Sądzie zgłosił i oświadczenie do spadku Iwa- 
dera, że przeciw niemu wniósł Menasche ; na Oisiuka tem pewniej wniósł, ileże w ra- 
Vorschirm pozew de praes. 12 lutego 1896 | zie przeciwnym postępowanie spadkowe po 
l 5868 o wydanie nakazu zapłaty sumy  Iwanie Cisiuku z oświadczonymi spadkobier- 
wek»lowej 147 zł. 50 et. w. a. z przyn. ij eami i ustanowionym dla niego kuratorem 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz za-| Łuciem Qisiukiem dalej będzie prowadzo- 
płaty z dnia 14 lutego 1696 1. 5868 dorę- | nem. 
czony został ustanowionemu dla tegoż ku- 
ratorowi adw. dr. Tomikowi ze substytneyą 
adw. dr. Benisa w Krakowie i poleca temuż 
Natanowi Goldschneiderowi, aby temuż ku- | L. 1988 (1876 3 -8) 
ratorowi potrzebnych środków obrony do C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał | nowił w sprawie wekslowej Banku dla han- 
i Sądowi e tem doniósł, w przeciwnym bo-| dlu i przemysłu w Kołomyi przeciw Mechlo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy-| wi Dawidowi Banner o 400 zł. dla niezna- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. nego z miejsca pobytu pozwanego Mechla 
Kraków, dnia 14 lutego 1896. (Dawida Bannera adw. dr. p. Hullesa kura- 
| torem z substytucyą adw. dr. p. Wieselberga 
L. 698 (1385 3—8) ji doręczył kuratorowi adw. dr. Hullesowi na- 
Stanistawowski c. k. Sąd obwodowy jako kaz zabezpieczenia z 5 lutego 1896 1. 1988 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie: ; dla Mecnla Dawida Banera przeznaczony. 
wiadomego Bernarda Rosenfelda, że na prośbę Kołomyja, 5 lutego 1896. 
Juliusza Kieslera wydano przeciw niemu dnia 


C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, 18 lipca 1895. 


16 listopada 1895 nakaz zapłaty sumy we-| 
kslowej 40 zł. wa. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi  tutej- 
szemu adwokatowi dr. M. Sokalowi z zastę- 
pstwem tutejszego adwokata dr Buczyńskiego | 


L. 2279 (1324 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie weksłowej Banku eskonto- 
wego i kredt. w Kołomyi przeciw Mechlowi 
Dawidowi Bannerowi i tow. o 400 zł. dla 
nieznanego z m'ejsca pobytu pozwanego Me- 


z wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- | chla Dawida Bannera adw. dr. Freudenberga 
rzutów informacyę, lub innego zas ępcę sobie ` kuratorem i doręczył kuratorowi adw. dr. 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej , Freudenbergowi nakaz zapłaty z 8 lutego 1896 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania l. 2279 dla Mechla Dawida Bannera prze- 


wynikłe sam sobie przypisze. znaczony.  , 
Stanisławów, 8 lutego 1896. Kołomyja, 8 lutego 1895. 
L. 3137 „p (1826 3—3) | L. 7849 (1427 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- | C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 
nowił w sprawie wekslowej kasy oszczędności | 26 marca 1898 zmarł w  Zaleszezykach 
m Kołomyi przeciw Judzie Redner i towa- | Schmiel Kramer bez pozostawienia ostatniej 
rzyszom o 28 zł. dla nieznanego z miejsca | woli rozporządzenia. 

pobytn pozwanego Judy Rednera adw. dr. | Ponieważ wobec nielegalnego małżeń- 
Dudykiewicza kuratorem z substytucyą adw. | stwa wedle ustawy powołane do spadku ro- 
dr. Daniłowieza i doręczył kuratorowi adw. į dzeństwo spadkodawcy sądowi nieznane, prze- 
dr. Dudykiewiczowi nakaz zapłaty z 1 lutego | to wzywa się tych wszystkich którzy z ja- 
1896 1. 1450,96 dla pozwanego Judy Rednera | kiegokolwiek tytułu roszezą sobie pretensye 


przeznaczony. 
Kołomyja, dnia 17 lutego 1896. 


O. k. Sąd powiatowy w Horoden*e o- 
głasza, ża dla niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych Stanisława Laskowskiego i Anieli 
Laskowskiej w sporze ustnym Maryi Chło- 
piekiej przeciw nim pto 1925 zł. z pn. za- 
mian wano kuratorem adw. dr. Markusa oraz 
wzywa ich, by kuratorowi odnośne wskazówki 
udzielih luh innego zastępcę sądowi wskazali. 
Horodenka, 8 stycznia 1896. 


L. 290 (1386 8 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Fran- 
ciszkę Skrzypkową ze Sulkewie, że celem 
doręczenia jej rezolucyi z 16 stycznia 1896 
1. 290 w sprawie przyznania Józefowi i Ma- 
ryi Zydkom odpowiedniej kwoty z funduszów 
od Tekli z Batków Twaszko jej się należą- 
cych, ustanowił dlań kuratora w osobie Mar- 
cina Gayczaka w Andrychowie. 

Andrychów, 16 stycznia 1896. 


L. 25636 (13582 3—3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 


' niewiadomego Henryka Backera, że na prośbę 


"ks. Macieja Rymara wydano przeciw niemu 


do tego spadku, by w ciągu roku od daty edyktu 
licząc prawa swe do spadku w sądzie 
zgłosili i wykazali tudzież się do spadku 


(1397 3—3) | którego kuratorem ustanowiony został adw. 


dr. Stoklasa, oświadczyli, gdyż rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z tymi, 
którzy tytuł wykazali i do spadku się c- 
świadczyli, zaś część spadkowa nieprzyjęta 
lub w razie gdyby nikt do spadku się nie 
oświadczył, przypadnie jako bezdziedziczna 
Skarbowi Państwa. 
Zaleszczy.i, 18 czerwca 1895. 


Zl. 10547 (1573 2—3) 
Kundmachung. 

Die k. k. Staatsschuldencasse ist be- 
auftragt, über Anlangen von Besitzern von 
pere. Prioritäts-Obligationen der k. k. priv. 
Erzherzog Albrecht - Babn erster und zweiter 
Emission den Umtausch derselben in 4pere 
Prioritats-Obligationen dritter Emission durch- 
zuführen. 

Die pere. Titres sind bei der k. k. 
Staatsschuldencasse mittelst Duplicats -Ver- 
zeichnissen zu diberreiehen, worūber der 
Partei cine Fmpfangs-Bestatigung hinausge- 
geben wird, aus welcher der Tag, an dem 
die 4perec. Obligationen behoben werden 
kónnen, ersichtlich ist. 


Der Umtausch ist in der Art zu voll- 
ziehen, dass fir je 100 fi. Nom. Śpere. Prio- 


ritaten erster Km ion 115 fi. Nom. Priori- 
taten dritter Emission und fir je 100 f. 
Nom. 5 pere. Prioritäten zweiter Emission 
135 fi. Nom. Prioritäten dritter Emission 
berechnet werden, mit der Bestimung, dass 
der durch effective Stücke nicht ausgleich- 
bare Restbetrag zum Durchschnittseurse der 
4pere. Titres des dem Tage der Ueber- 
reichung”der Spere. Obligationen Vorausge- 
gangenen Bórsetages dem Besitzer im Baren 
vergiitet wird. 


Weise statt, dass dem Besitzer auf die ein- 
gercichten Obligationen 5pere. Stiiekzinsen 
vom Falligkeitstage des letzten Coupons bis 
zum Tage der Ueberreichung der umzutau- 
schenden Prioritäten vergütet werden, wo- 
gegen auf die zu empfangenden neuen Obli- 
gationen þei der Ausfolgung 4 pere. Stück- 
zinsen fir die gleiche Zeit zu bezahlen sind. 

Ffr fehlende, noch nicht fällige Cou- 
pons ist der Barersatz zu leisten. 

Verloste Obligationen sind von dem 
Umtausche ausgeschlossen. 

Parteien, welche ausserhalb Wien in 
den im Reichsrathe vertretenen Kónigreichen 
und Ländern ihren Wohbnsitz haben, kónnen 
die óp-re. Obligationen durch Vermittlung 
des nachstgelegenen k. k. Steueramtes und 
ausserhalb Nieder - Oesterreichs auch durch 
Vermittlung der betreffenden Lóndercassen 
(Landeshanptcasse, Finanz-Laudesca:se, Lan- 
deszahlamt) an die Staatsschułdencasse mit- 
telst Daplieats-Verzeichnissen einsenden. 

Vom k. k. Finanzministerium. 


L. 816 (1540 2—3) 

C. k. Sąd powiat.-wy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Wanatowicza, że Leib Nussbsum prze- 
ciw niemu skargę o 19 złr. 47 et. wniósł, 
wskutek której po ustanowieniu dla niego 
kuratora w osobie adw. dr. Brandta termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień % marca 
1896 o 9 rano wyznaczonym został, 

Mielec, dnia 22 stycznia 1896. 


L. 12894 (1426 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu usta- 
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomych 
Iwana i Paski Taniaczkiewiczów celem do- 
ręczenia tymże nakazu zapłaty 28 rat po 
3 zł. z pn. dnia 20 stycznia 1895 1. 12161 
na prośbę e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego, w likwidacyi we Lwowie 
wydanego jak i celem dzlszego zastępywa- 
nia tychże w t-j sprawie kuratorem p. dr. 
adw. Lityńskiego ze Szezerea, któremu oraz 
tę uchwałę doręcza. 

Zawiadamiając o tem Iwana i Paske 
Taniaczkiewiczów, wzywa się ich aby ustano- 
wionemu karatorowi wszelkie środki do o- 
brony ich praw służyć mające udzielili lub 
innego pełnomocnika ustanowili, gdyż inaczej 
s:kodliwe dla nich z tego powodu wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Szczerzec, dnia 28 grudnia 1895. 


L. 14169 (1402 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie poda- 
je do powszechn-j wiadomości, że dnia 10 
października 1894 zmarła w Tarnorudzie Ka- 
tarzyna Gontarczuk 2 śl. Skrobińska z pozo- 
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia. 

Sąd nie znając jej spadkobierców wzy- 
wa wszystkich, którzy z tytnłu dziedziczenia 
prawa do tego spadku rościć sobie mogą, by 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia c- 
głoszenia tego edyktu w tutejszym Sądzie się 
zgłosili i swe prawa przed Sądem wywiedli, 
inaczej spadek przeprowadzonym zostanie z 
kuratorem Kazimierzem (ymbałem dia nich 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 28 stycznia 1895. 


L. 6681 (1410 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Stefana Komisiewicza, Maryę Zabierzowską , 
Annę hr. Giżycką, Kazimierza Giżyckiego, 
Maryannę Giżycką, Władysławę Teklę Gi- 
życką, Ksawerego Giżyckiego, Norberta Mo- 
krzyckiego, Wiktora Pepłowskiego, Wojciecha 
Bukowskiego, Józefa Hićkiewicza, Zuzannę z 
Hickiewi-zów Tabaczyńską, Henryka Hićkie- 
wieza, Abrahama Wolfa i Jana Zabierzow- 
skiego, że Kazimierz Wiktor i Lucyna z Gór- 
skich Wiktorowa wnieśli przeciw nim pozew 
o wykreślenie z stanu biernego dóbr Wisłok 
wielki I whl. 501 objętych wpisanych tamże 
na karcie O poz. 1 do 9, 15, 16 praw wła- 
sności gruntu „Kisielowa*, oraz wpisanych 
tamże w poz. 1, 5 obciążeń nadciężarów, 
który to pozew uchwałą z 29 października 
1895 1. 6681 do postępowania pisemnego 
zadekretowano, a zarazem dia nich kuratorem 
dr. Gawła z substytueyą dr. Slączki adwoka- 
tów w Sanoku ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem sę porozumieli 
lub wskazali sądowi innego pełnomocnika, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
będą musieli przypisać. 4 

Sanok, duia 29 października 1895. 


Die Zinsenverrechnung findet in der | 
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L. 29600 
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Księgi gruntowe. 


(838 3—3) 


EDYKT IL 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
tejszego z dnia 9 października 1694 | 2342 


podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tu- 
3 otwarto nowe księgi gruntowe; 


I. dla majętności tabularnych : 


Mejętność tabularna 
ka 


k położona | 


w okręgu Sądu 


w gminie > 
tastralnej Ta 


powiatowego dowego 


Komarniki część Dom. 
425, Í 

Komarniki część Dom. 
411. 

Komarniki część Dom. 
376. 

Komarniki część Dom. 
6 


Komarniki część Dom. 

421. 

Wysocko wyżne Dom. 36 pag 

405. 

Wysockie wyżne Dom. 124 pag. 

365. 

Wysocko wyżne część. Dom. 80 

pag- 378. N 

Wysockie wyżne czyli Wysocko 

wyżne Dom. 124 pag 361. a 

Wysockie wyżne część Dom. 25 

pag. 174. 

Wysocko wyżne Dom. 60 pag. 

345. 

12 | Rychcice Bom. 6 pag. 399. 

18 | Rychcice część Dom. 66 pag- 
172. 


14 | Uliczno Dom 92 pag. 113 Dom. 
449 pag. 132 i Dom. 527 pag 63 
Gassendorf Dom. 92 pag. 56 
Dom. 449 pag. 158. 

Uliczno Dom. 2 pag. 261 


z kol 


560 Uliczno (Ułyczno) 


Komarniki 


Wysocko wyżne 


b 


Rychcice 


Drohobycz 
m 


onją Grassendorf 


Stare miasto lub stary Sambor 
Dom. 70 pag. 292. 
Strzyłki Dom 70 pag 358. 


Łużek górny | ' 


Strzyłki 


Stare 
miasto 


Terło Dom. 67 pag 225 
Terło Dom 89 pag. 85. "S 
Ilnik część Dom. 27 pag. 427. 
Radycz Dom, 44 pag. 235. 
Ilnik część Błażowszezyzna Dom. 
129 pag. 248. 

Jinik część Dom. 89 pag. 239. 
Inik część Dom. 129 pag. 801. 
Inik część Dom. 89 pag. 821. 
linik część Dom. 78 pag. 371. 
Ilnik część Dom. 70 pag. 320. 
linik część Dom. 69 pag. 249. 
_Badycz Dom. 78 pag. 375. 
h wyżna Dom. 82 pag. 


nn 
Tarnawa niżna Dom. 57 pag. 247 
Tarnawa niżna Dom. 32 pag. 351 


II. wiejskich: 
die A. Z celami grun 
2. Wy'ocko wyźne par » ą 
towemi 8758, 8759, 8760, 8761, 87621 8768 
wehodzącemi w skład gminy Matków i Mo- 
chnate, przynależnych do c. k. sądu powia- 
towego w Boryni; 
3. Rychcice i 
4. Uliczno (Ułyczno) z kolonią Gassen- 
dorf, przynależnych do c. k. sądu powiato- 
wego w Drohobyczu. 
5. Staremiasto, 
6. Strzyłki i 
7. Terło, przynależnych do e. k. sądu 
powiatowego w Starem mieście. 
8. Ilnik, à 
9. Tarnawa wyżna i 
10. Tarnawa niźna, przynależnych do 


Tarnawa wyżna 


Tarnawa niżna 


Terło 


Ilnik 


je. k. sądu powiatowego w Turce. 

Wzywa się zater wszystkich, którzy 
| przez istnienie lub hiputeczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $ 7 li. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzy- 
wdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 września 1896 a to: co do majętności pod 
I. 1 do 38 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I instancyi, zaś co do posia- 
dłości pod II 1—10 do dotyczących e. k. Są- 
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutku wpisów hipotecznych. | 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przywró- 
conym. 

Tehorznieki w. r. 


Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1896. 


Matkowski w. r. 


z a CC 


L. 431 


C. k. Sąd powiatewy w Dąbrowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Waryasa, jż celem uregulowania 
stanu hipotecznego realności Iwb. 309 gminy 
Radgoszcz Ustanowiono kuratorem jego Woj- 
ciecha „Pikula z Radgogzczy. 

C. k. Sąd powiatowy 
a 18 stycznia 1896. 


L. 7288 (1399 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Piotra Kużmę i Stacha Padanowskiego, że 
uchwałę tab. z 5 Stycznia 1895 1. 164 mocą 
któej Jan Stefaniu: syn Jana wykazy hipo- 
teczne liczb. 246 1 247 gminy Spas na 
własność nabył, kuratorowi Fedkowi Zadoro- 


żnemu doręczoLą została. 
i mei str. 19 lipca 1895. 


| (1481 2—3) 
3 h Sąd powiatowy w Skolem zawia- 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 


Dabrowa, dni 


(14/62 3)| 


kusa Josefsberga, że dnia 14 lutego 1892 
zmarła w Skołem jego babka Perla z Tam- 
borów Rotter bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia i że en do pozostałego po 
niej spadku z ustawy jest powołanym. 

Wzywa go Sąd zatem, by w ciągu roku 
od daty tego edyktu zgłosił się u sądu tu- 
tejszego i oświadczył się do spadku, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z innymi zgła- 
szającymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem dr. J. Gablem ze Skolego 
przeprowadzoną będzie, 

sole, dnia 12 września 1895. 


L. 8928 (1508 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Hanuśkę 
Szezebywołok, by w ciągu reku od tego o- 
głoszenia zgłosiła się do spadku po jej ojeu 
Wasylu Szezebywołok, zmarłym 15 kwietnia 
1894 w Jabłonowie, inaczej spadek ten z u- 
stanowionym dla niej kuratorem Fediem 


L. 71545 r _ (1457 2—8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby Teresy Nizińskiej de praes 


bi listopada 1895 1. 65694 posiadacza ksią- 


żeczki wkładkowej gal. kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 10766 na nazwisko Teresy Ni- 
zińskiej wystawionej, której stan z dniem 1 
lipea 1895 kwotę 415 zł. 98 et. aw. wyno- 
sił, ażeby tę książeczkę w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie urzędowej tem pe- 
wniej sądowi przedłożył, ileże książeczka ta 
na powtórne żądanie proszącej Teresy Ni- 
zińsziej za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, 2 grudnia 1895. 


L. 1763 (1469 2 8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ustanawia w sporze wekslowym 
Schajego Mehlera przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu Elowi Hausfeldowi o 24 zł. 
45 et. aw. z pn. dla tegoż Ela Hausfelda 
kuratorem p. adw. dr. Landaua w Tarnopolu 
z substytucyą p. adw. dr. S galla w Tarno- 
polu, o czem Ela Hausfelda zawiadamia z 
wezwaniem, by udzielił kuratorowi wskazó- 
wek lub innego zastępcę sądowi wymienił 
Tarnopol, 1 lutego 1896. 
L. 7925 (1486 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Juliusza Uleuieckiego, że celem do- 
ręczenia mu uchwał w sprawie wekslowej 
Banku rolniczego we Lwowie przeciw niemu 
pto 591 zł. 40 et. z pn. ustanowiono dla 
niego kuratorem adw dr. Marynowskiego a 
tegoż zastępcą adw. dr. Frenkla 
Lwów, 15 lutego 1896. 


L. 9852 (1440 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w „Andrychowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Joachima Tobiasa poprzód w Czańcu zamiesz- 
kałego, że celem doręczenia mu tut sądowej 
rezolucyi tabularnej z dnia 21 sierpnia 1895 
l. 5161 wydanej w sprawie Maryi Górkiewicz 
jako matki i opiekunki małoletnich Maryi, 
Ferdynanda, Franciszka, Magdaleny i Rozalii 
Górkiewiczów przeciw niemu o 6 zł. wa. zpn. 
ustanowił dlań kuratora w osobie notaryusza 
Gayczaka w Andrychowie. 

Andrychów, dnia 24 grudnia 1895. 


L. 15371 (1512 1—3) 

In der Exekutionssache Izrael Fritt ge- 
gen Anton Jonakowski et Oonsories, pto 
187 fi. wird für den dem Wohn und Auf- 
enthaltsorte nach unbekannten Moses Holzer 
Adv. Dr. Aichmiiiler in Stryj zum Curator 
bestellt, Hieven wird Moses Holzer hiemit 
und zu Händen des Curators verstandigt. 

K. k. Bezirksgericht 
Stryj, 30 Dezember 1895 


L. 9160 (1511 1—3) 

Zawiadamia się Berla Koenigsberga, że 
dla niego ustanowiono ©. k. notaryusza P. 
Ludwika Miąsika z Rozwadowa kuratorem 
ad actum w sprawie egzekucyjnej Wolfa Lasta 
przeciw niemu peto 115 zł. wa. i temuż ku- 
ratorowi doręczono tus. rezolucyę z dnia 10 
września 1895 |]. 3490 dla Berla Koenigs- 
berga przeznaczoną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 31 stycznia 1896. 


L 860 (1594 1—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Obyrtacza, iż przeciw niemu 
Jan Olszewski wniósł pozew o zapłatę kwoty 
30 żł. wa. wskutek czego mu kuratorem Jana 
Szaflarskiego „Szezurka* ustanowiono i ter- 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 20 
marca 1896 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 8 lutego 1896. 


L. 986 (1591 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadami» z miejsca pobytu niewiadomą Ka- 
tarzynę Poliwka z Wali sękowej, że lwan 
Pohwka wniósł przeciw niej na dniu 13 lutego 
1896 l. 988 pozew o uznanie prawa własności 
połowy ciała hip. 215, 448, 444, 445 gminy 
Wola sękowa. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 23 marca 1896 o 9 rane. Dla pozwa- 
nego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
Hrycia Śołtysa z Woli sękowej, wzywa się 
pozwaną, aby w sprawie tej ustanowiła sobie 
pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa z wy- 
znaczonym kuratorem przeprowadzoną,będzie. 

Bukowsko, 15 lutego 1896. 


(1598 1—3) 
Uwiadamia się niewiadomego z życia 1 
miejsca pobytu Józefa Śnigowskiego, iż w 
sporze drobiazgowym Dawida Herscha Korn- 
felda przeciw Józefowi Snigowskiemu 1 spól. 
o zapłacenie kwoty 150 zł. wa. z pn, w 
którym termin na dzień 8 kwietnia 1896 o 
godzinie 9 przedpołudniem wyznaczony został 
kuratorem jego p. Józefa Tułeckiego w Brzo- 


L. 94 


Szostków z Jabłonowa będzie pertraktowany. | stku ustanowiono. 


Kopyczyńce, 12 sierpnia 1895. 


Wzywa się zatem pozwanego, aby na 


"lentego i 


powyższym terminie sam stanął lub potrze- 
bnych inf?rmaeyi kuratorowi lubj+go zastępcy 
udzielił, gdyż inacz:j skutki swego zanied- 
bania sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 15 stycznia 1896. 


L. 477 (1551 1—3) 

Pan Prezydent e. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował dla drugiej 
z dniem 4 maja 1896 o godzinie 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń 
sądów przysięgłych przy e. k. sądzie obwo 
dówym w Stanisławowie Prezydenta tegoż 
e. k. sądu Przewodniczącym sądu przysięgłych, 
zaś zastępcami przewodniczącego radców sądu 
krajowego : Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
Władysława Łuckiego, Emila Komarniekiego, 
Juliusza Turteltauba. 

Stanisławów, 25 lutego 1896. 


L. 1724 (1493 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adolfa Grabowskiego, że w celu do- 
ręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 15 
września 1894 1. 6251 wydanej na skutek 
pddamia Izaka Kriegera i Abrahama Kanta 
z dnia 15 września 1894 l. 6251 o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sumy 1750 zł, wa. 
z pn., na karcie ciężarów ciała hipotecznego 
whl. 74 księgi gruntowej gminy Brzana gór- 
na objętego jako na karcie ubocznej, usta- 
nawia dla niego kuratorem adw. dr. Chodace- 
kiego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 23 marca 1895. 


L. 11326 (1494 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne co do 
następujących wierzytalności na kartach ©. 
realności lwh. 9 gminy Nowy Sącz Anny 
Sehitzer i XVIII ciala hipotecznego lwh. 530 
własnością gminy Nowy Sącz bądącego cią- 
żących : 

1. wierzytelności w kwotach 44 zł. 42 
ct, 45 zł. 85 zł. wa. od dnia 14 lipca 1828 
na rzecz depozytu sądowego względnie masy 
Antoniego Fabianiego, Walentego i Maryanny 
Kozubskich i Andrzeja Albrichta zaintabulo- 
wanej ; 

2. wierzytelności w kwocie 120 zł. 
monety konwencyjnej od dnia 2 lipca 1845 
na rzecz Izaaka Englandera zaintabulowanej ; 

3. wierzytelności w kwocie 80 zł. mon. 
kon. od dnia 15 grudnia 1845 na rzecz 
lzska i Lieby Engianderów zaprenotowanej; 
wzywa niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli Antoniego Fabianiego, Wa- 
Maryanny Kozubskich, Andrzeja 
Albrichta, Izaaka Englandera, Izaaka i Lieby 
Englanderów dla których kuratorem p. adw. 
dr. Kórbla w Nowym Sączu się ustanawia 
względnie ich spadkobierców lub prawona- 
bywców, by w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu się zgłosili, ina- 
czej po upływie tego terminu wierzytelności 
te na ponowne żądanie Anny Schutzer i 
gminy miasta Nowego Sącza za umorzone 
uznane zostaną. 

Nowy Sącz, 31 grudnia 1895. 


L. 861 (1437 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako dandlowy w 
Samborze zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Samuela Lernera, że na 
prośbę powodowej kasy cszczędneści miasta 
Drohobycza przeciw memu o 100 zł. w. a. 
Z przyn. ustanowił temuż pozwanemu kurs- 
tora w osobie adwokata dr. Taubenfelda w 
Drohobyczu z zastępstwem adw. dr. Leona 
Witaa w Samborze. 

Wzywa się zatem Samuela Lernera, 
aby kuratorowi potrzebną do dupliki infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamiano- 
wał i Sądowi podał do wiadomości, ileże 
w raz e przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
niedbania wynikające sam sobie przypisz. 


Sambor, I lutego 1896. 


L. 2245 (1495 1—3) 

.. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 
wiadamia OQzyasza Weckera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że na prośbę firmy Asch- 
kenazy et Münz w Przemyślu wydano przeciw 
niemu tusądową uchwałą z dnia 11 stycznia 
1896 1. 138 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
63 zł. z pn. 

Oraz ustanawia sąd dla tegoż pozwa- 
nego kuratora w osobie adwokata dr Manila 
z zastępstwem adwokata dr. Hillela i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku- 
ratorem się porozumiał, lub innego pełno- 
mocnika sądowi przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 


Przemyśl, 8 lutego 1896. 


L. 1038 | (1552) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku «„głasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wpisał przy firmie Wincenty Woj- 
tynkiewicz aptekarz w Rymanowie, jej wy- 
aj Z powodu, że firma ta istnieć prze- 
stała . 


Sanok, 18 lutego 1896. 
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Poleca się handel wil 


RE TREZA ZRZEC RZEC ZEK WATERDOS PEC RE OTOP ATTO AWK STRAZ KOKS WOK. 


= m gag “Teczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek ner- 
B USK n | C kowy, astmę, ischias, choroby kobiece. 209 


BPrabne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petites 
dwa centy. 


"R lk 


= Fabryka sztucznych nawozów ŚR Spółki komandytowej 
JIUBIANA WANGA 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5, 306 
polecą na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach 


Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy 


Nowość: Superfosfaty pod kartofle i chmiel. 
Cennik nowy już wyszedł, który na każde wezwanie wysyłe się odwrotnie. Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plomb, 


Rz med R TEIRA 


ESLA E DT AEE TO 


Pfickiewieza 1. 6 dostania znakomity wikt | 
domowy na świeżem maśle sporządzony. 285 

Ner kowalskie długie po zł. 3%.—, eylin- 
L drowe po zł. 100, kowadła, śrubsztaki, szpa- 
ragi po cenach najniższych poleca Pietr Chrząstow- | 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1.1 

(naprzeciw katedry), 282 


z i 
Do zamiany lub sprzedaży | 
a) kamienica dwupiętrowa (ulica Gródeeka koło u- | 
licy Bema) w doskonałym stanie, roczny dochód 
brutto 3000 zł., cena 34.000 zł, pożyczka 16.500 zł., 
warnnki łatwe — b) trzy parcele po 930 kwadrało- 


wych sążni przy ulicy św. Zofii. — Bliższa wiado- m ARE A WABAA 
mość ulica Zimorowieza |. 16, pierwsze piętro, drzwi od 500 zł. w górę aż do najwyzsze] 


nr. 6, między godziną 1 a 2 w południe. 288 | kwoty jako kredyt osubisty wyrabia 
E i o S EE ON bpa z ph zaa ią cj w 


Zmiana lokalu. 
Z dniem 15 lutego br. przeniosłam mój ma- 
gazyn sukien damskich z ulicy Hetmań- 
skiej 1. 4 na ulicę Halieką 1. 1 (róg Rynku) 
I. piętro, o czem mam zaszczyt Wielmożne 


i 


pz oso pas sy Peruvien i doskiny dla P. T. Kleru, przepisowe materye na mun- 

j aterye na uuFania dury dla e. k. urzędników, także Gie ma R straży pożarnej, 

É Sokałów, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy, loden dls panów 

ji pań, sukienka, materye do prania, pledy podróżne od zł. 4—14. Towar dobry, trwały, ezysto weł- 

P niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca Jam Stikarowski, 
Ą Herno (stolica aust. przemysłu sukiennego, skład wartości 1'/, miliona zł). 

Sliczne wzory P. T. Odbioreom gratis i franko. 215 

Bogate księgi wzorów. jakich jeszcze nie było dla kraw ców niefrankowane. 


Pestfach Nr. 107. 319 


mm Z 


Uwagi godne. | 


25 lutego rozpoczyna się wysyłka wim 


— TERE R FT KEELEY 


Zaproszenie na walne zgromadzenie 


członków Towarzystwa ochrony własności ziemskiej w Limanowy w dniu 12 


Panie zawiadomić. Z głębokim sracunkiem 7 o iako- ; 
Józefa Dąbrowska. zs | naturalnych, tak rmo | marca 1896 r. o godzinie 9-tej rano odbyć się mające. 
= p iet RZE ET” też wytrawnych, w cenach umiarko- Porządek dzienny: 
39 rosięta c-lygodniowe wanych. Jarawaz kn M ciek > i 
ck jj czystej rasy Jorkshire Sprze- 6 Zarazem polecam: A 9; awozdanie a Z 7 se 1895 j 
=xUes28i$daje w Zarszynie centralna | kałafiory, cytryny, Poniajacąć cykaty, absolut ot Da fa IE © Al 
chlewnia e. k. Towarzystwa gospodar- | "odzenki, migdały, kawę w roznyci ga- a) aDsORIYTZNONNAKCYŁ z 1%, aat An 
ki M “~ | luokach, Śliwki suszone, powidła, słonina b) powzięcie uchwały rozwiązania Towarzystwa i wybór komisyi likwi- 
oe BACYSOSO 3%0 -| gruba, solona, wędzona lub ada" dacyjnej. 5 
ANETTE R DZE PEACE E E alec świeży, gierska wyborowa | af 3 T j 
O e R" MEW SO | Zaproszenie na walne zgromadzenie 
Cenniki wysyłam franko. członków Towarzystwa zaliczkowego w Limanowy w dniu 12 marca 1596 r. 
oaz Esko ASO zlecenia i pozostaję z wy- o godzinie 11-tej rano odbyć się mające : 
iem poważani fi L aj ra ) o Jace : 
Tomasz Gurowiez 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1895; 
g yj yoi r 16 CU 7 g 
BLE pcswi, a. Basiyp a 20 SĄ: A iiia ak yi AB z wnioskami ; 
om własny ) % ył ; 
b) rozdział zysku. 


Z 12 cemtowej | 
Biblioteki powszechnej 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- $$ 
znaczone medalami, które wszędzie, $ 


c) potwierdzenie wyboru lo dyrektora i 2-ch zastępców ; 
d) wybór 6 członków Rady Nadzorczej. 


nadyć można. E _ opuściły już prasę: 317 id "Ke. Antoni Krmietowicz prezos. 
s | 161, Fredro. Nikt mnie nie zna i et. | ena — PZ ZET A A AZ O AA A arczi water wra 
=s | 162. Krasiński. Przedświt 12 et. ABT SOP OCT WT PEZET EA TESCO FEE TEAS KT 
LJ m 
165 -166. Grabowski. Trzy lata w Algierze 24 et. ; S K | W ; 
167 Bełza. Maryla i jej stosunek do Mickiewicza 12 et, a @ sen W ie NEU 


168. Słowack , Marya Stuart i2 et. 
169. Fredro. Pan Benet 12 et. 
110—175. Kraszewski. Powrót do gniazda 72 et. 
176. Selniir Pepłowski Ojciec Bem 12 et 
17%: Fredre. Zrzędność i przekora. Komedya 12 et. | 
178. Urbański. Z za kulis i ze świata Tomik TV 12 et. 
119. Klemensiewicez. Z męczeńskiego żywota. No- 
wele szkice i opowiadania 12 et. 
180. Czech. Klucze Piotrowe 12 et. 
Dalsze tomiki w druku. 
Urbański Aureli. Miatież (1863) I 
Jedyne kompletne wydanie IV pomnożone 17 
nowymi utworami. Cena 1 zł. 50 et. w ozd. opr. 2 zł. 
Do nabycia w każdej księgarni. 
Kalendarzyk na sok 1896 przysyła bezpłunie 
i franko zgłaszającym się 271 
Ksiegaruia 


; Wilhelma Zukerkandia 


w ZŁOCZEW iS. 


poleca 

klosety z przepływem wody i bez tego 

rury klosetowe, kanałowe nasady ż paten- 

towanem zamknięciem, kompletne urządze- 

nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 

wodociągów jak 4 rury lane i kute, pompy 
fontany 1' wszelakie armatury. 


Mydo ae *. |... à IXORA Ẹ 
Essencya dla chustek... à PTEKGHA 
Woda tualetowa....... à TIXORA 
Eomiado n A +... à TIXORA P 
OE a ... à IXORA jj 
| Puder ryżowy......... A TIXORA 
Kosmetyk.....rsesssso. à TIXORA 
37, boulevard de Str 
e a EE A 


| 

| 

| 

168—64 Goethe. Torkwato Taso 24 ct. | 
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Zastępstwo 


dE 


dla Galicyi 


| Ogloszenie. 


i Bukowiny 


Zwyczajne Zgromadzenie KĘ | 
członków Chrześciańskiego Towarzystwa wyrobu i sjflzedwży szat liturgicznych | 
w Krośnie zarejestrowanego z ograniczoną poręką edbędzie się w Krośnie dnie ; 
16 marca 1896 o godzinie 3 po południu w sali Rady powiatowej. | 
Pórządek dzieman y: | 
1. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia ; | 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1895 ; | 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej ; 
4. Przedłożenie bilansu za rok 1895 i wnioski Rady nadzorczej co do 
rozdziału dia z r. 1895; i ; ! 
5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej ; s 5 | 
6. Wybór komisyi kontrolującej ; T: O l. d M AL b t Z Qa 3 t awniȘṢicz Y 


7. Wnioski Ozłonków. 


Ogólne Zgromadzenie Członków Towarzystwa kredyiowego | galicyjskiego BANKU kredytowego 


p ADC W TAPE OPATKI PZA 0 W 1 SA. AEO PE AAA W OE 


Ogłoszenie licytacyi. 


O 


dla handlu i przemysłu w Tarnobrzegu odbędzie się dnia, ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
16 marca 1896 0 500850 po, pozadatu, podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadie z dniem ostat- 
„ Porządek dzienny: À goz aim stycznia i896 zastawy i papiery wartościowe, dnia 
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1F99.|1 i 2 kwietnia 1896 r. w godzinach od 9 do 3 przez pu- 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. ... |bliezną licytacyę (w myśl $ 59 statutów Banku) najwięcej 
3. Wylosowanie trzech członków Rady nadzorczej i je- dającemu, za gołówke sprzedane zostaną, 

dnego zastępcy l wybór w ich miejsce. Sie UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolougaty, 

4. Wnioski członków. | ani wykupna. 514 
Prezes: Leib Ekstein. Lwów, dnia 2 marca 1896. | | RE 

Z dru karai WŁ. Łosiństiego al (zarsieekiogo L 12 dom Wernera. (Zarządca WE 3 Waber) Papier » fabryki pspiern J Fijałin= skieki 


